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Jacek Gałuszka szczerze o najgorszych 
momentach, ciosach, których nigdy się 
nie spodziewał, pijanych policjantach 
i o tym, dlaczego się zawiódł na komendancie 
wojewódzkim

Przez 25 lat służył w policji. To było jego drugie życie. 
Oddany, zaangażowany do granic, impulsywny, dla wielu 
kontrowersyjny. Już ponad miesiąc jest na emeryturze...  

Dostałem w twarz, 
ale się podniosłem!
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- Nigdy nie przyzwyczaisz się do widoku, gdy mijasz 
Koblencję i wpływasz w góry - mówi oławianin kapitan 
Wiesław Marcinkowski

Dlaczego nad Odrą 
Osiedle Reńskie
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Wiosenna 
promocja  
w ZWiK
• Szczegóły 3 marca
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s.18-19
PKS - trwanie czy sprzątanie?
- Tkwienie w tym samym punkcie spowoduje pogarszanie się 
sytuacji spółki - mówi Antoni Koniuszewski, przewodniczący 
Rady Nadzorczej PKS Oława. - Nadszedł ten moment, gdy 
warto coś zrobić i robić coś wspólnie z ludźmi, przekonać ich 
do tego i ustalić z nimi pewne warunki

s. 4 - 5

 Koszmar 
na wiadukcie 
do listopada

s.3
 Nożownik 

widmo

s.3
 Małe 

yorki 
- wielka 
wojna

s.9
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STANOWICE 
Bardzo groźnie 

W firmie „Bama Europa” 
doszło do nieszczęśliwego 
wypadku

17 lutego około godz. 
14.00 maszyna zmiażdżyła 
rękę jednej z pracowniczek. 
Kobieta jest mieszkanką po-
wiatu oławskiego. Nie wiado-
mo, dlaczego doszło do tego 
zdarzenia. - To był wypadek 

przy pracy - tłumaczy Jacek 
Płoski z oławskiej policji. 
- Nie znamy jednak przyczyn 
i na ten moment nie możemy 
powiedzieć, kto zawinił - ma-
szyna czy człowiek. Sprawę 
bada prokuratura. 

Poszkodowana trafi ła do 
szpitala. W 2014 roku pisali-
śmy o otwarciu fi rmy „Bama 
Europa”. W fabryce produkuje 
się słynne „apple pie”, czyli 
ciasteczka znane na całym 
świecie z sieci McDonalds.

(KT)

Zmiażdżona ręka w fabryce

Do nieszczęśliwego wypadku doszło w stanowickiej fabryce „Bama 
Europa”
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OŁAWA 
Szkolenie 

Dyrektor Powiatowe-
go Ośrodka Pomocy 
Psychologiczno-Peda-
gogicznej i Doradztwa 
Metodycznego w Oławie 
oraz kierownik Biblioteki 
Pedagogicznej zapraszają 
nauczycieli na kolejne 
spotkanie w ramach Sieci 
Współpracy i Samokształ-
cenia Nauczycieli-Biblio-
tekarzy

Temat szkolenia - „Uczy-
my mobilnie mobilnych 
Uczniów”. Odbędzie się 
2 marca (środa) w Powiato-
wym Ośrodku Pomocy Psy-
chologiczno-Pedagogicznej 
i Doradztwa Metodycznego 
w Oławie, pl. Zamkowy 18 
(sala konferencyjna, I piętro). 
Początek o godz. 13.00. Jego 
celem jest wskazanie sposo-
bów i możliwości wykorzy-
stania smartfonów i tabletów 
w edukacji oraz poznanie 

bezpłatnych aplikacji mobil-
nych, przydatnych w kształ-
ceniu. Nauczyciele poznają 
narzędzia do zbierania danych 
i informacji zwrotnych (testy, 
quizy, cyfrowa burza mózgów, 
ankiety) oraz aplikacje do 
edycji zdjęć i przykłady gier 
edukacyjnych,

Zgłoszenia są przyjmowa-
ne do 29 lutego (poniedziałek) 
na adres e-mail: olawa@dbp.
wroc.pl lub pod numerem tel. 
71-313-27-04. Szkolenie jest 

bezpłatne, można przynieść 
tablet i smartfon. 

Na szkolenie zapraszają 
Halina Pawińska, dyrektor 
POPPPiDM oraz Grażyna 
Mądra, kierownik Biblioteki 
Pedagogicznej w Oławie. 

(MON)

Jak wykorzystać 
smartfony w edukacji
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CENOWYHIT
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Łopatka b/k 

8,99 
8,99/kg

Kiełbasa Krakowska,  
Krakus 

Kapusta pekińska Pietruszka 

Karmelki owocowe 
multiwitamina, Wawel 

32,99
32,99/kg

2,39
2,39/kg

3,99
3,99/kg

8,59
8,59/kg

Oferta specjalna ważna w dniach od 26 do 28.02.2016 lub do wyczerpania zapasów. Zapraszamy na zakupy!

R
E

K
LA

M
A

Biblioteka Pedagogiczna 
w Oławie, ul. ks. Kutrow-
skiego 31 a, jest czynna 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 11.00 do 
18.00. Do biblioteki mogą 
zapisać się wszyscy chętni.
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Powiat 
Ku przestrodze 

Niedawno w rubryce 
ogłoszenia drobne 
pojawiła się propozycja 
pracy w Norwegii. Sześć 
tygodni, w tym dwa wol-
nego - 28 tysięcy złotych 
wypłaty. Brzmi świetnie?

Oferta wyjątkowo atrak-
cyjna mogła skusić grono lu-
dzi. Jeden z czytelników poin-
formował nas, że po wpisaniu 
podanego numeru telefonu do 
wyszukiwarki dowiedział się, 
że to oszustwo. Postanowili-
śmy ostrzec innych. 

Dzwoniąc na podany numer 
łączymy się z pocztą głosową. 
Męski głos tłumaczy nam, że 
chodzi o pracę w roli pomoc-
nika przy remoncie konstrukcji 
stalowych w porcie. Pracodaw-
ca zapewnia przejazd do Nor-
wegii, zakwaterowanie i  trzy 
posiłki dziennie. Dowiadujemy 
się też, że znajomość języka 
norweskiego nie jest wyma-
gana. Nie poznajemy jednak 
nazwy firmy, w której mamy 
pracować, ani pośrednika, który 
nas do tej pracy wysyła. Na 
koniec otrzymujemy kluczową 
informację - podanie musi być 
złożone w  języku norweskim. 
Tłumaczenie można zamówić 
za 180 złotych, wysyłane pocz-
tą, płatne przy odbiorze przesył-
ki. Potem czekamy miesiąc na 
decyzję o przyjęciu do pracy, 
która nie musi być pozytywna. 
Chcemy więcej informacji? 
Możemy je uzyskać wysyłając 
maila na adres, zarejestrowany 
na portalu Interia.pl. 

Przeszukując internet zna-
leźliśmy kilka informacji, 

które mogą się przydać lu-
dziom szukającym pracy za 
granicą. Głos Pomorza opisał 
historię małżeństwa, które 
padło ofiarą oszustwa „na 
Norwegię”. Zapłacili 700 zł 
za wyjazd, do którego nigdy 
nie doszło. Oszust był nawet 
u  nich w  domu, pokazywał 
dokumenty, ale ostatecznie 
wszystkiego się wyparł. 

Komentarz pod tym ar-
tykułem odnosił się bezpo-
średnio do numeru, który 
znalazł się w naszej gazecie. 
- Uważajcie na tego gościa! 
- przestrzegał internauta. - Na-
granie na poczcie informuje, 
że praca przy czyszczeniu 
konstrukcji stalowych, wiek 
do 60 lat, zaliczki wypłacane 
co tydzień, praca po 12 godzin 
przez 6 tygodni i  powrót do 

Polski. Opłata za tłumaczenie 
dokumentów 150 zł. Coś mi tu 
śmierdzi. Za piękne, żeby było 
prawdziwe. Bez języka? Radzę 
uważać. Zadzwońcie i  zapy-
tajcie o  nazwę firmy i  adres 
siedziby. Mi podał tylko nazwę 
„Pośrednictwo”.

Na jednym z forów ludzie 
opisywali sytuacje bliźniaczo 
podobne. Różnił się tylko nu-
mer telefonu: - Byłem zainte-
resowany wyjazdem do czysz-
czenia konstrukcji stalowych. 
Żeby się nie sparzyć, zacząłem 
szukać w  necie. Znalazłem 
numer agencji pośrednictwa 
i dane kontaktowe. Pan, który 
ma nagraną wiadomość na 
skrzynce, oprócz zarejestro-
wanej agencji pośrednictwa 
ma również zarejestrowaną 
działalność tłumacza języ-

ka norweskiego. Mechanizm 
oszustwa jest banalny. Wysyła 
zainteresowanym pracą prze-
tłumaczone jakieś informacje 
o firmie (która być może kiedyś 
poszukiwała pracowników do 
tej pracy, kto wie?), ankietę 
itp., i pobiera opłatę 180-215 
zł za tłumaczenie. Jestem 
przekonany, że taka pozycja 
pojawia się na fakturze, bo 
przypuszczam, że wystawia 
faktury. Kwota jest ustalona 
na poziomie, który nie pozwa-
la policji podjąć czynności. 
A  poza tym, dlaczego mia-
łaby cokolwiek robić, jeżeli 
tłumacz języka norweskiego, 
wykonując swoją pracę, od-
płatnie dokonuje tłumaczenia? 
Wystawia przy tym stosowny 
dokument ewidencji księgo-
wej. Rozmowa z  tym panem 
„nie kleiła” się. O niczym nie 
wiedział, nic nie słyszał, nic 
takiego nie proponował. Gość 
był albo z Żagania albo z Żar, 
nie pamiętam. 

Jako gazeta nie możemy 
brać odpowiedzialności za 
treść zamieszczanych ogło-
szeń drobnych. Choćbyśmy 
chcieli, nie zawsze da się zwe-
ryfikować ich autentyczność. 
Możemy jednak apelować 
o rozwagę. By chęć szybkie-
go zarobku nie zasłoniła nam 
oczu. Zanim się na coś zde-
cydujemy - sprawdzajmy, py-
tajmy i szukajmy informacji. 
Lepiej wyjść na nadgorliwego, 
niż dać się wrobić.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Praca w Norwegii? Lepiej uważać

Powiat 
Idzie wieść przez 
wieś... 

Podobno chodzi po do-
mach, prosi o jedzenie 
i ma nóż. Na mieszkańców 
Bystrzycy i Janikowa padł 
blady strach, tylko że tak 
naprawdę nie ma się czego 
bać

Ktoś puścił informację 
o  bezdomnym nożowniku. 
Urosła do sporych rozmiarów. 
Po kilku dniach coraz więcej 
osób mówiło o  zagrożeniu. 
Dzieci słuchały rozmów ro-
dziców i  w szkole dopowia-
dały ciąg dalszy. Niektóre 

maluchy mówiły wprost „on 
już kogoś zabił, podobno 
kilka osób”. Zareagowali 
zaniepokojeni nauczyciele 
i  informowali rodziców, aby 
nie rozmawiali przy dzieciach 
na ten temat, bo uczniowie po-
tem się boją, nie mogą zasnąć. 

Co tak naprawdę się dzia-
ło? W poszukiwaniu prawdy 
skontaktowaliśmy się z sołty-
sem Bystrzycy. Powiedział, że 
słyszał od ludzi o  incydencie 
z nożownikiem, że była nawet 
policja, ale to nie działo się 
w Bystrzycy, tylko w Janiko-
wie. Prawdopodobnie podej-

rzany mężczyzna był w dwóch 
domach, ale sołtys nie znał 
dokładnych szczegółów. Nie 
chciał nas wprowadzać w błąd, 
dlatego polecił skontaktować 
się z mieszkańcami Janikowa. 
Zadzwoniliśmy do radnego 
Tomasza Niewodniczańskie-
go, który mieszka w  tej wsi. 
Od razu zaznaczył, aby być 
ostrożnym przy pisaniu tego 
materiału, ponieważ to, co 
słyszeliśmy o nożowniku, któ-
ry grozi ludziom, może być 
mocno przesadzone, a  nie-
którzy mieszkańcy po prostu 
podkolorowali rzeczywistość. 

Co na to policja? Czy 
tydzień temu łapali głodnego 
nożownika? 

- Było jedno zgłoszenie od 
mieszkanki Janikowa - mówi 
podinsp. Alicja Jędo z  KPP 
w Oławie. - Poinformowała, 
że przyszedł mężczyzna, który 
prosił o  jedzenie. Ugościła 
go, podała herbatę, a  zaraz 
po jego wyjściu powiadomiła 
policję i  powiedziała, że to 
może być ten podejrzany, 
o którym mówią ludzie. Wysła-
liśmy na miejsce patrol, który 
szybko znalazł tego człowieka. 
Policjanci wylegitymowali go 

i ustalili, że nie jest bezdomny, 
bo na co dzień mieszka we 
Wrocławiu i  przyjechał do 
Wójcic w odwiedziny do ojca. 
Nie jest nożownikiem, nikomu 
nie groził.

Do tej sprawy odniósł 
się też szef rewiru dzielnico-
wych asp. sztab. Przemysław 
Zawłodzki. Na posiedzeniu 
miejskiej Komisji Prawa i Po-
rządku Publicznego mówił: 
- Nie ma żadnego nożownika. 
Policjanci zweryfikowali tę 
informację. To zwykła plotka.

(AH)

Nożownik widmo z pustym brzuchem

Oława 
Kierowcy będą 
narzekać 

Od 29 lutego, od godz. 
14.30, ruch w tym miejscu 
będzie się odbywał waha-
dłowo. Ustawiona będzie 
tymczasowa sygnalizacja 
świetlna. Związane jest 
to z remontem estakady. 
Trzeba mieć nerwy ze stali, 
bo te utrudnienia potrwają 
aż 9 miesięcy!

Wykonawcą robót jest 
firma Firesta. Informuje, że 
tymczasowa organizacja ruchu 
obejmie oznakowanie trasy 
zalecanego objazdu na czas 
remontu mostu, wykonanie 

tymczasowej sygnalizacji 
świetlnej na skrzyżowaniu 
drogi krajowej nr 94 i  drogi 
wojewódzkiej nr 346 w  Go-
dzikowicach, zmianę sygna-
lizacji świetlnej (tzw. część 
„programowo-ruchowa”) na 
skrzyżowaniu drogi krajowej 
nr 94 i drogi wojewódzkiej nr 
396 w Oławie (pl. Zamkowy). 
Kierowcy muszą się uzbro-
ić w  cierpliwość, a  przede 
wszystkim uważnie przyglą-
dać się nowemu oznakowaniu. 
Jak nas poinformował kierow-
nik budowy Tomasz Hobik 
prace przy wiadukcie potrwają 
do 30 listopada i  przez ten 
okres na moście będzie odby-
wał się ruch wahadłowy.

(AH)

Do listopada unikaj wiaduktu!
Przed wiaduktem już pojawiły się pierwsze znaki informujące 
o utrudnieniach
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Głos Pomorza pisał o „Oszukanych na Norwegię”. 
Warto prześledzić tego typu artykuły przed zgłoszeniem się do 
zagranicznej pracy
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Oława 
Coraz gorzej? 

W firmie znów wykryto 
nieprawidłowości - tym 
razem z telefonami. Prze-
wodniczący Rady Nadzor-
czej twierdzi, że sprawa 
trafiła do organów 
ścigania. Jedna głowa już 
poleciała, ale ta, kierują-
ca spółką, wydaje się nie 
do ruszenia. - Na naszych 
oczach pada przedsię-
biorstwo i nikt nic z tym 
nie robi - słychać wśród 
kierowców. A wszystko 
w trakcie trwania proce-
dury wyłaniania prezesa. 
Ratunkiem dla spółki 
mają być oszczędności na 
pracownikach

Telefony i tablety, za które 
zapłacono, i  są na to faktu-
ry, a  których nikt w  firmie 
nie widział, zamieszanie ze 
sprzętem budowlanym, który 
zaginął, ale podobno się odna-
lazł - to wydarzenia ostatnich 
miesięcy. 

W rozmowach z pracow-
nikami PKS-u najczęściej 
pojawiają się dwa słowa - 
„brak nadzoru”. Taka opinia 
o  działaniach kierownictwa 
spółki panuje nie od dziś. 
Dokąd zajedzie ten autobus? 
Coraz więcej osób twierdzi, 
że na skraj przepaści. Zdaniem 
innych - już dawno tam stoi. 

Zadaliśmy prezesowi Er-
winowi Monastyrskiemu kil-
ka pytań. Czy wyjaśniła się 
sprawa strat poniesionych 
w związku z zakupem telefo-
nów komórkowych do firmy 
(sprzętu nie ma, czy w ogóle 
był)? Interesowała nas tak-
że wielkość poniesionych 
strat. Zapytaliśmy również, 
czy prawdą jest, że osoba za 
to odpowiedzialna została 
zawieszona w  czynnościach 
służbowych? Czy potwierdziły 
się podejrzenia o braku sprzętu 
budowlanego, który był daw-
niej wypożyczany przez PKS? 
Co zginęło, na jaką kwotę i kto 
za to odpowiada?

Otrzymaliśmy taką odpo-
wiedź szefa spółki, należącej 
do powiatu oławskiego: - 

W celu wyjaśnienia sprawy 
powołana została komisja. 
Komisja ma podsumować 
swoją pracę raportem, który 
będzie podstawą do podjęcia 
dalszych decyzji.

Co pod dywanem?

Pod koniec 2014 roku 
odkryto, że w  magazynie 
i  sklepie brakuje części sa-
mochodowych (pisaliśmy już 
o tym w tekście „Kto okrada 
oławski PKS”). Sprawa trafi-
ła do prokuratury, potem do 
sądu, choć początkowo próbo-
wano zamieść ją pod dywan. 

Dywan w spółce kontrolo-
wanej przez Starostwo Powia-
towe puchnie od podobnych 
spraw. Niedawno pisaliśmy 
o niejasnościach finansowych, 
związanych z wi-fi w autobu-
sach (próbowano obciążyć 
kierowców zbyt wysokimi 
kosztami połączeń), a  już 
wyszły następne braki. Tym 
razem to znów ok. 70 tys. 
zł - wysokiej klasy sprzęt 
(m.in. tablety, telefony). Była 
kontrola wewnętrzna, która 
wykazała, że widnieje tylko 
w  dokumentach. Powołano 
pierwszą komisję, w  skład 
której weszli członkowie 
Rady Nadzorczej PKS Oława 
Antoni Koniuszewski i Wie-
sław Wierzbicki. - Zwrócili-

śmy się do pana prezesa, aby 
rozstrzygnął sprawę do 12 
lutego - mówi Koniuszewski. 
- Prezes powołał komisję we-
wnętrzną i na skutek ustaleń 
tej komisji, która doszła do 
wniosku, że niedobór wynosi 
w  granicach 60 tys. zł. Pan 
za to odpowiedzialny został 
dyscyplinarnie zwolniony, 
a prezes złożył doniesienie do 
prokuratury. 

Jak mówi Jerzy Herchen-
reder, kierownik dworca PKS, 
który także badał sprawę, szef 
działu technicznego podpisał, 
że odebrał telefony komór-
kowe, ale w  firmie ich nie 
ma. Został dyscyplinarnie 
zwolniony z pracy: - To było 
pod jego nadzorem - umowy, 
sprzęt i cała reszta. Każdy ma 
prawo się pomylić, ale trzeba 
się przyznać, aby tę sytuację 
jak najszybciej rozwiązać. Ma 
być uczciwie i sprawiedliwie. 
W  tej sprawie działała też 
Rada Nadzorcza. Najważ-
niejsze jest, aby zajęły się tym 
organy ścigania. 

Herchenreder podkreśla, 
że przypilnuje, aby podobne 
sytuacje były szybko rozwią-
zywane. Twierdzi, że jego 
reakcja w sprawie problemów 
z  wi-fi uchroniła kierowców 
przed ponoszeniem kosztów 
czyichś złych decyzji: - Naj-
ważniejszy jest interes firmy, 
bo ona daje nam chleb. 

Mówi, że trzeba w końcu 
zrobić w spółce porządek i że 
takie porządki trwają. Bałagan 
jest duży, a w niejasne sprawy 
związane z telefonami i sprzę-
tem budowlanym może być 
zamieszanych więcej osób. 

Plan? Jaki plan?

Ostatnie wydarzenia nie 
wpłynęły na funkcjonowanie 
spółki, ale pokazały sposób 
zarządzania nią. Już pod-
czas wspólnych posiedzeń 
komisji Rady Powiatu na 
temat sytuacji finansowej 
PKS-u radni mieli wątpliwo-
ści co do przyszłości firmy 
w obecnym kształcie i braku 
wyraźnych kroków ze strony 
zarządu w  celu poprawy sy-
tuacji. W  ubiegłym roku, na 
wrześniowym posiedzeniu, 
otrzymali bilans finansowy 
spółki, z  którego wynika, że 
straty za rok 2015 mogą być 
jeszcze większe niż w  roku 
wcześniejszym. 

Firma zarabia głównie 
na przewozach towarowych 
i osobowych. Pracuje w niej 
ok. 200 osób. Na posiedze-
niach obiecywano radnym, 
że zarząd przedstawi plan 
naprawczy oławskiego PKS-
-u. Sformułowano wtedy dwa 
wnioski: zarząd spółki pod-
trzyma koncesję z firmą MAN 

oraz rozpatrzy zamiar likwi-
dacji stacji przeglądów tech-
nicznych. Planu nie przedsta-
wiono. Ograniczono się do 
przekazania radnym, że spółce 
opłaca się jedynie transport - 
osobowy i ciężarowy. 

Wkrótce ma być za to 
gotowy bilans finansowy za 
ubiegły rok. Czeka na niego 
przewodniczący Rady Powia-
tu Józef Hołyński. Uważa, że 
ciągle ograniczana działalność 
przedsiębiorstwa to zbyt mało 
dla uzyskania zadowalających 
obrotów firmy: - Czekam na 
zatwierdzenie wyniku finan-
sowego, uzyskanego w  roku 
ubiegłym, żeby dokonać oceny 
działalności. Obawiam się 
jednak, że obroty firmy spadną 
prawdopodobnie o 7-10 mln zł 
w ciągu roku, a to odbije się 
na jej wartości. 

Więcej wspólnych posie-
dzeń komisji RP na ten temat 
już nie będzie. Czas rozma-
wiania się skończył, stan firmy 
jest zdiagnozowany. - Skoro 
satysfakcjonujący radnych 
plan nie został przedstawio-
ny, to teraz należy wysłuchać 
prezesa i jego sprawozdania - 
mówi przewodniczący Hołyń-
ski. - Planuję to na kwiecień. 
Trzeba wreszcie podjąć decy-
zje ważne dla majątku spółki 
i  dla pracowników. Firma 
jest w poważnych tarapatach. 
Ostatnio zdiagnozowaliśmy 

ponad 6 mln zobowiązań. 
Żeby je spłacić, trzeba zaro-
bić. A  jak ma zarobić firma, 
która nie generuje zysków? 

Holyński zdecydowanie 
sprzeciwia się wyprzedaży 
majątku PKS-u. Uważa, że 
niewiele uda się uzyskać, 
a pieniądze pójdą na bieżące 
wydatki. 

Inwestor z kasą?

Tymczasem trwa proce-
dura wyłaniania prezesa. Jest 
tylko dwóch kandydatów, nad 
czym ubolewa Józef Hołyński. 
Twierdzi, że Rada Nadzorcza 
i  starosta powinni rozważyć 
przedłużenie konkursu, aby 
można było poszukać jesz-
cze innych. Większe grono 
zwiększa bowiem szansę lep-
szego wyboru. Postępowanie 
konkursowe ma się zakończyć 
najpóźniej w  czerwcu - do 
tego czasu obecny prezes ma 
umowę. Przewodniczący RP 
przypomina, że od kiedy po-
wiat przejął PKS, czyli od 
2009 roku, prezes się nie 
zmienił, a każdy kolejny rok 
kończy się stratą finansową: 
- To już będzie ponad 10 mln 
zł strat, a w biznesie nic nie 
dzieje się bez uszczerbku. 
Trzeba coś z tym robić i mówić 
o  tym głośno. Jeżeli zarząd 
firmy skupi się jedynie na tym, 
żeby trwać, to straci na tym 
majątek spółki, stracą powiat 
i mieszkańcy. Firma jest tyle 
warta, ile ma obrotów i ma-
jątku realnego. 

Hołyński mówi, że je-
żeli obecna sytuacja się nie 
zmieni, będzie doradzał za-
rządowi spółki poszukiwa-
nie inwestora zewnętrznego, 
który byłby zainteresowany 
kupnem pakietu większościo-
wego. Drugie wyjście - zde-
cydowana zmiana kierunku 
działań i  wymiana zarządu. 
Na pytanie, czy jest zgoda 
polityczna na wymianę pre-
zesa, Hołyński odpowiada, że 
nie zna wszystkich zależności 
w  powiatowym środowisku 
osób powiązanych z Prawem 
i Sprawiedliwością. 

Nawet do czerwca

Antoni Koniuszewski, 
przewodniczący Rady Nad-
zorczej mówi, że już rozma-
wiano z  kontrkandydatem 
Erwina Monastyrskiego i za-

PKS - trwanie czy sprzątanie?

Jeżeli sytuacja się nie zmieni, PKS czekają trudne chwile
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- Tkwienie w tym samym punkcie spowoduje pogarszanie się sytuacji spółki   - mówi Antoni Koniuszewski
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kwalifikowano go do drugiej 
rozmowy. Zapewnia, że nikt 
go od razu nie wykluczył 
z  konkursu. Kolejne posie-
dzenie RN odbędzie się 26 
lutego. Jej członkowie będą 
rozważali, czy powołać za-
rząd spółki, czy jeszcze nie, 
i co ewentualnie zrobić dalej, 
albo w jaki sposób wytłuma-
czyć ewentualny brak decyzji. 
Koniuszewski nie przedstawia 
swojego stanowiska, bo nie 
wszystko skonsultował z po-
zostałymi czterema członkami 
RN. Czasu mają dużo - do 
końca czerwca, więc nie mu-
szą się spieszyć z decyzją. 

P o d o b n y c h  r o z m ó w 
z  pierwszym kandydatem, 
prezesem od 6 lat, RN już 
nie przeprowadza, bo dobrze 
go zna. Na pytanie, czy kan-
dydatura obecnego prezesa 
jest wystawiona na zasadzie 
„trwania”, czy przedstawił 
nowe pomysły na funkcjono-
wanie firmy, Antoni Koniu-
szewski odpowiada, że złożył 
aplikację, z której wynika chęć 
zmiany spółki w pożądanym 
kierunku. Ma być zracjona-
lizowana po stronie kosztów 
i ma przestać przynosić straty. 
Nie wyklucza możliwości 
sprzedaży zbędnego majątku. 
Niesprzedawanie i posiadanie 
nieużywanego majątku to 
zarówno zaleta, jak i  wada 
spółki. - Pozostaje pytanie, 
czy - jeżeli przyjmiemy ten 
program - prezes będzie miał 
siłę, aby go realizować. 

Na pytanie, czy w  pro-
gramie racjonalizacji kosz-
tów jest pomysł, aby zerwać 
układ zbiorowy ze związkami 
zawodowymi i  obniżyć fun-
dusz socjalny, Koniuszewski 
odpowiada, że dopóki prezes 
nie porozmawia ze związkami 
zawodowymi (które w pierw-
szych dniach marca chcą rów-
nież spotkać się z RN i rozma-
wiać o sprawach płacowych), 
nie chciałby się wypowiadać 
na temat tego planu: - Zgod-
nie z naszymi prerogatywami, 
dopiero później będziemy go 
oceniać. 

Zdaniem Koniuszewskie-
go, w  firmie następuje stop-
niowe obniżanie kosztów 
przez naturalne zmniejszenie 
zatrudnienia. Dużym proble-
mem są inne koszty: rzeczowe 
(nadmiar zapasów magazyno-
wych) i  lekkość wydawania 
pieniędzy na rzeczy, bez któ-
rych można się obejść. 

Zbyt mały nadzór

Na posiedzeniu 26 lutego 
Rada Nadzorcza przeanali-
zuje także, czy wcześniejsze 
działania zarządu były wy-
starczające, aby uniknąć sy-
tuacji takich, jak ta z ostatnia 

telefonami i  tabletami. A  co 
ze sprzętem budowlanym? 
Koniuszewski uzyskał za-
pewnienie, że jednak on jest. 
O  tym także ma dyskutować 
RN - o sprawach związanych 
z nadzorem, bo to co się dzieje, 
jest niepokojące: - Uważamy, 
że system kontroli wewnętrznej 
nie działa dobrze. 

Jaka jest sytuacja spółki? 
- Nie jest gorsza niż przed 
rokiem, ale lepsza też nie jest 
- ocenia przewodniczący RN. 
- Nie grozi szybką zapaścią, 
ale groźba polega na tym, że 
gdyby nie następowała po-
prawa, tkwienie w tym samym 
punkcie spowoduje pogarsza-
nie się sytuacji. Będzie coraz 
trudniejsza. Nadszedł ten mo-
ment, gdy warto coś zrobić 
i robić coś wspólnie z ludźmi, 
przekonać ich do tego i usta-
lić z nimi pewne warunki. To 
pracownicy są współgospo-
darzami i współwłaścicielami 
firmy - mają prawo do 15% 
akcji i jako załoga do dwóch 
przedstawicieli w RN. Spółka 
nie może za bardzo kurczyć 
swoich usług. Wkrótce ma być 
wyceniona wartość majątko-
wa spółki - właściciel chce 
znać jej wartość realną. 

Starosta Zdzisław Brezdeń 
nie chce komentować tego, co 
dzieje się w spółce. Mówi, że 
czeka na wynik finansowy za 
ubiegły rok. 

Prezes nie odpowiada

Ewentualne zerwanie 
układu zbiorowego z  pra-
cownikami wiązałoby się ze 
zmianą wysokości wynagro-
dzeń (możliwość rezygna-
cji z  funduszu socjalnego, 
dodatków do wynagrodzeń, 
wysługi lat i innych przywile-
jów). Wypowiedzenie układu 
zbiorowego miałoby poprawić 
wynik finansowy firmy o ok. 
1 mln zł. 

To wymaga jednak zgody 
związków zawodowych. Jak 
się zachowają? Temat, choć 
istotny dla rzeszy pracowni-
ków, jest trzymany w  tajem-
nicy. Spytaliśmy prezesa, czy 
w jego programie (propozycji) 
poprawy sytuacji w  spółce 
jest pomysł wypowiedze-
nia układu zbiorowego, co 
skutkowałoby obniżeniem 
środków funduszu socjalnego 
i  innymi działaniami, nieko-
rzystnymi dla pracowników 
oraz czy odbyły się w tej spra-
wie rozmowy ze związkami 
zawodowymi. 

Otrzymaliśmy wymijającą 
odpowiedź, że „postępowa-
nie konkursowe nie zostało 
rozstrzygnięte” i  że „nie jest 
osobą upoważnioną do infor-
mowania o jego przebiegu”.

Monika Gałuszka-
Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Domaniów 
Kadry 

Wójt Wojciech Głogulski 
niespodziewanie odwołał 
Andrzeja Mikodę z funkcji 
dyrektora domaniowskiego 
Gminnego Centrum Kultury 
i Kultury Fizycznej

- Zostałem wezwany w try-
bie nagłym do Urzędu Gminy 
w piątek 19 lutego i po krótkiej 
rozmowie pan wójt wręczył mi 
dokument, z którego wynikało, 
że jestem odwołany ze stanowi-
ska w trybie natychmiastowym 
- relacjonuje Andrzej Mikoda. 
- Dostałem trzymiesięczne 
wypowiedzenie, ale bez świad-
czenia pracy...

Szef gminy Domaniów 
potwierdza, że podjął taką de-
cyzję: - Minęło już więcej niż 
rok od początku mojej kaden-
cji. W tym czasie przyglądałem 
się pracy instytucji, podległych 
naszemu samorządowi, a także 
działalności zatrudnionych 
tam osób i nie wszystko mi się 
podoba. Do tej grupy nale-
ży Gminne Centrum Kultury 
i Kultury Fizycznej, do pracy 
którego  mam sporo uwag  
i zastrzeżeń. Przede wszystkim 
mam zupełnie inną koncep-
cję funkcjonowania kultury 
i sportu w gminie, dlatego po-
stanowiłem zmienić człowieka, 
który dotąd realizował zadania 

w tym zakresie. Mam nadzieję, 
że nowa osoba na tym stano-
wisku lepiej będzie wdrażać  
moją wizję działalności w sfe-
rze sportu i  kultury. Nowego 
dyrektora GCKiKF - tak jak to 
robię ze wszystkimi osobami, 
powoływanymi na stanowiska 
urzędnicze w  trakcie mojej 
kadencji - zamierzam wybrać 
w  wyniku konkursu, który 
wkrótce ogłoszę.

Wójt dodaje, że powodem 
odwołania Andrzeja Mikody 

nie są na pewno kwestie finan-
sowe czy inne, będące efektem 
jakichś nieprawidłowości. 
Gmina spiera się co praw-
da z  wykonawcami budowy 
świetlicy w Kończycach oraz 
hali sportowej w Wierzbnie, 
ale zdaniem wójta nie miało 
to żadnego wpływu na jego 
decyzję personalną. 

Sam Andrzej Mikoda nie 
chce szerzej komentować sytu-
acji w jakiej się znalazł: - Zacy-
tuję tylko znane powiedzenie: 

„Chroń nas panie Boże przed 
przyjaciółmi, bo z  wrogami 
sam sobie poradzę...”.

Andrzej Mikoda pełnił 
funkcję dyrektora domaniow-
skiego GCKiKF od września 
2007. Powołał go ówczesny 
wójt Marek Chudy. Objął sta-
nowisko po wieloletnim szefie 
GCKiKF Michale Wagnerze, 
który wówczas przeszedł na 
emeryturę. Początkowo Mi-
koda łączył pracę w GCKiKF 
z  funkcją palacza w  Szkole 
Podstawowej w  Danielowi-
cach, gdzie zajmował służbo-
we mieszkanie. Wcześniej był 
zatrudniony w tej szkole jako 
nauczyciel. Andrzej Mikoda 
jest synem Kazimierza Miko-
dy, wieloletniego naczelnika 
gminy Domaniów, a po 1990 
roku radnego i  przewodni-
czącego domaniowskiej Rady 
Gminy. 

Obowiązki kierowania 
Gminnym Centrum Kultury 
i Kultury Fizycznej wójt tym-
czasowo powierzył Elżbiecie 
Marmulewicz, która pracuje 
w tej instytucji od wielu lat, na 
różnych stanowiskach.

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

W trybie nagłym  
i natychmiastowym...

Dyrektor Andrzej Mikoda (na pierwszym planie z lewej) i wójt 
Wojciech Głogulski (na fot. z prawej) nigdy się za bardzo 
nie kochali, ale przez pierwszy rok kadencji nowego szefa 
domaniowskiej gminy pokazywali się wspólnie i w pełnej zgodzie 
na wielu lokalnych imprezach
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Gmina Domaniów 
Zmiana 

Miała być farma wiatrowa, 
ostatecznie nie będzie nic. 
Nieoczekiwane wycofanie się 
inwestora zmusza gminę do 
zmiany planów zagospodaro-
wania przestrzennego

Dowiadujemy się od wójta Woj-
ciecha Głogulskiego, że inwestor 
nie poinformował oficjalnie 
gminy o wycofaniu się z realiza-
cji inwestycji. Wiadomości te do-
tarły do Urzędu Gminy od osób, 
którym wypowiedziano umowy 
zawarte z przedsiębiorcą. Z kolei 
gmina nie jest upoważniona do 
występowania i wypowiadania 
się w imieniu inwestora, w celu 
ustalenia przyczyn wycofania się 
z inwestycji. Na razie nie zgłosił 
się żaden nowy przedsiębiorca, 
zainteresowany budową tam 
farm wiatrowych. 
- Gmina, mając na uwadze 
oczekiwania mieszkańców, 
natychmiast podjęła uchwały 
w sprawie zmian miejscowych 
planów zagospodarowania 
przestrzennego, dotyczących 
farm wiatrowych - mówi wójt 
Głogulski. - Aktualna polityka 
jest ukierunkowana na rozwój 
zabudowy mieszkaniowej, a tak-
że pozyskiwanie potencjalnych 
inwestorów w innych sektorach. 

                        (AnKa)

Nie będzie 
wiatraków!
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Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Gdy ma się do dyspozycji 
przeciętny aparat fotogra-
fi czny, nie jest łatwo podejść 
kruka. Do zeszłego roku nie 
udało mi się to ani razu. Już 
zdecydowanie więcej szczę-
ścia miałem do bielika, czy 
czarnego bociana. Czasem 
nawet, gdy spotykałem jed-
nego albo drugiego na swojej 
drodze, odnosiłem wrażenie, 
że wręcz wykazują zainte-
resowanie nadchodzącym 
gościem. Może na pierwszy 
rzut oka wydawałem się po-
tencjalną przekąską, a może 
chciały trafi ć do „Powiato-
wej”? 

Ale wracajmy do kruków. 
Skoro na przypadek raczej nie 
mogłem liczyć, postanowiłem 
zadać sobie trochę trudu. Na 
polu, w sąsiedztwie lasu, na 
obrzeżach leśnictwa Janików, 
zbudowałem prowizoryczną 
czatownię - kryjówkę (po-
zdrawiam strażników leśnych 

z Bystrzycy). Jeszcze tylko 
pozostało ściągnąć kruki w to 
miejsce. 

Jakieś dwadzieścia lat 
temu widywałem pojedyncze 
pary, teraz i pięćdziesiąt sztuk 
w jednym miejscu można 
spotkać, przy obfi tości jedze-
nia - na przykład przy jeleniu, 
potrąconym przez pociąg. Jest 
pewne, że taką atrakcyjną oka-
zję do uczty szybko namierzy 
bielik, a i myszołowy będą 
się tam kręcić. I już można 
by robić zdjęcia... jeśli ma się 
odpowiedni sprzęt.

A ja miałem czatownię 
i obawy, czy na pewno spełnią 
się moje oczekiwania.

Udało się, choć czasem 
gwałtowny ruch, poruszenie 
aparatu, czujne ptaki już re-

jestrowały i bywało, że zmar-
znięty (w grudniu było kilka 
całkiem zimowych dni ) wra-
całem z niczym do domu. Zda-
rzały się zdecydowanie lepsze 
dni, bo i zdjęcia, i ciekawe 
obserwacje zachowań ptaków, 
jak np.: poranne czyszczenie 
dziobem piór partnera (są 
monogamiczne i dochowu-
ją sobie wierności), kąpiel 
w śniegu - kruk do góry no-
gami i przez moment zagadka, 
ale rzecz się szybko wyjaśniła, 
kiedy wstał i otrzepał pióra ze 
śniegu... A za chwilę znowu 
nurek z przewrotką. No i wi-
działem skuteczność kruków 
w odpędzaniu nadlatującego 
bielika - nie pozwoliły mu 
wylądować. Nie przepadają 
za konkurencją. Wiosną ob-
serwowałem nawet sytuację, 
kiedy atakowały gniazdują-
cego bielika.

TEKST I FOT. 
ADAM PISKORZ

Most odrzański w Oławie 
to jedyna przeprawa przez 
wielką polską rzekę, na 
głównych trasach między 
Brzegiem a Wrocławiem. 
Tą drogą wojewódzką prze-
jeżdża mnóstwo małych 
i dużych aut, ale w tym 
miejscu bardzo wąską 
jezdnią. Jazda na dwóch 
kółkach w strumieniu 
samochodów jest niebez-
pieczna, więc rowerzyści 

korzystają z chodnika. Na 
to narzekają piesi. Mijać 
się z rowerzystą na wąskim 
chodniku, szczególnie idąc 
z dzieckiem, to duże ryzyko 
i zagrożenie. 

Taka sytuacja ciągnie 
się od lat. Docierały do 
nas skargi, sprawa trafi ała 
na łamy gazety, ale bez 
efektu. Most był odnawiany, 
remontowany po wypad-
kach i powodziach, ale ani 

śladu, że ktoś pomyślał 
o pogodzeniu bezpieczeń-
stwa pieszych i cyklistów. 
Już w tym miesiącu żalili 
się na to dwaj poszkodowa-
ni, pokazując siniaki z bole-
snych spotkań z rowerem. 
Rowerzyści dorzucili swoje 
pretensje, że od świateł na 
3 Maja muszą przeciskać 
się ulicą Chrobrego i przez 
most, w towarzystwie trans-
portowych gigantów. 

Kiedy przed stu laty 
ten most budowano, na 
konne zaprzęgi wystar-
czało szerokości, ale teraz 
bardzo ciasno koniom 
mechanicznym, ciągnącym 
wielkie naczepy. W czasie 
wojny wysadzono część 
stalowego mostu, jego 
funkcję przejął drewniany, 
który zbudowało wojsko, 
w 1945, podczas walk 
frontowych. Służył potem 
przez lata. Wiosenne 
roztopy były zagrożeniem, 
bo spiętrzona kra zrywała 
drewniane segmenty. Wte-
dy zamykano ruch kołowy, 
więc żeby się dostać na 
drugą stronę Odry, nawet 
z Chrobrego na Oleśnic-
ką, trzeba było jechać 
przez Brzeg, albo przez 
Wrocław. Dopiero kiedy 

Oława otrzymała szansę, 
że będzie mieszkaniowym 
centrum załogi JZS Jelcz, 
znalazły się pieniądze na 
odbudowę zniszczonego 
mostu. Po wojnie pozosta-
ła prawie połowa, resztę 
dobudowano, zachowując 
pierwotną szerokość, wy-
starczającą dla furmanek. 
Teraz to już zabytek, na 
którym stały się tradycją 
stłuczki i wypadki. 

A piesi i rowerzyści, 
korzystający z chodników, 
nieustannie narzekają. Bo 
mijanie się na wąskim pa-
sku to ryzykowny manewr. 
Wprawdzie nie jest możli-
we poszerzenie mostu, ale 
dopominają się wyznacze-
nia jednego chodnika dla 
piechurów, a po przeciwnej 
stronie dla jadących rowe-

rem. Jest nadzieja, że się 
polepszy. Wprawdzie nie 
widać pieniędzy na wyma-
rzoną obwodnicę, ale mają 
być na ulicę Chrobrego 
wraz z mostem. Podob-
no jest plan, fachowcy 
mają uwzględnić żądania 
oławian w sprawie ciągów 
pieszo-jezdnych. Żeby tyl-
ko z wykonaniem nie było 
podobnie, jak kilkadziesiąt 
lat temu. Podczas rozbu-
dowy Oławy, dla potrzeb 
JZS, zatwierdzono projekt 
nowego mostu na Odrze. 
Skończyło się na papierze. 
Ale bez czekania, wielkich 
inwestycji i pieniędzy może 
być lepiej. Wystarczy 
umieścić znaki drogowe: 
ten chodnik dla pieszych, 
a ten dla cyklistów. Nie 
będzie siniaków.

Będzie mniej siniaków?

POWIAT 
Moc atrakcji 

Za miesiąc na oławskim 
Rynku odbędzie się 
III Jarmark Wielkanocny! 
Już dziś można zgłosić się 
do konkursu na świą-
teczną babę albo palmę 
wielkanocną

Jeden jarmark - trzy sa-
morządy. To idea, która przy-
świeca organizatorom: miastu 
Oława, gminie Oława i gminie 
Domaniów. Impreza, którą 
polubili mieszkańcy naszego 

powiatu, odbędzie się 19-20 
marca. 

- Oprócz barwnych sto-
isk, występów scenicznych, 
„kucharzenia na scenie”, 
animacji dla dzieci oraz po-
szukiwania wielkanocnych 
jajek, odbędą się także dwa 
konkursy - mówi Paulina Mak-
symiak, naczelnik Wydziału 
Promocji i Współpracy Euro-
pejskiej Urzędu Miejskiego. 
- Pierwszego dnia jarmarku 

zapraszamy do udziału w kon-
kursie na wielkanocną babę, 
a 20 marca - na najpiękniejszą 
palmę wielkanocną. 

Karty zgłoszenia oraz re-
gulaminy dostępne na stronie: 
www.um.olawa.pl oraz w wy-
dziale promocji w ratuszu, 
w Rynku. Tam dostępne są 
również informacje na temat 
możliwości wystawienia sto-
iska.

(MON)

Wielkanoc bliżej 
niż myślisz

Tak było w ubiegłym roku
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Na jarmark zaprasza Paulina 
Maksymiak
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Jest filozoficznie
myśl ta dość głęboka:

kruk krukowi, przecież,
nie wykole oka

ZIELONYM OKIEM
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Tłumy na fotograficznym 
wernisażu. To możliwe!  
19 lutego w Ośrodku 
Współpracy Europejskiej 
„Odra” otwarto wystawę 
fotografii Eli Wyskiel. Młoda 
oławianka przeżyła dzień 
pełen wzruszeń i radości

Frekwencja godna po-
zazdroszczenia. Talent Eli 
docenili nie tylko najbliżsi. 
Byli też urzędnicy, fotografo-
wie, przedstawiciele fundacji 
„Metro” i  stowarzyszenia 
„Tęcza”, nauczyciele oraz 
koledzy i koleżanki ze szkoły. 
O  oławiance nie zapomnieli 
też poseł Sławomir Piechota, 
rzecznik prezydenta Wrocła-
wia ds. osób niepełnospraw-
nych Bartłomiej Skrzyński 
oraz pełnomocnik marszał-
ka ds. osób niepełnospraw-
nych Paweł Parus. Imprezę 
prowadzili pełnomocniczka 
burmistrza Oławy ds. osób 
niepełnosprawnych Anna Bor-
kowska-Szwarc oraz fotograf 
i wiceprezes fundacji „Metro” 
Michał Świderski. 

Pierwszy, nie ostatni

Historia Eli Wyskiel jest 
bardzo dramatyczna. Tuż po 
urodzeniu lekarze stwierdzi-
li wielowadzie. Dawali jej 
dwa dni życia. Na szczęście 
trafiła na Macieja Bagła-
ja, obecnie profesora nauk 
medycznych z Kliniki Chi-
rurgii i Urologii Dziecięcej 
Akademii Medycznej we 
Wrocławiu. To jego leczenie 
i  rehabilitacja przyniosły 
skutek. Niesamowity, jak się 
potem okazało. 

Po piętnastu latach re-
habilitacji, jeżdżenia po 
lekarzach, wielu nerwów 
i pokonywania przeciwności 
losu, Ela stanęła na nogi. 
Ten symboliczny pierwszy 
krok był bardzo ważnym 
momentem w  jej życiu. To 
było nieuniknione. Najbliżsi 

podkreślają, że jest waleczna 
jak mało kto. - Była bardzo 
zdeterminowana, by stanąć 
na nogi - opowiadała na 
naszych łamach rehabili-
tantka Adrianna Suchocka. 
- Zrobiła wszystko tak szyb-
ko i  płynnie, że zadziwiła 
wszystkich. To było niesamo-
wite, stanęła i poszła!

Choć od tamtej chwili 
minęły już dwa lata, a  Elę 
wciąż widzimy na wózku 
inwalidzkim, ten pierwszy 
krok był tylko jednym z wie-
lu, które zamierzała zrobić. 
Szybko udowodniła, że iść 
do przodu można także na 
wózku inwalidzkim. Dziś 
namiętnie fotografuje, uczy 
się w Liceum Ogólnokształ-
cącym o profilu dziennikar-
skim, a  swoim szczęściem 
mogłaby obdarować jeszcze 
kilka osób. - Codziennie 
dziękuję Bogu, że stawia na 
mojej drodze tak wspania-
łych ludzi - mówi. - Dzięki 
nim, mimo swoich ograni-
czeń, czuję się pełnowarto-
ściowym członkiem naszej 
społeczności. 

Lady E. bez barier

We wrześniu ubiegłego 
roku Ela otrzymała wyróż-
nienie Lady D. Konkurs od 
2002 jest organizowany przez 
parlamentarny zespół ds. osób 
niepełnosprawnych oraz par-
lamentarną grupę kobiet. Lady 
D. to z  angielskiego lady 
disabled, czyli dama niepełno-
sprawna. Nagradzane są nie-
pełnosprawne kobiety, które 
wnoszą istotny wkład w różne 
dziedziny życia społecznego. 
Wyróżnienie Lady D. jest 
również kojarzone ze zmarłą 
tragicznie księżną Walii - 
Dianą, znaną z  działalności 
charytatywnej na rzecz osób 
niepełnosprawnych.

To kolejny kluczowy mo-
ment w życiu młodej oławian-
ki. To tam, we wrocławskim 
hotelu Boutiqe Brajt, po raz 
pierwszy padła deklaracja 

o  zorganizowaniu wystawy 
w  Centrum Sztuki. Obiecała 
Ela i  obiecał burmistrz To-
masz Frischmann. Również 
tam poznała wielu ludzi, któ-
rzy w ubiegły piątek - już jako 
przyjaciele - odwiedzili ją na 
wernisażu. 

Tematyka przygotowa-
nych zdjęć była bardzo róż-
norodna. „Fotografia bez ba-
rier” - tak zatytułowała całość 
nastolatka. Były zachody 
słońca, portrety, przyroda, 
architektura oraz uczucia. 
To wszystko miało pokazać 
wachlarz możliwości młodej 
fotografki. I pokazało! 

Błędów jest coraz mniej 

Fotografia miała być po-
mysłem na wakacje i świetną 
zabawę. W  krótkim czasie 
stała się jednak pomysłem 
na życie, który daje oła-
wiance wiele radości i  po-
zytywnego kopa do przodu. 
Ojcem chrzestnym sukcesu 
Eli jest Michał Świderski. 
Fotograf z fundacji „Metro” 
prowadził pierwsze warszta-
ty, w których uczestniczyła. 
Skutecznie zaszczepił w niej 
bakcyla.- Elę Wyskiel pozna-
łem na rowerowej wycieczce 
integracyjnej (na rowerach 
typu handbike - przyp. red.) - 
opowiada. - Potem organizo-
waliśmy projekt fotograficzny 
„Foto-Team” i Ela się do nas 
zgłosiła. Wraz z dwunastoma 
innymi osobami uczestniczy-
ła w  zajęciach. Chcieliśmy 
pokazać światu, że osoba 
z  niepełnosprawnością ru-
chową może fotografować. 
Nie da się ukryć, że od po-
czątku Ela była najbardziej 
pilną uczestniczką zajęć. 
Niemal od razu odnalazła 
w sobie pasję i starała się ją 
rozwijać. Zaczynała warsz-
taty jako amatorka - osoba, 
która z  fotografią nie miała 
wcześniej wiele wspólnego. 
Szybko chłonęła wiedzę, dzię-
ki czemu jej poziom był coraz 
wyższy. Część tych zdjęć, 
które są na wystawie, jest 
inspirowana naszymi wspól-
nymi pomysłami. Patrząc 
fotograficznym okiem widzę 
jakieś błędy, ale jest ich na-
prawdę coraz mniej, czasem 
nawet wcale. Są to piękne 
prace i odbiorcy nie powinni 
w nich znaleźć żadnych wad. 

Cudownych  
rodziców mam

Ogrom gratulacji i  cie-
płych słów sprawił, że Eli 
odebrało mowę. Tego popołu-
dnia emocji było dużo więcej, 
niż mogła się spodziewać. 
Wśród wielu upominków 
te najważniejsze sprawiła 

fundacja „Metro”. Było to 
wielkie zdjęcie Eli bez wóz-
ka, podczas rehabilitacji na 
łonie natury. Dzięki funda-
cji „Metro” już niebawem 
będzie można odwiedzać 
stronę www.ela-wyskiel.pl. 
To zarejestrowana i w pełni 
opłacona domena.

Goście podkreślali rolę 
rodziców, dzięki którym na-
stolatka może się rozwijać. 
To oni są przy niej zawsze. 
Gdy potrzebuje rozmowy, 
wskazówek i  codziennego 
wsparcia. Ale też wtedy, gdy 
trzeba ją gdzieś zawieźć, by 
mogła zrealizować fotogra-
ficzny pomysł, który chwilę 
wcześniej narodził się w jej 
głowie. - Dziękuje moim 

kochanym rodzicom, bez 
których nie byłoby tego wspa-
niałego wydarzenia - mówiła 
Ela. - Za to, że wspierają 
mnie w moich decyzjach, po-
magają realizować plany. Nie 
każdy to widzi, ale ja wiem, 
ile wysiłku ich to kosztuje. Ni-
gdy nie powiedzieli mi „Ela 
odpuść sobie”. Po prostu 
cudownych rodziców mam!

W sobotę,  dzień po 
wernisażu, podziękowania 
opublikowała także na Fa-
cebooku: - Do sukcesu nie 
ma żadnej windy, trzeba iść 
schodami. Moje dopiero się 
zaczynają. Emocje już trochę 
opadły i dotarło do mnie to, 
co się wczoraj wydarzyło. To 
było wspaniałe, wzruszające 

i  piękne wydarzenie. Tylu 
wspaniałych gości zaszczy-
ciło mnie swoja obecnością! 
Chciałabym wam wszyst-
kim serdecznie podziękować 
za tak liczne przybycie, za 
wszystkie ciepłe słowa, które 
rozgrzały moje serce, za pięk-
ne kwiaty, których zapach 
rozpieszcza zmysły oraz moc 
wspaniałych prezentów.

- To my dziękujemy za 
dzień pełen radości i  wzru-
szeń - odpowiadali w komen-
tarzach goście.

Tekst i fot.: Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Idzie schodami, bo do sukcesu nie ma windy

Tym razem przed, a nie za obiektywem

Elę odwiedziło wielu przyjaciół

www.ela-wyskiel.pl Zapraszamy!
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11 II 	 - Marek Włodarczyk 			  - ur. 1972
15 II 	 - Alicja Frąś 			  - ur. 1969
15 II 	 - Zbigniew Malinowski 			  - ur. 1950
15 II 	 - Józefa Kawałko 			  - ur. 1927
16 II 	 - Józef Stańczyk 			  - ur. 1930
17 II 	 - Władysław Zalewski 			  - ur. 1947
18 II 	 - Jan Frysztak 			  - ur. 1937
18 II 	 - Kazimierz Tyszecki 			  - ur. 1934
20 II 	 - Jan Nieścior 			  - ur. 1949
21 II 	 - Włodzimierz Pawiński 			  - ur. 1933
21 II 	 - Ryszard Turowski 			  - ur. 1951

Jelcz-Laskowice
21 II 	 - Mirosław Kozłowski 			  - ur. 1959

Oława 
Będziesz tam? 

Wystartują 28 lutego. 
Trasa obejmuje park oraz 
okolice i wynosi 1963 
metry. Cel to upamięt-
nienie śmierci ostatniego 
żołnierza wyklętego Józe-
fa Franczaka, pseudonim 
„Lalek”

Na początku lutego człon-
kowie stowarzyszenia „Oław-
scy Patrioci” poinformowali 
o zapisach na ten bieg. Było do 
rozdania 150 pakietów starto-
wych, zawierających pamiąt-
kową koszulkę, medal i ma-
teriały edukacyjne. - Rozeszły 
się natychmiast, a dodatkowo 

zapisało się sporo osób, które 
chcą biec mimo braku tych 
pakietów - mówi Krzysz-
tof Kulig, ze stowarzyszenia 
Oławscy Patrioci. - Na tych, 
którzy zdecydują się 28 lutego 
na nasze wydarzenie, czeka 

oprócz biegu kilka innych 
atrakcji. Poza ciepłym poczę-
stunkiem w  postaci pysznej 
„partyzanckiej grochówki” 
oraz herbaty i kawy, odbywać 
się będą zawody strzeleckie 
na strzelnicy LOK, oraz znane 

z  zeszłego roku zawody na 
„wioślarzu” (ergometr wio-
ślarski). Do wygrania będą 
drobne upominki, a rywaliza-
cja nada smaczku zawodom. 
Oba konkursy są skierowane 
do osób młodszych i starszych 
bez względu na umiejętności. 
Chcielibyśmy podkreślić, że 
pomoc w  organizacji tego 
wydarzenia otrzymaliśmy od 
miasta Oława, gminy Oła-
wa, gminy Domaniów, Oław-
skiego Klubu Strzeleckiego 
LOK, Centrum RELAX, Studia 
Reklamy WENA oraz koor-
dynatora ogólnopolskiego 
Fundacji Wolność i Demokra-
cja. Liczymy na moc zabawy 
i godne uczczenie tego dnia.

(AH)

Pobiegną ku pamięci 

OŁAWA 
Pamiętamy 

Z okazji 22. rocznicy 
śmierci ks. prałata Jana 
Janowskiego (1935-1994) 
- wieloletniego oławskie-
go proboszcza, dziekana, 
duszpasterza młodzieży 
i seminarzystów, a tak-
że duchowego opiekuna 
oławskiej „Solidarności” 
- w Sanktuarium NMP 
Matki Pocieszenia w Oła-
wie odprawiona będzie 
w niedzielę 28 lutego msza 
święta w Jego intencji. 
Początek nabożeństwa - 
o g. 10

W pamięci wielu oławian 
ks. Janowski pozostał jako 
patriota i niezwykły człowiek, 

oddany służbie innym. 26 
czerwca 1980 otrzymał z rąk 
ówczesnego ks. abp. Henryka 
Gulbinowicza nominację na 
proboszcza parafii Matki Bo-
skiej Pocieszenia w  Oławie, 
następnie został dziekanem 
dekanatu oławskiego. Wspól-
nie z  działaczami lokalnego 
oddziału NSZZ „Solidarność” 
był współorganizatorem mszy 
polowej, odprawionej na miej-
skim stadionie w  czerwcu 
1981, z okazji święta Bożego 
Ciała. Nie bał się wówczas 
podkreślać swojej solidarności 
z ludźmi. 

11 listopada 1981, po 
mszy w  intencji Ojczyzny, 
poświęcił sztandar „Solidar-
ności” Jelczańskich Zakładów 
Samochodowych, który potem 
ukrywał na plebanii w Oławie 
przez wiele lat. W  okresie 
stanu wojennego i  później 
w  swoich homiliach, wygła-
szanych w  trakcie niedziel-
nych i  okolicznościowych 
nabożeństw, często wspo-
minał o  represjonowanych 
obywatelach, domagał się 
legalizacji „Solidarności”, 
mówił o  potrzebie wolności 
słowa i myśli. 

Zmarł nagle 28 lutego 
1994 roku, w drodze na mszę 
do oławskiego kościółka św. 
Józefa.

Msza za śp. ks. prałata 
Janowskiego

Ks. prałat Jan Janowski

Podziękowania dla zarządu i zawodników klubu sportowego 
„Burza” Bystrzyca oraz drużyny „Burza Oldboye” 

- za udział w ceremonii pożegnania naszego Męża i Taty  

śp. Zbigniewa Świegota 
składają żona i dzieci

Serdeczne podziękowania wójtowi gminy Oława, 
a także koleżankom i kolegom z pracy, którzy brali udział 

w ostatnim pożegnaniu naszego Męża i Taty  

śp. Zbigniewa Świegota 
składają żona i dzieci

Szczere podziękowania rodzinie, znajomym, sąsiadom i przyjaciołom, 
którzy uczestniczyli w ostatniej drodze ukochanego 

Męża, Taty i Dziadka  

śp. Zbigniewa Świegota 
składają żona, córka, syn, z rodzinami

We wtorek 1 marca - o godz. 18.00, 
w oławskim kościele ŚŚ. Apostołów Piotra i Pawła 

będzie odprawiona msza św. za profesor 

Janinę Filipowską 
w 14. rocznicę śmierci - o czym zawiadamiają mąż, syn i córka
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Oława 
Konflikt 

O tym, że granica absurdu 
nie istnieje, przekonali się 
emeryci, których sąd ukarał 
za... hałaśliwy styl bycia 
psów. Nie byłoby to dziwne, 
gdyby ich pupilek wabił 
się Charlie i był golden 
retrieverem, który pobił 
rekord Guinessa, szczeka-
jąc z mocą 113 decybeli! 
W tym wypadku chodzi 
jednak o dwa 23-centyme-
trowe yorki - Vinki, która 
kocha czerwone kokardki, 
i jej syna Gucia, zawsze go-
towego do obrony swojego 
terytorium

Choć  h i s to r i a  może 
brzmieć zabawnie, państwu 
Katarzynie i  Mieczysławo-
wi Sz. (nazwisko ukryte na 
życzenie bohaterów artykułu 
- przyp. red.) wcale nie jest 
do śmiechu. Stos dokumen-
tów w sprawie waży pewnie 
więcej niż Gucio i Viki razem, 
a  końca... wciąż nie widać. 
Sprawę do sądu skierowali 
strażnicy miejscy. Być może 
bezradni - po tym, jak niczego 
emerytom nie udowodnili, 
zdecydowali się odbić pałecz-
kę w stronę wyższej instancji. 

Pierwsze spotkanie z ma-
łymi „awanturnikami”

Państwo Sz. mieszkają 
w starej kamienicy przy ul. 1 
Maja. Ich lokal to ponad 90 
metrów kwadratowych. Do 
tego należy doliczyć osobisty 
korytarz - kolejne kilkanaście 
metrów. Wszystko przez to, 
że w przeszłości ta przestrzeń 
dzieliła dwa mieszkania. 

Już na wejściu witają 
nas szczeniaki (dorosłe, ale 
wyglądem już zawsze będą 
przypominać małe). - One tak 
reagują na obcych - tłumaczy 
szybko pani Katarzyna. Zde-
cydowanie żywszy jest Gucio. 
Szczeka, skacze, raczej nie 
ufa. Dużo większym spoko-
jem wykazuje się Vinki. Bez 
problemu można ją pogłaskać, 
po chwili nawet sama zaczyna 
podchodzić.

Hałas - choć nieszcze-
gólnie uciążliwy - cichnie po 
niespełna minucie. Można 
w  spokoju usiąść i  poroz-
mawiać. Więc w  czym jest 
problem? 

Uprzejmie donoszę...

Zanim sprawa trafiła do 
sądu, sąsiedzi państwa Sz. 
składali zawiadomienia do 
straży miejskiej. Powodem 
miał być właśnie hałas, któ-
ry psy powodują. Do tego 

oskarżano emerytów o  nie-
trzymanie swoich pupili na 
smyczy, nieubieranie ich 
w kagańce oraz niesprzątanie 
nieczystości. W oświadczeniu 
zawiadamiającego można 
przeczytać: - Co trzy godziny 
moja sąsiadka Katarzyna Sz. 
wypuszcza swoje dwa psy bez 
dozoru na podwórko. Wycho-
dzi za nimi i spaceruje. Trwa 
to około 30-40 minut. Zwie-
rzęta w tym czasie załatwiają 
swoje potrzeby fizjologiczne. 
Biegają wolno, nie mają ka-
gańców, a  wyprowadzająca 
nie ma przy sobie smyczy, żeby 
je złapać. Głośno szczekają 
i zakłócają mój spokój. Robią 
to również w domu. Mieszkam 
po sąsiedzku i szczekanie jest 
szczególnie uciążliwe w nocy 
- w  godzinach 22.00 - 1.00 
oraz nad ranem - między 4.00 
a 6.00. Moje dzieci nie mogą 
spać. Zwracałam pani Sz. 
uwagę, ale traktowała mnie 
lekceważąco. 

Pan Mieczysław przyzna-
je, że był mocno zaskoczony 
wizytą strażników. Pierwszą, 
drugą i kolejną. Było ich pięć, 
może więcej. Z  jego relacji 
wynika, że funkcjonariusze 
zachowywali się nieprofe-
sjonalnie. Nie wiedzieli, co 
mają zrobić i  nie próbowali 
zweryfikować oskarżeń: - Za-
wsze przychodzili we dwóch 
- opowiada. - Jaki byłby pro-
blem, gdyby jeden poszedł 
do sąsiadów? Drugi zostałby 
ze mną, a  ja bez problemu 
sprowokowałbym Gucia, żeby 
zaczął hałasować. Wystarczy 
zadzwonić domofonem i on za-
czyna szczekać. To trwa chwilę 
i niemożliwe, by przebijało się 
do innych lokatorów. 

Bez względu na to, jak 
absurdalny wydaje się fakt 
ewentualnej konieczności 
wyprowadzania yorków na 
smyczy, państwo Sz. zaczęli 
to robić. Posunęli się do tego, 
pomimo istnienia przepisu, 
który wyraźnie określa, że 
psów o wysokości nie więk-
szej niż 30 centymetrów na 
smyczy wyprowadzać nie 
trzeba. Kagańca im nie kupili, 
bo takich malutkich po prostu 
nie ma w sprzedaży. 

Pani Katarzyna została 
przesłuchana. - Nie przyznaję 
się do winy! - stwierdziła sta-
nowczo. - Moje psy puszczam 
bez smyczy wtedy, gdy nikogo 
nie ma w  pobliżu. Zgodnie 
z  regulaminem utrzymania 
czystości i  porządku jest to 
dozwolone, gdyż ich wysokość 
nie przekracza 30 centyme-
trów. Nie wyprowadzam yor-
ków w kagańcu, ponieważ ta-
kich małych kagańców nie ma. 
Psy są niegroźne i niewielkie. 
Zbieram po nich nieczystości. 
Szczekają cicho i  rzadko. 
Robią to, gdy przychodzi ktoś 
z rodziny. Zgłoszenie jest po-

mówieniem, spowodowanym 
konfliktem międzyludzkim. 

Kolejnym krokiem, mają-
cym prowadzić do oczyszcze-
nia z zarzutów było zebranie 
opinii pozostałych sąsiadów. 
Wszyscy zgodnie przyznali, 
że yorki nie zakłócają spokoju. 
Pismo z podpisami dołączono 
do wyjaśnień. Opinię o braku 
skarg przesłali też zarządca 
budynku - firma „Ager” oraz 
policjanci. Podpisana pod 
dokumentem prezes „Agera” 
Agnieszka Chudy zaznaczyła 
również, że firma sprzątająca 
nie zauważyła na klatce psich 
odchodów. 

Wojny sąsiedzkie

Konflikty międzyludz-
kie, o  których wspomniała 
pani Katarzyna, miały się 
rozpocząć dużo wcześniej. 
Państwo Sz. twierdzą, że 
przed laty miewali „drobne 
sprzeczki” z  matką kobiety, 
obecnie zamieszkującej po 
sąsiedzku. - Gdy matka się 
wyprowadziła, był spokój 
- opowiadają emeryci. - At-
mosfera zagęściła się ponow-
nie, gdy sąsiedzi zechcieli 
zamienić się piwnicami. Fakt, 

tak naprawdę zajmujemy dwa 
mieszkania i mamy dwie piw-
nice. W  jednej jest jednak 
kotłownia, a drugą użytkujemy 
na co dzień. Nie chcieliśmy się 
zamieniać. 

Po wizji lokalnej fachow-
ców z  Urzędu Miejskiego, 
zadecydowano, że zamiana 
nie może się odbyć, ponieważ 
państwo Sz. nie wyrażają ta-
kiej chęci, a piwnice zajmują 
„od zawsze”. Czy to spowo-
dowało kolejne konflikty? 
Według Sz. - tak. 

To nie koniec proble-
mów. Innym razem doszło 
do sprzeczki między panem 
Mieczysławem a sąsiadem. - 
Bardzo często zdarza się, że 
sąsiedzi rzucają w  kierunku 
mojej żony niemiłe słowa - 
mówi pan Sz. - Pewnego razu 
nie wytrzymałem i zwróciłem 
uwagę. Wtedy sąsiad pod-
szedł do mnie, wepchnął mnie 
brzuchem w  framugę drzwi 
i pogroził palcem, obiecując, 
że załatwi nas i  nasze psy. 
Zdenerwowany zacząłem go 
wyzywać, a potem zadzwoni-
łem na policję. Sprawa trafiła 
do sądu. Wygrałem i  musiał 
mnie przeprosić. 

Dziadków można  
łatwo zrobić

Gdy przysz ło  p i smo 
z  sądu, myśleli, że to zapro-
szenie na rozprawę. Spodzie-
wali się tego, bo wcześniej 
naczelnik wydziału prewencji 
straży miejskiej Paweł Gardy-
jan miał ich poinformować, że 
skierował sprawę na drogę pro-
cesową. W kopercie był jednak 
wyrok - kara grzywny w wyso-
kości 100 złotych i nakaz po-
krycia kosztów sądowych - 80 
zł. Emeryci się odwołali. - Nie 
chodzi nam o pieniądze - pod-
kreślają. - 180 złotych to nie 
majątek. Boli nas jednak to, jak 
nas potraktowano. Zostaliśmy 
ukarani niesłusznie. Bo za co 
tu karać? Proszę spojrzeć na 
te pieski. One nas na krok nie 
odstępują. Śpią z nami w łóżku, 
są jak dwie przylepy. Staliśmy 
się ofiarami. Nikt niczego nam 
nie udowodnił, a otrzymaliśmy 
wyrok. Pomyśleli, że dziadków 
można łatwo zrobić. Ale nie, 
my się nie poddamy. Radca 
prawny powiedział nam, że 
straż miejska nie może nas 
ukarać, jeśli nie złapie na 
gorącym uczynku. No i  nie 

złapała, nie ukarała, więc 
sprawę skierowała do sądu. 
Nie mieliśmy szansy na obro-
nę, dlatego odwołaliśmy się 
od wyroku.

Najwięcej  żalu mają 
właśnie do straży miejskiej. 
Długo szukali odpowiedzi, 
dlaczego sprawa ostatecznie 
trafiła do sądu. W piśmie da-
towanym na 11 stycznia 2016 
roku, sygnowanym przez 
zastępcę komendanta Piotra 
Gawerskiego przeczytali: - 
15 września skierowano do 
Sądu Rejonowego wniosek 
o ukaranie za to, że przez rok 
nie dopełniono obowiązku wy-
prowadzania psów na smyczy 
oraz dopuszczono się długo-
trwałego zakłócania ciszy, 
przez głośno ujadające psy. 

Co ciekawe, w tym samym 
dokumencie była informacja: - 
W wyżej wymienionym okresie 
strażnicy nie byli świadkami 
naruszeń przepisów, dotyczą-
cych trzymania przez panią 
Katarzynę psów.

Nic mu nie zrobiłem

Sąsiedzi państwa Sz., który 
wzywali strażników miejskich, 
odpierają zarzuty. Według nich 
na klatce śmierdzi psami, co 
bywa bardzo uciążliwe. - Pro-
simy, żeby wyprowadzali psy 
na smyczy albo na rękach, ale 
to nic nie daje - mówi sąsiad-
ka. - Biegają swobodnie, ska-
czą do dzieci i przeszkadzają. 
Obsikują nam mury, to jest 
niedopuszczalne! Zwracamy 
właścicielom uwagę, ale to 
nie pomaga. Wielokrotnie kie-
rowali też docinki w kierunku 
moich dzieci. Tak być nie może. 

W rozmowie telefonicznej 
tłumaczą, że o zamianę piwnic 
prosili, bo w  ich jest bardzo 
wilgotno. Składują tam węgiel 
i chcieliby to robić w suchym 
miejscu. Pan Sz. się jednak 
nie zgodził, więc wszystko 
pozostało po staremu. 

Mąż sąsiadki podkreśla, że 
mają wiele problemów z pań-
stwem Sz. - Już i tak jest lepiej, 
niż było kiedyś, ale wciąż nie 
jest dobrze - mówi. Odnosi się 
również do przegranej sprawy 
sądowej: - Tak naprawdę nic 
mu nie zrobiłem, więc nie mia-
łem go za co przepraszać. Nie 
chciałem się jednak włóczyć 
po sądach, więc zaakcepto-
wałem ten wyrok. 

 

Rozstrzygnie sąd

Kto ma rację? Jak zakoń-
czy się sprawa? Państwo Sz. 
liczą, że udowodnią swoją nie-
winność. Tym razem mają być 
zaproszeni na salę rozpraw...

 
Tekst i fot.: Kamil Tysa

 ktysa@gazeta.olawa.pl

Mali terroryści czy wścibscy sąsiedzi?

Vinki (z prawej) i Gucio (z lewej) niechętnie pozowali do zdjęć. Pani Katarzyna nie może uwierzyć, 
że ktoś oskarża jej maleństwa o awanturnictwo
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W związku z nasileniem  
zachorowań na grypę, 
a także faktem, iż wielu 
mieszkańców powiatu 
oławskiego pracuje lub 
przebywa w miejscach  
skupienia dużej liczby 
osób, należy położyć 
szczególny nacisk na pod-
stawowe zasady, których 
przestrzeganie może być 
pomocne w minimalizacji 
ryzyka zachorowania

Grypa jest ostrą chorobą 
wirusową, przenosi się drogą 
kropelkową, głównie poprzez 
kaszel i  kichanie, bądź też 
przez kontakt bezpośredni 
z zakażoną osobą. Także przez 
pośredni kontakt z  wydzieli-
nami dróg oddechowych zara-
żonych osób, na ich dłoniach 
lub na powierzchniach w oto-
czeniu. Zakażenia wywołane 
wirusami grypy są jednymi 
z  najczęściej występujących 
zakażeń w  populacji. Jest to 
choroba sezonowa, wzmożona 
zachorowalność rozpoczyna 
się w  okresie jesienno-zi-
mowym, natomiast szczyt 
zachorowań przypada zazwy-
czaj na okres od stycznia do 
marca. Grypa jest groźna dla 
każdego, jednak najbardziej 
narażone są osoby z grup pod-
wyższonego ryzyka. Należą 
do nich zarówno dzieci, jak 
i  dorośli, z  chorobami prze-
wlekłymi - szczególnie układu 
oddechowego, nerek, z uszko-
dzonym lub osłabionym ukła-
dem odpornościowym, w tym 
osoby z AIDS, oraz chorzy 
na astmę, z  nowotworami. 
Po prostu wszyscy, u których 
infekcja grypowa może spo-

wodować zaostrzenie cho-
roby. Światowa Organizacja 
Zdrowia podaje, że do grupy 
podwyższonego ryzyka należy 
zaliczyć także wszystkie oso-
by po 50. roku życia.

Ponieważ wirus grypy po-
trafi przetrwać w środowisku 
nawet kilkanaście godzin, bar-
dzo ważne jest, aby stosować 
się do zasad higieny. 

Aby zmniejszyć ryzyko 
zachorowania na grypę, 
należy:

* przestrzegać zasad hi-
gieny oddychania - w czasie 
kaszlu i  kichania zakrywać 
nos i  usta chusteczką jedno-
razową, regularnie wietrzyć 
pomieszczenia;

* jak najczęściej myć ręce 
wodą z mydłem - częste my-
cie lub dezynfekowanie rąk 
pomaga uchronić się przed 
wirusem;

* poza domem i w podróży 
trzeba mieć przy sobie żel 
lub płyn do rąk, albo zapas 
jednorazowych chusteczek, 
nasyconych roztworem al-
koholu. Warunki podczas 
podróży rzadko zapewniają 
możliwości częstego mycia 
rąk (jeśli chusteczki jedno-
razowe lub żel właśnie się 
skończyły, należy kichać czy 

kaszleć w  zgięcie łokciowe, 
dzięki czemu dłonie nie zo-
staną skażone wirusami i nie 
przeniosą ich na inne osoby);

* unikać dotykania po-
wierzchni i elementów wypo-
sażenia w miejscach publicz-
nych, zwłaszcza w  środkach 
transportu;

* unikać masowych zgro-
madzeń, bliskiego kontaktu 
„twarzą w  twarz” z osobami 
w  transporcie publicznym - 
zwłaszcza podczas dłuższych 
podróży.

Jeżeli dojdzie do zacho-
rowania należy:

* pozostać w domu;
* zadbać o  odpowiedni 

czas snu i  spożywać lekko-
strawne posiłki;

* dbać o higienę;
* u  osób należących do 

grup ryzyka oraz w przypadku 
gwałtownego pogorszenia sa-
mopoczucia, należy zasięgnąć 
porady lekarza.

Niestosowanie się do po-
wyższych zasad może prowa-
dzić do groźnych powikłań 
w  układzie oddechowym, 
neurologicznych lub innych 
m. in. zapalenia mięśnia ser-
cowego.

Najskuteczniejszą metodą 
ograniczenia ryzyka zachoro-

wań i uniknięcia powikłań jest 
szczepienie.

Sytuacja epidemiologicz-
na grypy na terenie powiatu 
oławskiego jest stabilna. Nie 
rejestruje się wzrostu zacho-
rowań na grypę. Nie zano-
towano również, jak dotąd, 
potwierdzonych przypadków 
zachorowań na grypę.

*
Materiał przygotowano 

w porozumieniu z Powiatową 
Stacją Sanitarno-Epidemiolo-
giczną w Oławie.

(WOKL)

Jak uchronić się 
przed grypą?

Starostwo Powiatowe 
w Oławie organizuje 
1 marca konferencję 
dla małych i średnich 
przedsiębiorstw z powiatu 
oławskiego. Celem 
spotkania jest integracja 
i wymiana doświadczeń 
w środowisku lokalnych 
przedsiębiorców

Konferencja nawiązuje do 
spotkania „Firmy Rodzinne 
po Sąsiedzku”, które odbyło 
się w  oławskim starostwie, 
w  październiku 2015. Na 
tym zebraniu omówiono wie-
le istotnych kwestii, które 
komplikują przedsiębiorcom 
sprawne prowadzenie firmy. 
Jednym z  ważniejszych po-
stanowień właścicieli lokal-

nych firm była chęć zorgani-
zowania kolejnego spotkania, 
przy udziale przedstawicieli 
urzędów i instytucji, z który-
mi na co dzień współpracują 
przedsiębiorcy. Wychodząc 
naprzeciw tym oczekiwa-
niom, Starostwo Powiatowe 
w  Oławie organizuje kolej-
ne (drugie) spotkanie firm 
rodzinnych. Na konferencję 
zaproszono naczelnika oław-
skiego Urzędu Skarbowego, 
przedstawicieli Powiatowego 
Urzędu Pracy i  Inspektoratu 
ZUS w  Oławie oraz Stowa-
rzyszenia „Inicjatywa Firm 
Rodzinnych”.

Serdecznie zachęcamy 
do wzięcia udziału w  tym 
spotkaniu wszystkich przed-
siębiorców z  powiatu oław-
skiego i  okolic. Konferen-
cja odbędzie się we wtorek  
1 marca, w sali konferencyj-
nej oławskiego starostwa, ul. 
3 Maja 1 - początek o godz. 
14.00. 

Prosimy o  zgłoszenie 
udziału w tym spotkaniu, do 
26 lutego, drogą mailową, 
na adres: jaroslaw.kilnar@
starostwo.olawa.pl lub tele-
fonicznie - nr 71-301-15-77.

(JK)

Drugie spotkanie 
firm rodzinnych

Składam serdeczne podziękowania pani Wiesławie 
Pohoriło, prezesowi Stowarzyszenia Pomocy 
Dzieciom „Tęcza” w Oławie - za zorganizowanie akcji 
nieodpłatnego przekazywania jabłek, pochodzących od 
polskich producentów rolnych, szkołom i placówkom 
oświatowo-wychowawczym z naszego powiatu

Dzięki pani przedsięwzięciu, 2.400 kilogramów owoców 
trafiło do uczniów czterech oławskich szkół: Liceum Ogól-
nokształcącego nr 1, Centrum Kształcenia Zawodowego 
i  Ustawicznego, Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2 
i Zespołu Szkół Specjalnych, a także uczniów Zespołu Szkół 
w Jelczu-Laskowicach oraz do wychowanków Zespołu Pla-
cówek Resocjalizacyjno-Socjoterapeutycznych w Oławie. 

Polskie jabłka słyną na całym świecie ze swojej jakości 
i dobroczynnego oddziaływania. Jestem więc przekonany, 
że dzięki tej akcji, młodzież otrzymała sporą dawkę energii 
i zdrowia. Sądzę, że przysłużyło się to także promocji tych 
wyśmienitych owoców, a przede wszystkim wpłynęło po-
zytywnie na zmianę nawyków żywieniowych mieszkańców 
naszego powiatu.

Zdzisław Brezdeń 
starosta oławski

Jabłka pełne 
zdrowia
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Wyjątkowy koncert z okazji 
Dnia Kobiet. W sobotę, 5 
marca, w Centrum Sportu 
i Rekreacji wystąpi zespół 
PLATEAU z Krzysztofem 
Kiljańskim. W programie 
niezapomniane piosenki 
Marka Grechuty

„Projekt Grechuta” zna-
lazł się w  gronie najważ-
niejszych wydarzeń muzycz-
nych 2011 r. Uroczystym 
koncertem z  udziałem wielu 
znakomitych gości otworzył 
jesienną ramówkę TVP 2, na 
żywo z warszawskiej Fabry-
ki Trzciny w  ramach cyklu 

„Kultura przede wszystkim”. 
Został też nominowany do 
prestiżowej nagrody Róże 
Gali 2011. W  dorobku wy-
konawców znajdują się wy-
stępy w prestiżowych salach 
koncertowych w Polsce (Sala 
Kongresowa, Teatr Roma, 
Filharmonia Krakowska i Bał-
tycka, Dom Muzyki i Tańca 
czy legendarna Piwnica Pod 
Baranami). Patronat hono-
rowy nad projektem objęła 
wdowa po Marku Grechucie, 
pani Danuta Grechuta. Płyta 
„Projekt Grechuta” ukazała 
się w 2011 r., a jej producen-
tem muzycznym był Wojciech 
Waglewski. Obok klasyków: 
„Dni, których nie znamy”, 
„Wiosna, ach to Ty”, „Koro-

wód”, czy „Będziesz moją pa-
nią” znalazły się inne, równie 
piękne kompozycje, stanowią-
ce przekrój twórczości artysty. 
Utwory nagrane ze świeżym 
i kreatywnym podejściem mu-
zyków PLATEAU, nie zostały 
pozbawione uroku i  magii 
nadanych im przez mistrza 
Marka Grechutę.

Na zaproszenie Jurka 
Owsiaka koncert „Projekt 
Grechuta” otworzył XVII 
Przys tanek  Woods tock . 
W  grudniu 2011 r. PLATE-
AU wraz z  gośćmi odbyli 
trasę koncertową w Kanadzie 
i  USA (Toronto, Chicago, 
Nowy Jork/Manhattan i  dwa 
koncerty na Florydzie).

(man)

Dzień Kobiet  
z piosenkami Grechuty

Centrum Kultury w Jelczu-Laskowicach
ul. Oławska 46 (nowa hala CSiR)
www.mgck-jl.pl

Bilety: 25 zł
 w dniu koncertu - 30 zł

do nabycia 
w  Centrum Kultury 

KRZYSZTOF KILJANSKI

DZIEN KOBIET 

5 MARCA 2016

START: 19.00

i gosc specjalny 

www.mgck-jl.pl

organizatorzy:

Wiosna za pasem, warto 
więc zadbać o kondycję 
fizyczną. Można to zrobić 
w coraz liczniejszych 
w naszej gminie siłowniach 
plenerowych

S ą  z l o k a l i z o w a n e 
w  miejscach, w  których 
spędzamy czas wolny: nad 
stawem, przy placach za-
baw i w okolicy wiejskich 
boisk. Urozmaicają rodzin-
ne spacery, letnie dni nad 
kąpieliskiem i  regularne 
treningi biegowe. Siłowni 

w plenerze przybywa, a za-
interesowanie utrzymuje 
się na wysokim poziomie. 
W ubiegłym roku gmina. 
Jelcz-Laskowice oddała do 
użytku trzy takie obiekty: 
nad jelczańskim stawem, 
na os. Domków Jednoro-
dzinnych i w Miłoszycach, 
koło boiska wielofunkcyj-
nego. - Wszędzie daje się 
zauważyć duże zaintere-
sowanie - ocenia zastępca 
burmistrza Marek Szponar. 

- Korzystają z nich rodziny 
z dziećmi i młodzież, przy-
dają się w przygotowaniach 
do ZiMNaR-u oraz w celach 
czysto rekreacyjnych. Gmi-
na zauważa to zjawisko 
i  będzie rozbudowywać 
istniejące obiekty.

Plan na 2016 r. przewi-
duje dokończenie siłowni na 
pl. Wrzosowym i ul. Stawo-
wej. W tej ostatniej lokali-
zacji planowanych jest 14 
stanowisk do ćwiczeń oraz 

stojak na rowery. Dalsze 
plany obejmują podobną 
inwestycję przy PSP nr 2. 

S i ł o w n ie  t o  t a k ż e 
obiekt przeznaczenia środ-
ków z funduszy sołeckich. 
W  tym roku Miłoszyce 
zainwestują w  tym celu  
10 tys. zł,  a  Brzezinki  
8,7 tys. zł.  

(UMiG)

Trenuj w plenerze

Najwytrwalsi ćwiczą 
nawet zimą

Sesja Rady Miejskiej 
odbędzie się 26 lutego 
2016 r., o godz. 12.00, 
w Urzędzie Miasta 
i Gminy

W programie m.in. 
podjęcie uchwał w  spra-
wie taryf dla zaopatrzenia 
w  wodę i  odprowadza-
nia ścieków, kryteriów 
rekrutacji do przedszkoli 
i  szkół podstawowych, 
a także przyjęcie informacji 
o  stanie bezpieczeństwa 
publicznego oraz o gospo-
darowaniu odpadami ko-
munalnymi. Szczegółowy 
porządek obrad na www.
jelcz-laskowice.pl

(UMiG)

Lutowa 
sesja Rady 
Miejskiej

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Lp. nr działki, AM,  
obręb ewidencyjny  

Powierzchnia 
/ha/ Klasa gruntu 

Roczny 
czynsz 

wywoławczy 
/q pszenicy/ 

Wadium 
/zł/ 

Minimalne 
postąpienie 
/q pszenicy/ 

Przeznaczenie nieruchomości  
w planie przestrzennego 

zagospodarowania 

1. 7, AM-23 
Jelcz 0,7208 

ŁV-0,4334 
ŁVI-0,1431 
W-ŁVI-0,0223 
N-0,1220 

0,46 50 0,10  
Brak miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego, 
obecnie teren użytkowany rolniczo 

2 374/4, AM-4  
Miłocice 1,2497 

RIIIa-0,7857 
RIIIb-0,0935 
RIVa-0,1078 
ŁIV-0,1591 

7,27 50 0,10 
Brak miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego, 
obecnie teren użytkowany rolniczo 

 

Przetarg  na  dzierżawę  gruntu

Burmistrz Jelcza-Laskowic ogłasza pierwszy, ustny i nieograniczony przetarg na dzierżawę gruntu rolnego

Powyższe informacje podano na podstawie danych z ewidencji gruntów. Przetarg odbędzie się 31.03.2016 r. o godz. 9.00 w Urzędzie Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach, ul. 
Witosa 24, pok. 11 a. Warunkiem udziału jest wpłata wadium na konto w Banku Spółdzielczym w Oławie o/Jelcz-Laskowice nr 39 9585 0007 0020 0209 7563 0002 w terminie do 
23.03.2016 r. w wysokości określonej w ogłoszeniu o przetargu. Czynsz dzierżawny płatny jest za półrocze roku kalendarzowego z dołu. Okres dzierżawy wynosi 3 lata. Przetarg 
jest ważny bez względu na liczbę uczestników, jeżeli chociaż jeden uczestnik zaoferuje co najmniej jedno postąpienie powyżej ceny wywoławczej. Osobom, które przegrały 
przetarg, wpłacone wadium podlega zwrotowi najpóźniej w terminie 3 dni od dnia zamknięcia przetargu. W razie uchylenia się od zawarcia umowy uczestnika, który wygrał przetarg, 
wadium ulega przepadkowi.
Informacje o przetargu udzielane są w Urzędzie Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach ul. Witosa 24 – pok. nr 15, tel. 381-71-41. Burmistrz Miasta i Gminy zastrzega sobie prawo 
odwołania lub unieważnienia przetargu z ważnej przyczyny.

Z up. Burmistrza Romuald Piórko
Zastępca Burmistrza

ar
ch

. U
M

iG

URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje
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Elica Group Polska z Jelcza-
-Laskowic dołączyła do grona 
czołowych globalnych praco-
dawców otrzymując prestiżowy 
tytuł Top Employer Polska 2016. 
Certyfi kat ten jest uhonorowaniem 
wdrażanej przez Spółkę polityki 
personalnej nastawionej na rozwój 
pracowników, dbałość o warunki 
pracy oraz dążenie do ciągłego 
doskonalenia praktyk związanych 
z zatrudnieniem.

Elica Group Polska została certyfi -
kowana przez Instytut Top Employers 
- niezależną organizację badającą 
politykę zatrudnienia znaczących glo-
balnych pracodawców i porównującą 
ją ze standardami międzynarodowy-
mi. Badaniem objęte zostały systemy 
stosowane w polityce zarządzania 
zasobami ludzkimi, takie jak progra-
my rozwoju talentów, systemy oceny 
pracowniczej czy pakiety świadczeń 
dodatkowych. 

Ziad  Mikati, Dyrektor Zakładu 
Elica Group Polska, mówi: „Jestem 
bardzo dumny z osiągnięcia tej na-
grody już po raz czwarty. Zostaliśmy 
docenieni dzięki olbrzymiemu zaan-
gażowaniu i pasji naszych pracowni-
ków, którzy są naszą największą siłą 
i motorem do kreowania właściwej 
polityki personalnej.”

Magdalena Kusik, Country Ma-
nager Poland w Top Employers 
Institute, potwierdza: „Optymalne 
warunki pracy zapewniają pracow-
nikom możliwość rozwoju osobi-
stego i zawodowego. Z naszego 
kompleksowego badania wynika, że 
ELICA GROUP POLSKA Sp. z o.o. 
tworzy wyjątkowe środowisko pracy 
i zapewnia szeroką gamę inicjatyw 
obejmujących nie tylko ś wiadczenia 
dodatkowe i warunki pracy, ale także 
dobrze przemyślany system zarzą-
dzania wynikami, spójny z kulturą 
organizacyjną fi rmy.”

Grupa Elica 
Elica Corporation rozpoczęła 

działalność we Włoszech w 1970 roku 
i dziś jest światowym liderem sprze-
daży okapów, a także numerem 1 w 
Europie w zakresie projektowania, 
produkcji oraz sprzedaży silników 
do sprzętu AGD. Elica obecnie za-
trudnia ponad 3500 pracowników w 
swoich oddziałach na całym świe-
cie. Ukierunkowanie na innowację i 
dbałość o satysfakcję pracowników 
zaowocowały wieloma znaczącymi 
wyróżnieniami uzyskanymi przez 
Grupę Elica, w tym również tytuł Top 
Employer Italia 2016 dla włoskiej 
siedziby fi rmy.

Elica Group Polska
Elica Group Polska sp. z o.o. jest 

częścią Grupy Elica i powstała w 
Jelczu-Laskowicach w 2005 roku, 
specjalizując się w produkcji okapów 
kuchennych i silników elektrycznych 
niskiej mocy.

Od tamtego czasu fi rma zwięk-
szyła zatrudnienie ponad dziesięcio-
krotnie, ciągle doskonaląc standardy 
pracy i tworząc liczne programy 
rozwojowe dla swoich pracowników, 
obecnie zatrudniając prawie 1000 
osób. Firma wciąż się rozwija i tworzy 
kolejne miejsca pracy począwszy od 
stanowisk dla operatorów produkcji, 
przez stanowiska techniczne, specja-
listyczne i kierownicze. Każda osoba 
zatrudniona w Elica Group Polska 
poza bogatym pakietem świad-
czeń socjalnych, może korzystać z 
możliwości awansu wewnętrznego, 
szkoleń doskonalących kompeten-
cje oraz z bogatej oferty benefi tów 
pozapłacowych. Elica jest również 
aktywnym partnerem wrocławskich 
uczelni wyższych, oferując staże i 
praktyki dla studentów m.in. Poli-
techniki Wrocławskiej i Uniwersytetu 
Ekonomicznego, które dla wielu 
uczestników są początkiem dalszej 
kariery wewnątrz organizacji. 

Elica wśród wyróżnionych Top Employers Polska 2016

Przedstawiciele Elica, Elżbieta Chęć-Węglowska i Jarosław Bartosik, odbierają 
nagrodę z rąk Roberta Schaefera, Członka Zarządu Top Employers Institute

Aplikuj do Elica
Obecnie do naszego zespołu 

poszukujemy kandydatów na nastę-
pujące stanowiska: 

- do Działów Produkcji 
(Okapów, Silników, Obróbki 
Mechanicznej oraz Lakierni): 
Brygadzista / Lider Produkcji, 

Montażysta Procesu Produkcyjnego, 
Operator Maszyn (prasy, zaginarki), 

Ślusarz Narzędziowy, Operator 
Wózka Widłowego, Lakiernik

- do Działu Inżynieringu: 
Inżynier Procesu

- do Działu Utrzymania Ruchu: 
Mechanik, Automatyk/Elektryk, 

Inżynier Utrzymania Ruchu
- do Działu Zakupów: 

Specjalista ds. Zakupów
- do Działu Jakości: 

Kontroler Jakości
- do Działu Administracji: 

Recepcjonista/-ka ze znajomością 
języka włoskiego.

Wszystkie aktualne oferty można znaleźć 
na lokalnych i ogólnopolskich portalach 
ogłoszeniowych. Zainteresowane osoby 
prosimy o przesyłanie swoich aplikacji na 
adres: kariera@elica.com lub składanie 
osobiście w siedzibie naszej fi rmy: 

Elica Group Polska, 
ul. Inżynierska 3, 

55-221 Jelcz-Laskowice.

OŁAWA 
Pomożesz? 

1 marca odbędą się 
uroczyste obchody 
Narodowego Dnia 
Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych, natomiast 
28 lutego zbiórka 
pieniędzy, aby 
wybudować nagrobek 
dla porucznika Klemensa 
Panasiuka

O niezłomnym żołnierzu, 
spoczywającym na oław-
skim cmentarzy przy ulicy 
Zwierzynieckiej napisał kilka 
tygodni temu Przemysław 
Pawłowicz. Dzięki obszerne-
mu materiałowi, który ukazał 
się w naszej gazecie, wiele 
osób dowiedziało się, że tak 
ważna postać jest pochowana 
w Oławie. - Tuż obok kaplicy, 
spoczywa jeden z najbar-
dziej znanych bohaterów 
Armii Krajowej i powojen-
nego podziemia zbrojnego. 
Spoczywa tu od 1968 roku, 
ale wciąż pozostaje niemal 
zapomniany. A to przecież 
nasz „wyklęty” - pisze Paw-
łowicz. Artykuł wciąż można 
przeczytać, bo dostępna jest 
wersja elektroniczna gazety. 
To e-wydanie można kupić 
na www.eprasa.pl/news/ga-

zeta-powiatowa-wiadomości-
-oławskie/2016-02-04.

*
Kwesta jest organizowana 

przez Fundację Akademia 
Patriotów i będzie prowadzo-
na 28 lutego od godz. 10.00 
do 15.00 przed wejściem na 
cmentarz oraz przy oławskich 
kościołach po niedzielnych 
mszach świętych.

1 marca o godz. 18.00 od-
prawiona zostanie msza święta 
w sanktuarium NMP Matki 
Pocieszenia w Oławie. Dalsza 

część uroczystości i wystąpie-
nia okolicznościowe z okazji 
Narodowego Dnia Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych odbędą 
się pod Pomnikiem Męczen-
ników. Organizatorami wyda-
rzenia są Fundacja Akademia 
Patriotów, Stowarzyszenie 
Oławscy Patrioci, Pobudka 
- Klucz Oława oraz Kongres 
Nowej Prawicy Oława. Więcej 
informacji na facebookowym 
profi lu: www.facebook.com/
events/194852094203968/.

(AH)

Nagrobek dla 
niezłomnego „Orlisa”
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Oława 
„Pola Nadziei” 

Uczestników konkursu 
plastycznego czekało nie 
lada wyzwanie. Między-
narodowym symbolem 
nadziei jest żonkil, 
jednak młodzi plastycy 
puścili wodze fantazji, nie 
ograniczając się tylko do 
kwiatka

Hospicjum Domowe „Ca-
ritas” Archidiecezji Wrocław-
skiej zorganizowało 17 lutego 
„Wieczór przy świecach” 
w  Hotelu „Marta”. Gości 
powitała Marta Możejko, 
przemawiał także Adam Dzia-
dura, dyrektor Hospicjum 
Domowego w Oławie.

- Człowiek w  trudnych 
sytuacjach nigdy nie powinien 
być sam - mówiła pielęgniarka 
hospicjum Barbara Nowak.  
- Powinien być wspierany 
przez przyjaciela, rodzinę, 
przez kogoś, kto ma tę siłę 
i może się nią podzielić. I tak 
wygląda, uważam, praca przy 
chorym w hospicjum.

Podczas uroczystości 
ogłoszono wyniki konkur-
su plastycznego „Nadzieja 
przychodzi do człowieka 
wraz z  drugim człowie-
kiem”. Wzięło w nim udział 
46 uczniów z 26 szkół pod-
stawowych i  18 gimnazjów 
z  powiatu oławskiego. Ich 
prace oceniano w  dwóch 
kategoriach: szkoły podsta-
wowe i gimnazjalne. W skład 
komisji konkursowej wcho-
dzili: Władysław Superson, 
Marta Możejko, Wioletta 
Suseł i Ewa Stachów.

- To jest niewyobrażalnie 
trudny temat - podkreślił Wła-
dysław Superson, przewodni-
czący jury, wręczając nagrody 
laureatom. 

I miejsce w kategorii szkół 
podstawowych zajęła Domini-
ka Bednarczyk z kl. VI Szkoły 
Podstawowej w Minkowicach 
Oławskich, a  II miejsce - 
Aleksandra Rożniatowska 
z kl. VI Szkoły Podstawowej 
nr 1 w  Oławie. Wyróżnienia 
przyznano: Klaudii Czyrskiej 
z  kl. VI Szkoły Podstawo-
wej nr 1 w Oławie, Martynie 
Ławniczak z  kl. V Szkoły 
Podstawowej nr 2 w  Oławie 
oraz Martynie Deszczce z kl. 
V Szkoły Podstawowej nr 3 
w Jelczu-Laskowicach.

W kategorii szkół gim-
nazjalnych przyznano tylko 
wyróżnienia: Natalii Doma-
radzkiej z kl. III Gimnazjum 
nr 1 w Oławie oraz Pawłowi 
Gadomskiemu z kl. III Gim-
nazjum nr 3 w Oławie. 

Wieczór umilili koncertem 
uczniowie Szkoły Muzycznej 
w  Oławie. O  nagłośnienie 
sali zadbał Artur Piotrowski. 
Wśród zaproszonych gości 
byli m.in. burmistrz Tomasz 
Frischmann, Anna Ślipko - dy-
rektor Centrum Sztuki w Oła-
wie i  prezes zarządu Term 
Jakuba Zbigniew Szwarc.

Tekst i fot.: 
Anna Karpińska 

akarpinska@gazeta.olawa.pl

W oczekiwaniu na ogłoszenie wyników konkursu plastycznego

Pielęgniarka Barbara Nowak opowiadała o pracy w hospicjum

Zwycięska praca Dominiki Bednarczyk

Bezkonkurencyjna zwyciężczyni 
konkursu plastycznego  
- Dominika Bednarczyk  
z kl. VI Szkoły Podstawowej  
w Minkowicach Oławskich R
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Znów przyszła 
do nich nadzieja
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WIELKIE
OTWARCIE
JELCZ-LASKOWICE

ul. Józefa Bożka 1

3 MARCA, GODZ. 7:00
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OŁAWA 
Wspomnienia 

Ta historia przywraca 
wiarę w człowieka i 
pokazuje, że uczucie potrafi 
pokonać każdą barierę

Uczniowie Gimnazjum 
nr 1 im. Polskich Olimpijczy-
ków 17 lutego w oławskim 
Ośrodku Kultury zaprezen-
towali przedstawienie pt. 
„Historia pewnej miłości”. 
W pierwszej części mło-
dzież, ucząca się języka 
angielskiego, pokazała naj-
słynniejsze miłosne rozstania 
z książek i filmów. Potem 
przedstawiono historię, którą 
napisało samo życie. 

To opowieść o rodzicach 
sybiraczki Danuty Konon. 
Kiedy rozpoczęła się II woj-
na światowa, byli młodym 
małżeństwem z Białego-
stoku. Ojca wpakowano do 
bydlęcego wagonu. Mat-
ka wskoczyła w ostatniej 
chwili, tylko w płaszczu. 
Jechali w nieznane, znaleź-
li się w Katyniu. Stamtąd 
skierowano ich do Archan-
gielska, bo ojciec Danuty 
był lekarzem, a tam ich 
brakowało. W lutym 1940 
roku urodziła się Danuta. 
Mieszkali w małej ziemian-
ce, w strasznych warunkach. 
Wtedy mróz przekraczał 40 

stopni. To cud, że dziew-
czynka przeżyła. Wiele lat 
później państwo Kononowie 
powrócili do Polski, osiedli-
li się w Oławie. 

Po przedstawieniu pani 
Danuta nie kryła wzrusze-
nia. Ze łzami w oczach 
powiedziała kilka słów: 
- Nigdy w życiu się nie spo-
dziewałam, zwłaszcza w tym 
wieku, że takie dobre serca 

spotkam. Niezmiernie jestem 
wzruszona. 

Odśpiewano jej „sto lat” 
z okazji urodzin, które obcho-
dziła 12 lutego.

Występy młodych arty-
stów przygotowały Jolanta 
Szewczyk i Małgorzata Wła-
dyka, przy pomocy Elżbiety 
Poliświat. Wśród zaproszo-
nych byli przedstawiciele 
oławskiego koła sybiraków, 

ksiądz Tomasz Czabator, Ju-
dyta Iżuk i Izabela Żydow-
ska z Rady Rodziców oraz 
zastępca dyrektora Zespołu 
Obsługi Szkół i Placówek 
Oświatowo-Wychowawczych 
Dorota Miszczak.

TEKST I FOT.: 
ANNA KARPIŃSKA 

akarpinska@gazeta.olawa.pl

Miłość przezwycięży wszystko

Scena z amerykańskiego melodramatu z 1942 roku - 
„Casablanca” Zaśpiewano m.in. „Zawsze niech będzie słońce”

Gość specjalny - Danuta 
Konon

Moje sercejest pe³ne wdziêcznoœci

Przeka¿ swój 1% WPISUJ¥C W ZEZNANIU ZA ROK 2015

Fundacja Pomocy Osobom Niepe³nosprawnym
„S£ONECZKO”

KRS 0000186434
z dopiskiem:

NA REHABILITACJÊ

KASI KIRCHNER 24/k

Kasia jest podopieczn¹ fundacji „S£ONECZKO”

Twój          pomaga!

„To co czynimy z milosci, nigdy sie nie traci

       lecz trwa nieustannie i powieksza swa wartosc”

,

, ,

,

, ,

Zwracamy siê z proœb¹ o przekazanie 1% podatku dochodowego

na rehabilitacjê 16-letniej Kasi Kirchner, uczennicy klasy I C

Gimnazjum nr 2 w Jelczu-Laskowicach.

Córka z rozpoznaniem Z.WESTA, MPD - niedow³ad koñczyn

dolnych jest leczona i rehabilitowana od 8 miesi¹ca ¿ycia.

Rehabilitacja Kasi przynosi du¿e efekty w rozwoju ruchowym

i intelektualnym, jednak jej koszty s¹ wci¹¿ bardzo wysokie.

Pañstwa pomoc daje nam mo¿liwoœæ korzystania z dalszego 

procesu leczenia, usprawniania i rozwoju ruchowego Kasi.

Szanowni Pañstwo!

Wdziêczni Rodzice
i .
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- Wyremontowana ko-
menda robi wrażenie. Bu-
dynek zmienił się nie do 
poznania. Nie straszą już 
popękane ściany, policjanci 
mają godne warunki pracy. 
Ten, kto był, wie doskonale, 
że jest się czym chwalić. No 
właśnie, kto był..., bo nie 
widziłam pana na otwarciu. 
Podczas uroczystości wie-
lu nie dawało to spokoju: 
Gdzie jest Jacek Gałuszka 
- ojciec tego sukcesu? Znam 
pana i  doskonale wiem, że 
choćby się waliło, paliło to 
i tak przyszedłby pan na to 
otwarcie. Czy to prawda, że 
Gałuszki nikt nie zaprosił?

- Dostałem takiego „strza-
ła”, że nie mogłem się pod-
nieść. Było mi tak bardzo 
przykro. Przeżyłem to strasz-
nie, bo dwa tygodnie przed 
otwarciem komendy zadzwo-
nił do mnie insp. Marek Bu-
gajski (ówczesny komendant 
KPP w Oławie). Powiedział, 
żebym przyszedł na kawę. 
Byłem stuprocentowo przeko-
nany, że chodzi o zaproszenie 
na otwarcie komendy. Pijemy 
kawę i  nagle słyszę: „Jacek, 
muszę ci coś powiedzieć, ale 
nie za bardzo wiem jak... Nie 
ma życzenia, żebyś był na 
otwarciu”.

- Co to znaczy „nie ma 
życzenia”? Przecież jak 
szefował pan oławskiej KPP 
remont był priorytetem. 
Pamiętam, jak jeździł pan 
na spotkania do stolicy, 
między innymi z  posłem 
Romanem Kaczorem, ale 
nie tylko, walczył o  dofi-
nansowanie z  wszystkimi, 
z  kolejnymi samorządami, 
z błyskiem w oku opowiadał 
o „szklanych domach”... To 
było pana oczko w  głowie 
i najważniejszy wtedy cel.

- Mam 53 lata, przeżyłem 
wiele sytuacji, ale wie pani, 
nie wytrzymałem, łzy napły-
nęły mi do oczu i lekko po po-
liczkach. Nie mogłem tego po-
wstrzymać. Marek Bugajski, 
który od wielu lat jest moim 
kolegą, zaczął tłumaczyć, że 
komendant wojewódzki mnie 
wykreślił, że to nie jego wina 

itd. Ale pomyślałem sobie 
„chłopie, nie mów nic więcej, 
zadam ci tylko jedno pytanie, 
co zrobiłeś, żebym tu jednak 
był?”. Tylko pokiwał głową. 
Miałem wielki żal. Wszyscy 
komendanci poprzedni byli 
zaproszeni, tylko nie ja! Strzał 
straszny. A  wie pani, kto to 
najbardziej przeżył? Rodzi-
na - moja żona i dzieci. Oni 
doskonale wiedzą, jaki jestem 
i  ile jako policjant zrobiłem, 
ile poświęciłem również życia 
prywatnego. Boże! Trzeba 
mieć jaja, a  nie... Co zrobili 
moi wszyscy, wspaniali ko-
ledzy, aby się sprzeciwić tej 
decyzji, tego - niestety - nie 
usłyszałem!

- Nie był pan do tej pory 
zobaczyć, jak wygląda po re-
moncie budynek w środku? 

- Nikt z policjantów mnie 
nie zaprosił. Już po otwarciu 
nowej siedziby nowy jej szef 
komendant Darek Kokor-
naczyk powiedział, abym 
wpadł na kawę. Jeszcze tam 
nie byłem. 

Na to spotkanie z  Mar-
kiem Bugajskim, kiedy byłem 
pewny, że przekaże mi miłą 
wiadomość o  zaproszeniu, 
wziąłem bardzo stary artykuł 
z  „Wiadomości Oławskich”, 
w  którym kiedyś byłem ata-
kowany za te szklane domy. 
Chciałem mu go pokazać, 
ale jak usłyszałem, że nie 
ma życzenia, abym był na 
otwarciu, schowałem artykuł 
z powrotem do kieszeni i wy-
szedłem. W drodze do domu 
zastanawiałem się: „Boże! 
Co ja powiem żonie?” Było 
mi przykro. Później Romek 
Kaczor i  Zdzisław Brezdeń 
mówili - Jacku, przyjdź! Ale 
ja stwierdziłem, że nie. Pa-
nowie, przecież mnie nikt nie 
zaprosił! 

- Ale to nie była pierwsza 
sytuacja, gdy nie był pan 
mile widziany na uroczysto-
ściach policyjnych...

- Sytuacja miała miejsce 
tydzień po moim odwołaniu 
z Oleśnicy. Syna mam w poli-
cji, który jest po kursie podsta-
wowym, pełni służbę we Wro-

cławiu. Był początek lipca, 
nowy pobór policjantów miał 
przewidziane uroczyste ślubo-
wanie. To jest uroczystość, na 
której są komendanci i  mło-
dzież policyjna. Już byłem 
odwołany, ale wciąż byłem 
komendantem. Dzwonię do 
jednego z ludzi w komendzie 
wojewódzkiej i  pytam o  ter-
min ślubowania. Tłumaczę, 
że chcę przyjechać, bo mój 
syn tam będzie itd... I słyszę 
w  słuchawce od człowieka, 
z którym wcześniej byłem na 
ty: „a w jakim charakterze pan 
chce tutaj być, panie pułkow-
niku?”. Patrzę na słuchawkę, 
mowę mi odjęło i myślę, co 
z  tym gościem jest nie tak... 
Odpowiadam po chwili, że 
chcę być w charakterze ojca, 
policjanta, komendanta... 
Usłyszałem: „To ja będę mu-
siał to uzgodnić z  szefem”. 
I  do dzisiaj to uzgadniają... 
Co, z kim, dlaczego, ja - nie-
stety - nie wiem?

- Co miało wpływ na 
to, że Jacek Gałuszka stał 
się niechcianym w  policji. 
Wiem, że gdy kierował pan 
komendą, najpierw w Strze-
linie, a  później w Oleśnicy, 
mówiło się o aferach. W me-
diach lokalnych i  nie tylko 
donoszono o pobiciach, któ-
rych mieli dokonać pańscy 
funkcjonariusze? O Gałusz-
ce było głośno. Do telewizji 

poszedł mężczyzna, który 
twierdził, że był katowany 
przez kilka godzin...

- Jeśli chodzi o  pobicie 
w Strzelinie, to ten mężczyzna 
przegrał sprawę w sądzie, nie 
potwierdzono żadnego z jego 
zarzutów. Twierdzę, że facet 
próbował sobie zorganizo-
wać linię obrony, oskarżając 
policjantów. Środki przymusu 
bezpośredniego przez poli-
cjantów w momencie zatrzy-
mania i  interwencji wobec 
tego bardzo agresywnego 
mężczyzny były stosowane, 
ale facet zapomniał powie-
dzieć, że kiedy policjanci 
zawieźli go na izbę do szpi-
tala, to tę izbę rozwalił. To 
był błąd, że policjanci na 
to pozwolili, ale gdyby nie 
policjanci tam na miejscu, to 
wywaliłby w  powietrze cały 
szpital. To, że właśnie ten 
mężczyzna samookaleczał 
się, między innymi uderzając 
głową w  ściany i  drzwi po-
mieszczenia dla osób zatrzy-
manych, że rozwalił stolik 
oraz inne wyposażenie, to jest 
fakt. Tam żadnego pobicia nie 
było. Natomiast jeżeli chodzi 
o  sprawę z  Oleśnicy, to do 
dzisiaj jest realizowane po-
stępowanie przez prokuraturę 
w Trzebnicy, którą zresztą nikt 
inny, tylko osobiście sam ko-
mendant Gałuszka powiado-
mił o podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa przez policjan-

tów oleśnickiej KPP. Na dziś 
nie było i nie ma żadnych za-
rzutów. Niestety, jeden z tych 
rzekomo pobitych chłopaków 
dwa tygodnie po złożeniu za-
wiadomienia poniósł śmierć 
(bardzo współczuję rodzinie 
ofiary). Jak ustalono, w chwili 
tego tragicznego zdarzenia był 
nietrzeźwy. Ja w  tej sprawie 
nie byłem przesłuchiwany 
w  ogóle. Podejrzewam, że 
żaden z  policjantów, prze-
słuchiwanych w  tej sprawie, 
nie miał i  nie będzie miał 
postawionych zarzutów. Na-
tomiast prawdą jest, że były 
prowadzone postępowania 
nasze wewnętrzne, wszczęte 
bezpośrednio na moje pole-
cenie, żeby sprawę wyjaśnić. 
Chciałem wiedzieć, czy rze-
czywiście doszło do pobicia. 
To ja jako pierwszy chciałem 
wyjaśnienia tej sprawy i to ja 
zaangażowałem w nią jedno-
cześnie prokuraturę oraz naszą 
wewnętrzną strukturę - Biuro 
Spraw Wewnętrznych! 

- I  jaki był finał tego 
postępowanie?

- Z  tego, co wiem, bo 
sprawa była realizowana do 
niedawna, już po moim odwo-
łaniu i odejściu na emeryturę, 
to jeden z policjantów z zarzu-
tami dyscyplinarnymi odszedł 
ze służby, drugi najprawdopo-
dobniej sam złożył, całkiem 
niedawno, raport o  odejście 

na emeryturę. Jeżeli funkcjo-
nariusz idzie na służbę, ale 
nie pobiera broni, wyjeżdża 
samochodem, którego nie 
wypisuje - to są poważne 
przewinienia dyscyplinarne. 
Jeżeli w czasie obsługi tylko 
jednego zdarzenia tych naru-
szeń dyscypliny jest kilka, to 
ja nie będę czekał na następne. 
Ja takich postaw po prostu nie 
toleruję i  takich funkcjona-
riuszy nie chcę w  policji. Ja 
- Jacek Gałuszka. To nikt inny 
tylko ja chciałem wyjaśnienia 
tej sprawy.

- Dwóch innych też po-
dobno wyleciało z  hukiem, 
ale tym razem oberwało się 
też panu. Podobno zareago-
wał pan tak, jak powinien 
prawdziwy stróż prawa, 
tymczasem zamiast pochwa-
ły musiał się pan po prostu 
wynosić.

- Gałuszka ujawnił niedo-
puszczalny fakt, a  został za 
to zdymisjonowany! Różni 
komendanci, ale nie tylko, 
dzwonili do mnie i pytali co 
się dzieje? Mówiłem krótko: 
„Mnie pytacie? Zapytajcie 
komendanta wojewódzkiego”.

- Ale co takiego się stało? 
Podobno kierując komendą 
w  Oleśnicy przyłapał pan 
pijanych policjantów na 
służbie, którzy w  dodatku 

Dostałem w twarz, ale się podniosłem

Zdjęcie zrobione w 2013 roku. To były ostatnie chwile w oławskiej KPP
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Jacek Gałuszka przez 25 lat służył w policji. 
To było jego drugie życie. Oddany, zaangażowany 
do granic, ale impulsywny - dla wielu postać 
kontrowersyjna. Już ponad miesiąc jest na emeryturze, 
ale nie zamierza odpoczywać. W rozmowie 
z Agnieszką Herbą szczerze mówi o najgorszych 
momentach, ciosach, których nigdy się nie spodziewał, 
pijanych policjantach i o tym dlaczego zawiódł się na 
komendancie wojewódzkim

>>
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- Według mnie za sprawę, 
którą ujawniłem i przeprowa-
dziłem od początku do końca, 
wydalając ich ze służby, po-
winienem otrzymać pochwałę 
od szefa. A on mnie, niestety, 
zwolnił.

- O co w tym wszystkim 
chodzi? Przecież bezpieczeń-
stwo mieszkańców podobno 
jest najważniejsze. Tylko 
układy się liczą?

- Nie wiem, nie chcę się 
na ten temat wypowiadać. Do 
dziś nie rozumiem tego, co się 
wtedy stało. Później zostało 
wszczęte postępowanie dys-
cyplinarne, w którym pojawiła 
się kwestia tego rzekomego 
pobicia przez policjantów 
z  lutego, a  był już... lipiec. 
W tym postępowaniu pojawia 
się zarzut, że nie dochowałem 
należytej staranności w  nad-
zorze nad policjantami pionu 
kryminalnego. To postępowa-
nie zostało w końcu roku umo-
rzone, ale jednak je wszczęli.

- Po tym, jak komendant 
wojewódzki pana zwolnił, 
nie poddał się pan i  oddał 
sprawę do sądu.

- Pisałem odwołanie od 
tego rozkazu do komendanta 
głównego, ale ten utrzymał 
w mocy decyzję komendanta 
wojewódzkiego. W tej chwili 
czekam na decyzję sądu admi-
nistracyjnego w  Warszawie. 
Nie mam sobie absolutnie nic 
do zarzucenia w mojej służbie. 
Powód zwolnienia, że trzeba 
poprawić nadzór w jednostce 
- po tym, jak zareagowałem 
na pijanych - jest śmieszny! 
To jest kosmos.

- Podobno samorządow-
com ze Strzelina i Oleśnicy 
świetnie się z panem współ-
pracowało. 

- Zadzwońcie choćby teraz 
do samorządowców i zapytaj-
cie, co sądzą na mój temat, 
zapytajcie zwykłych policjan-
tów z  Oleśnicy i  Strzelina, 
chociaż akurat funkcjona-
riusze z  różnych powodów 
mogą się bać rozmów na mój 
temat. Komendant odwołując 
albo powołując kogoś musi 
zasięgnąć opinii samorządów. 
W Oleśnicy wystawili mi taką 
laurkę, że byłem w szoku. Na 
dwie strony! Wiem, że komen-
dant wojewódzki miał ogrom-
ny problem, bo to jest przecież 
dokument, który trzeba wpiąć 
w akta. Było mi bardzo miło, 
gdy przeczytałem opinię sta-
rosty i  burmistrza Oleśnicy. 
Laurka, laurka i  jeszcze raz 
laurka!

- Z  tego, co pan mówi, 
wynika, że to są dwa światy. 
Samorządy postrzegają pana 
jako policjanta z prawdziwe-
go zdarzenia, a sama policja - 
jak kulę u nogi. Jakiś powód 
musi być. 

- Komuś musiało bardzo 
zależeć, aby mnie zniszczyć. 

W  tej chwili nie umiem po-
wiedzieć komu. Nie chcę 
spekulować. Być może kiedyś 
to się wyjaśni do końca - mam 
taką nadzieję. Ten dzisiejszy 
czas jest dla mnie dość trudny. 
Powiem szczerze, że najgorzej 
było w lipcu po odwołaniu. To 
było apogeum. Nie chciałem 
się z  nikim widzieć, z  nikim 
rozmawiać, spotykać. Nie 
mogłem się z tym zgodzić. To 
była tragedia.

- Policja to całe pana 
życie. Wielu postrzegało 
pana jako kontrowersyjną 
postać i nie każdy lubił, ale 
z  jednym wszyscy muszą 
się zgodzić. Jak Gałuszka 
wchodził do komendy, to 
łapał drugi oddech i był za-
wsze na pełnych obrotach. 
Ktoś jednym ruchem zgasił 
to światło...

- Dokładnie tak. Ktoś spró-
bował zniweczyć moje 25 lat 
służby w  jednej chwili. Tak 
nie można.

- Jak długo dochodził pan 
do siebie?

- Dwa albo trzy miesiące 
i  zaczęło do mnie docierać, 
że jednak już się nie dogadam 
z kierownictwem, że nikt tego 
nie chce.

- Stanął pan na nogi, ale 
chwilę po tym znów dostał 
w twarz, bo nie zaprosili na 
otwarcie komendy w Oławie.

- Tak jest. I ten kolejny cios 
był od tego samego przełożo-
nego. Znów od komendanta 
wojewódzkiego.

- Ostatnią dużą rozmo-
wę, którą przeprowadzałam 
z panem w 2013 roku, zaty-
tułowałam „Krnąbrny i nie-
posłuszny - taki pozostanę!” 
Coś się zmieniło?

- Do dzisiaj taki jestem! 
Widzicie przecież, że mówię 
szczerze, niczego się nie boję. 
Nie boję się prawdy i nic nie 
ukrywam. Człowiek się nie 
może zmienić nagle, z  dnia 
na dzień. Ja taki nie jestem. 
Jeśli widzę kolor zielony, to 
nie powiem, że jest brązowy.

- Dzień przed wigilią 
przeszedł pan na emeryturę. 
Co teraz? Gałuszka zaszyje 
się w  domowych pieleszach 
i będzie już tylko wypoczy-
wał? Taki obraz do pana nie 
pasuje...

- Absolutnie. Nie należę 
do takich osób. Muszę być 
aktywny. Chcę robić coś dla 
ludzi. Już zaproponowałem 
samorządom współpracę, 
jestem po spotkaniach. Już 
przedstawiłem im autorskie 
pomysły w  aspekcie bez-
pieczeństwa. Chcę pomagać 
i działać na rzecz mieszkań-
ców. Teraz czekam na odpo-
wiedzi, na reakcje. To kilka 
programów, które z powodze-
niem już można realizować. 
Są to m.in. szkolenia dla mło-
dzieży i seniorów, w których 

można przekazać wiedzę oraz 
umiejętności. 

- Podczas tej rozmowy 
czytelnicy dowiedzieli się, co 
zrobić, aby w  oczach moc-
nego psychicznie człowieka 
pojawiły się łzy. Czy przez 
całą karierę w policji to była 
jedyna taka sytuacja?

- Był jeszcze jeden mo-
ment. Ostatnie spotkanie z ko-
mendantem wojewódzkim, 
który oświadczył, że mnie 
odwołuje i  stwierdził, że nie 
żartuje. To miało bardzo gorzki 
smak. Ale poradziłem sobie, 
bo rodzina bardzo mi po-
mogła, bardzo wspierała. To 
też był dla nich szok. Służba 
w  policji była moim drugim 
życiem. Skończyła się i jakoś 
dalej trzeba funkcjonować. 
Natomiast nie będę siedział 
z  założonymi rękami, chcę 
wykorzystać swoje umiejętno-
ści. Jestem ekspertem w wielu 
tematach.

- Obecnie sporo jest mło-
dych policjantów, po których 
widać, że nie urodzili się po 
to, żeby służyć. Po prostu idą 
do policji i są. Wiem, to nieła-
twy zawód, wymagający po-
święcenia, trzeba mieć twar-
dą skórę, bo mieszkańcy też 
uwielbiają bez powodu wie-
szać psy na mundurowych, 
ale tym bardziej powinny się 
tam znajdować osoby, które 
naprawdę przemyślały tę 
decyzję. Jak pan ocenia, tych 
którzy w  ostatnich latach 
zaczynali pracę?

- Widzę młodych policjan-
tów i jestem niektórymi z nich, 
a właściwie ich postawą, prze-
rażony. Oni przychodzą do 
pracy, a  to nie jest praca! To 
jest służba. Jestem mocno 
zaniepokojony, bo jest różni-
ca między podejściem, jakie 
funkcjonariusze mieli np. 15 
lat temu. Do głowy mi nie 
przyszło na początku mojej ka-
riery, aby pytać komendanta, 
ile ja zarobię, dlaczego mam 
grafik inny niż kolega. Dzisiaj 
idą i pytają, dlaczego mam trzy 
nocki więcej niż inny. Podpi-
sałeś glejt pod tytułem „po-
danie o przyjęcie do służby”, 
ślubowałeś, że z  narażeniem 
życia będziesz służył i chronił. 
Niestety, zdarzają się policjan-
ci, którzy wyłączają telefon 
po powrocie do domu. To jest 
niedopuszczalne! Służba to 
nie jest praca. Jeżeli chcesz 
pracować, to nie idź do policji.

- Co Gałuszka sądzi 
o tym, co się teraz dzieje na 
najwyższych szczeblach po-
licji? Polityka mocno wgryza 
się w jej szeregi. I  to szcze-
gólnie ostatnio widać. Poli-
cjanci, zamiast skupić się na 
pracy, martwią się o stołki...

- To jest niedobra sytuacja 
dla resortu i  instytucji. Teraz 
we wszystkich jednostkach 
kadra kierownicza zastanawia 
się, czy dalej będą komendan-
tami, naczelnikami. Najbar-
dziej niepokoją mnie bardzo 
częste i  wielokrotnie bardzo 
mało merytoryczne zmiany. 
Naszej instytucji, jak większo-
ści apolitycznych, niezbędna 
jest stabilizacja i  spokój. Po-
licja powinna robić swoje. 
Nie powinna uczestniczyć 
w  „życiu politycznym”. To 
niech czynią politycy, którzy 
po prostu się na tym znają. 
A  częste zmiany i  upolitycz-
nianie instytucji to nie jest 
dobra sprawa. Nie rozumiem 
też, dlaczego w tej rozgrywce 
ma tak ogromy wpływ różni-
cowanie na milicjantów i po-
licjantów. Przecież milicjanci 
tak samo chronili, bronili 
i ratowali życie. Również dzi-
siaj w policji są czarne owce. 
A polityka próbuje to układać 
inaczej i to jest ogromny pro-
blem. Przecież to historia za 
tym wszystkim stoi. I to czym, 
i  w jaki sposób, zajmowała 
się milicja, a  teraz policja, 
decydowali i wciąż decydują 
o  tym rządzący, a  nie ludzie 
w mundurach.

- Syn poszedł w pańskie 
ślady. Od niedawna służy, 
ale czy nie przeraziło go 
to, co się stało z panem, jak 
potraktowano pana, po tylu 
latach oddanej służby?

- Wiem, ale nie od niego, 
że w dniu, w którym mnie od-
wołano, chciał odejść z policji. 
Ma 23 lata i był zdruzgotany 
tym, jak mnie potraktowali. 
Ale wiem też, że sam prze-
myślał sprawę. Jest dumny 
z  tego, że przez 25 lat miał 
ojca w  mundurze, który nie 
poddał się i nie załamał, mimo 
ciężkich chwil. Został i  dziś 
jest po kursie podstawowym. 
Na razie widzę i obserwuję go 
i według mnie jest zadowolony 
ze służby.

- Pan go namawiał, aby 
został policjantem?

- Nie, to była jego decyzja. 
Obserwował mnie, jako dzie-

ciak jeździł ze mną na nocne, 
niespodziewane patrole i kon-
trole służby, bo chciał. Myślę, 
że ma to we krwi.

- Pojawiały się infor-
macje, że Gałuszka oszalał 
i  biegał po ulicy Broniew-
skiego nago z  bronią, coś 
wykrzykując. To prawda?

- Kompletna bzdura. To 
są czyjeś celowe działania, 
aby rozpuszczać plotki na mój 
temat. Czuję się dobrze. Wró-
ciłem do codzienności. Do-
stałem porządnie w twarz, ale 
odchorowałem to i  stanąłem 
na nogi dzięki rodzinie. Byłem 
i  jestem facetem poukłada-
nym, a  tego typu złośliwe 
informacje pochodzą najpraw-
dopodobniej od osób, które 
być może kiedyś miały ze mną 
do czynienia i chcą się odegrać 
za coś. A nie ukrywam, że jako 
policjant nie miałem samych 
przyjaciół. Wiele było sytuacji, 
kiedy pewne osoby na mnie 
donosiły, ale... nigdy nic się 
nie potwierdziło.

- Ma pan przyjaciół 
w policji?

- Przyjaciół chyba nie, bo 
to bardzo konkretne słowo. 
Mam wielu kolegów. Czy się 
zraziłem do instytucji? Nie. 

Ja się zraziłem do jednego 
człowieka - komendanta wo-
jewódzkiego, bo nie potrafił 
mi powiedzieć merytorycznie 
i prosto w twarz, o co chodzi 
i dlaczego.

- Przynosił pan „pracę” 
do domu?

- Policja to firma, w której 
czułem się dobrze. Ba! Bar-
dzo dobrze. Zawsze starałem 
się oddzielić dom od służby. 
To niełatwe, ale dbałem, aby 
tak było. Żona dopiero dzisiaj 
się dowiaduje o  wielu kwe-
stiach, o których nigdy wcze-
śniej nawet nie wspominałem. 
Dom to twierdza, w  której 
człowiek powinien się umieć 
wymiksować od tego całego 
zgiełku i stresu, by odpocząć 
i  załadować akumulatory. 
Oczywiście, komendantowi 
nie zawsze to wychodziło, 
bo telefony czasem dzwoniły 
non stop. Dzisiaj mi trochę 
tego brakuje, ale jakoś z tym 
żyję. Żona mówi, że się wy-
ciszyłem, a dzieciaki chyba są 
zadowolone, bo pewien etap 
zamknąłem i  rozpoczynam 
inny na nowo. Czy mi się uda? 
Mam nadzieję, że tak. Z moim 
doświadczeniem i krnąbrnym 
charakterem mam spore szan-
se, ale czas pokaże...

>>

R
E

K
LA

M
A

R
E

K
LA

M
A

Samorządowcy o Gałuszce
Wojciech Kociński, starosta oleśnicki: - Oceniam go 

jako konkretnego człowieka, zadaniowca. Podawał pomysł  
i działo się, bo naprawdę dążył, aby go zrealizować. Lubiłem 
go, bo byliśmy do siebie podobni w działaniu. Nie owijał  
w bawełnę. Gdy coś mu się nie podobało, mówił wprost. 

Podobała mi się jego postawa, dotycząca działań we-
wnętrznych w policji. Nie bał się podejmować trudnych 
decyzji. Przyznawał się też do błędów, brał to na siebie i nie 
miał z tym problemu. Potrafił powiedzieć „przepraszam”. 
Wskazał mi kilka bardzo cennych pomysłów, m.in. na rozbu-
dowę komisariatu. Dobrze dogadywał się z samorządowcami. 
Owszem, pewne jego działania były kontrowersyjne, ale za-
wsze dało się to wyjaśnić. Wystawiłem mu pozytywną opinię 
i pewnie podpadłem tym komendantowi wojewódzkiemu, ale 
nie mogłem postąpić inaczej.

*
Dorota Pawnuk, burmistrz Miasta i Gminy Strze-

lin: - Bardzo dobrze oceniam współpracę z panem Jackiem 
Gałuszką na stanowisku komendanta powiatowego Policji w 
Strzelinie. Zawsze byłam pod wrażeniem jego zaangażowania 
w wykonywaną pracę. Mimo, że nie jest mieszkańcem Strze-
lina, bardzo szybko rozpoznał i starał się szybko reagować 
na nasze potrzeby, związane z bezpieczeństwem na terenie 
powiatu strzelińskiego. To jedna z najbardziej kreatywnych 
i pracowitych osób, z którą miałam okazję współpracować.

(AH)
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- Przystojny, zawsze do-
skonale ubrany, zadbany, 
inteligentny, elokwentny, 
grzeczny i  zawsze uśmiech-
nięty, urodzony kapitan - to 
o panu, wzięte z internetu.

- No i nie zgadza się?
- Może tę część estetyczną 

niech ocenią czytelnicy, mnie 
interesuje ten „urodzony 
kapitan”. Pochodzi pan znad 
jakiejś wody, znad morza? 

- Nie, nie, broń Boże, uro-
dziłem się niedaleko Oławy, 
w Chrząstawie Wielkiej.

- Tam płynie Widawa.
- Ale ta rzeczka z  moimi 

decyzjami nie miała nic wspól-
nego. Zawsze chciałem trochę 
świata zwiedzić. Pierwsze 
postanowienie było takie, żeby 
pójść na morze. Potem natkną-
łem się na ogłoszenie o naborze 
do wrocławskiego Technikum 
Żeglugi Śródlądowej. Uzna-
łem, że to byłaby dobra baza, 
aby potem trafić na morze 
i wreszcie zwiedzić ten kawał 
świata. W 1969 roku przepro-
wadziliśmy się do Oławy, do 
trzeciej klasy poszedłem już do 
tutejszej Dwójki. A po szkole 
podstawowej technikum.

- I tak się zaczęła przygo-
da ze statkami?

- Po pierwszych prakty-
kach przyszło pewne rozcza-
rowanie, bo nie wszystko było 
takie piękne, wcześniej oce-
niałem to zbyt idealistycznie. 
W  1978 roku podjąłem pracę 
w przedsiębiorstwie „Żegluga 
na Odrze”. Tam pracowałem do 
1990 roku, z przerwą na woj-
sko. I w „Żegludze” zostałem 
kapitanem, u  nas się szybko 
awansowało. 

- I  co się stało, że polski 
kapitan żeglugi śródlądowej 
szuka pracy za granicą?

- Już wcześniej tam pra-
cowałem. Pływanie za zachód 
dawało po prostu lepsze za-
robki. Tu zarabiało się tak, jak 
się zarabiało, a  ja już miałem 

wtedy żonę i dzieci. Gdy pły-
wałem w „Żegludze na Odrze” 
jako bosman, sternik, a potem 
kapitan, wiedziałem, że szczy-
tem marzeń jest posiadanie 
patentu reńskiego i pływanie na 
barce, która pływa na zachód. 
Doszedłem do wniosku, że 

muszę zrobić patent reński - to 
jest taka nobilitacja w  zawo-
dzie. Jak go zdobędziesz, to 
masz najlepsze ubezpieczenie 
na całe życie... 

- Co to znaczy?
- Tych kapitanów brakuje, 

to jest rodzaj gwarancji stałej 
pracy, wysokich zarobków. 
Kapitan z  takim patentem 
dziś wciąż jeszcze zarabia na 
zachodzie ok. 3 tys. euro za 15 
dni pracy. Oni są rozchwyty-
wani, podkupujemy ich sobie 
nawzajem. 

- Czy patent reński ozna-
cza, że można pływać po 
wszystkich rzekach Europy?

- Nie, są poszczególne 
odcinki, na które trzeba zrobić 
osobne patenty. Do takich 
odcinków należy np. Dolna 
Łaba, Dolna Wezera. Ale Ren 
jest najważniejszy - to jest 
taka rzeczna autostrada. To 
także rzeka, której trzeba się 
doskonale nauczyć, trzeba 
wiedzieć o każdej bojce, o każ-
dym gruncie, każdym promie 
i każdym moście. Potem idzie 
się na egzamin, który jest po 
niemiecku lub flamandzku. Ja 
akurat zdawałem po flamandz-
ku w Antwerpii. 

- Po flamandzku?!
- Ten język jest bardzo 

podobny do niemieckiego, 
a wtedy wydawało mi się, że ła-

twiej będzie zdać w Antwerpii 
niż w  Niemczech. Poszedłem 
więc wcześniej na specjalny 
kurs językowy. Patent zdoby-
łem. Oczywiście wcześniej, 
jeszcze w  domu, po nocach 
uczyłem się też niemieckiego, 
bo to jest jednak podstawa. 
Gdy pod koniec 1989 roku 
dotarła do mniej informacja, 
że Niemcy szukają ludzi do 
pływania, napisałem siedemna-
ście listów z ofertą pracy. Trzy 
firmy odpowiedziały. Jedną 
wybrałem, pojechałem i przy-
jęli mnie, choć oczywiście jest 
z tym z wiązana cała historia. 
Bo nie było to takie proste. 
Po 6 latach dzwoni do mnie 
szefowa i  pyta, czy wyobra-
żam sobie, że mógłbym być 
kapitanem. Odpowiedziałem, 
że oczywiście. A  już wtedy 
miałem wszystkie uprawnienia. 
To proszę przyjechać za dwa 
tygodnie. I to był ten przełom. 
Potem ta ówczesna szefowa, 
obecnie przyjaciółka, z którą 
spotykam się kilka razy w roku, 
wspominała, że Niemiec by się 
w  takiej sytuacji zastanawiał, 
a moja natychmiastowa odpo-
wiedź ją przekonała. Po jakimś 
czasie już pływałem po Renie 
jako kapitan. 

- My mieszkamy nad 
Odrą, na której od czasu do 
czasu można zobaczyć barki. 

Czym się różnią od nich te 
statki, które pan prowadzi 
po Renie?

- Tamta rzeka jest bardzo 
szeroka i  praktycznie nie ma 
tam trudnych miejsc. Oni 
wprawdzie tak mówią, ale to 
nie są trudne odcinki, zwłasz-
cza w  porównaniu z  Odrą. 
Tutaj najczęściej mamy zestaw 
pchany (pchacz i  barka), są 
więc co najmniej dwa elemen-
ty, a tam są to najczęściej po-
jedyncze jednostki pływające. 
Pływają też oczywiście zesta-
wy pchane, dużo większe od 
naszych, odrzańskich. Te po-
jedyńcze statki zaczynają się 
od 80 metrów długości (1000-
1500 ton wyporności) do 135 
m długości i 20 m szerokości 
(10 000 ton). Żaden z nich nie 
mógłby pływać po Odrze, bo 
jest za mała i za płytka. Ruch 
na Renie jest dużo większy 
niż na Odrze. Obecnie mam 
dwa tankowce - jeden wozi 
m.in. benzynę, olej opałowy, 
ropę, a  ten nowy - „PACO”, 
z podwójnym dniem, wozi tzw. 
lekką chemię. 

- No właśnie, ten „PACO” 
mnie interesuje szczególnie, 
bo wiąże się z  opinią, jaką 
wyszperałem, że jest pan 
„europejskim biznesmenem”, 
ale jednocześnie „polskim 
patriotą”. 

Dlatego nad Odrą Osiedle Reńskie

Córka Beata, matka chrzestna statku „PACO”, otrzymała od przedstawiciela stoczni z Papendrechtu 
pierścionek z brylantem, który tu właśnie z dumą i uśmiechem prezentuje

Choć statek pływa pod niemiecką banderą, zwykle ma na dziobie polską flagę i herb OławyWiesław Marcinkowski z żoną Mariolą - znaną w Oławie właścicielką Biura Podróży „Marion” - w czasie chrztu „PACO” 

Z kapitanem żeglugi śródlądowej Wiesławem Marcinkowskim - oławskim armatorem, którego statki pływają po Renie - rozmawia Jerzy Kamiński
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- Projekt statku robiła firma 
Navicentrum z  Wrocławia, 
wykonywała go stocznia Mal-
bo w Malczycach, blacha jest 
z Częstochowy. Potem kadłub 
holowano do Szczecina, gdzie 
malowano zbiorniki specjalną 
farbą, tam zbudowano ruro-
ciągi, zamontowano pompy, 
a  potem holownik morzem 
zabrał go do Holandii, gdzie 
został ostatecznie wyposażony. 
Chrzest „PACO” odbył się 1 
maja 2010 roku w Duisburgu. 
To było piękne wydarzenia, 
50 osób z Polski przyjechało. 
Matką chrzestną była moja 
córka Beata - też oławianka. 

- Dlaczego nie żona?
- Może dlatego, że jest taki 

zwyczaj, że często to właśnie 
dzieci dokonują chrztu. Za to 
żona... Ona w ogóle jest tajem-
nicą mojego sukcesu. Mój tata 
sformułował to w ten sposób: - Ty 
byś w życiu niczego nie osiągnął, 
gdyby nie żona. I  ja się z nim 
zgadzam. Gdy się wykonuje taki 
zawód jak mój, to odpowiednia 
kobieta dodaje ci sił. Ona jest 
mądra, inteligentna, w  domu 
wszystko jest ustawione, dzieci 
zadbane. Człowiek wraca z pra-
cy i  jest bohaterem. Ale wiem, 
że taka kobieta potrzebuje na to 
wszystko bardzo dużo siły, aby 
pod moją nieobecność organizo-
wać życie domowe. 

- No to żona dopieszczona, 
możemy wrócić do chrztu 
statku. 

- Powiedziałem o tym córce 
dwa lata wcześniej, że musi 
ubrać kapelusz. W życiu, tato, 
nie ubiorę kapelusza! - mówi. 
Tłumaczyłem, że widziałem 
takie wodowania w Hamburgu 
i te piękne kobiety zawsze były 
w kapeluszach. W życiu, tato, 
nie ubiorę kapelusza! Ale dwa 
lata to jest dużo czasu. Gdy 
było pół roku do uroczystości, 
usłyszałem: - No dobra, tato, 
jaki ten kapelusz ma być? 
I był, przepiękny, co widać na 
zdjęciach. 

- Na niektórych widać też 
polską flagę...

- Polska flaga wisi na dzio-
bowym maszcie, aby było 
wiadomo, że tu są Polacy, że 
można do nas mówić przez 
radio po polsku. Teraz już 
wszyscy nad Renem wiedzą, 
że to jest statek zbudowany 
przez Polaka. 

- Podobno na żeglugowym 
rynku niemieckim był pan 
pierwszym Polakiem-arma-
torem, który ma swoje statki. 

- Teraz już inni są, ale nowy 
statek nadal mam tylko ja. Inni 
najczęściej kupują stare wy-
służone barki, bo są tanie. Gdy 
kiedyś dałem wywiad miej-
scowej telewizji, niemiecki 

spedytor powiedział do mnie: 
- Cieszymy się, że mamy takie 
załogi, ale myślę, że najwięcej 
to zrobiłeś dla Polski i  Pola-
ków. Ciągle odbieram sygnały, 
że wszyscy nad Renem wiedzą 
o  moim statku i  powtarzają 
sobie, że to jest „polski” statek. 

- To dlaczego ten piękny 
statek za 4 mln euro nie pływa 
pod polską banderą?

- Chciałem, nawet mój 
syn nalegał, aby pływał pod 
polską banderą. Rozbiło się 
o pieniądze na kredyt. Byłem 
na rozmowach we wrocław-
skim oddziale PKO BP. Byli 
zachwyceni. Dyrektor pytał, 
gdzie tu jest ryzyko. Powie-
działem, że praktycznie nie ma 
żadnego. Analitycy z Warsza-
wy długo sprawdzali wszelkie 
dokumenty. Wreszcie dostałem 
od nich pismo, że... muszę 
jeszcze 300 tys. euro włożyć na 
wypadek, gdyby ceny w stocz-
niach wzrosły, i jeszcze o 400 
tys. podnieść wkład własny. 
Ludzie! Skąd miałem to wziąć, 
skoro wszystko, co miałem, 
już włożyłem w  to przedsię-
wzięcie. Za to z  Holendrem 
w banku spotkałem się ze trzy 
razy, biznesplan był na kartce 
A4 i od razu dostałem kredyt. 
Było tylko jedno „ale”. Bank 
holenderski nie będzie finanso-
wał statku pod polską banderą, 

bo to dla nich zwiększa ryzyko. 
Statek musiał być pod niemiec-
ką albo holenderską banderą. 
Wybrałem niemiecką. 

- Jest więc niemiecka ban-
dera, bo tak musi być, jest 
polska flaga na dziobie, ale 
jest też na nim oławski herb, 
czyli nie dość że polski patrio-
ta, to jeszcze lokalny. 

- Ten kogut zawsze tam 
jest. Nie wszyscy wiedzą, co to 
za herb, czasami mówią o gali-
cyjskim kogucie albo pytają, co 
to za kura tam z przodu. Ale kto 
ma wiedzieć, ten wie. Polacy 
wiedzą. Ten herb to był pomysł 
mojego syna.

- Z tego, co wiem, to na-
zwa statku „PACO” odnosi 
się właśnie do niego...

- Tak. Syn ma na imię 
Przemek. Wołaliśmy go Prze-
mko, co dla jego siostry, wtedy 
malutkiej, było nie do wy-
powiedzenia, więc mówiła 
o  nim „Paco”. I  to imię do 
niego przylgnęło, a  teraz nosi 
je także pierwszy polski statek 
na Renie.

- A  jak tam się do pana, 
jako Polaka i człowieka suk-
cesu, odnoszą?

- Bardzo dobrze. Z  tego 
powodu, że jestem Polakiem, 
nigdy nie usłyszałem niczego 
złego, nie spotkałem się z jakaś 
osobistą krzywdą. Wprost prze-
ciwnie. Szanują to, co robię, 
kim jestem. Owszem, zdarza 
się, że żartujemy, ale z  siebie 
nawzajem. Kiedyś, a  było to 
jeszcze wtedy, gdy w  Polsce 
brakowało mięsa, Niemiec 
opowiada dowcip o Polakach: - 
A wiesz, ilu Polaków mieści się 
w kuble na śmieci? Nie wiesz? 
To rzuć tam kawałek mięsa, 
a zobaczysz! No to ja mu o tym, 
jak była w Polsce Wanda, która 
nie chciała Niemca za męża, 
więc poszła na skałę i  rzuciła 

się do Wisły. I pytam, czy wie, 
dlaczego go nie chciała. Bo to 
był Niemiec z DDR-u! A ten ko-
lega był właśnie ze wschodnich 
Niemiec. Ale te żarty nigdy nie 
były takie, aby ktoś odnosił ja-
kieś krzywdy, raczej życzliwie 
i sympatycznie. 

- To wracajmy do patrio-
tyzmu, zwłaszcza tego lokal-
nego. Nie inwestuje pan tam, 
nad pięknym Renem, tylko 
kupuje ziemię pod Oławą, 
gdzie buduje osiedle mieszka-
niowe. Już nawet nie pytam, 
dlaczego ma się ono nazywać 
Osiedle Reńskie, bo to oczy-
wiste, choć wiem, że ludzie 
czasem pytają o jakąś Renię 
czy nawet wino reńskie. 

- Zarabiam pływając po Re-
nie. Stąd pomysł. Właśnie skła-
dam pismo do władz miejskich 
o nadanie osiedlu takiej nazwy. 
Kiedyś zainwestowałem w zie-
mią pod Oławą, a teraz będzie 
osiedle. To jest normalna kolej 
rzeczy. Jestem oławianinem, 
ciągle tu mieszkałem, tu przy-
jeżdżałem, tu mieszka moja 
rodzina. Owszem, mogłem 
budować dużą firmę tam i  ją 
rozwijać, ale żona i dzieci nie 
bardzo chcieli opuszczać Oła-
wy. Więc inwestuję tu. Planuję 
przestać pływać w 2018 roku 
i przekazać pałeczkę synowi, 
który ze mna pracuje. Chcę 
przestać pływać, choć teraz, 
kiedy już człowiek wie wszyst-
ko, to jest bardzo przyjemne 
i nie może się znudzić. Ta na-
tura... Nigdy nie przyzwyczaisz 
się do widoku, gdy mijasz 
Koblencję i wpływasz w góry. 
To jest tak piękne... Te zacho-
dy słońca, nocne rejsy, gdy 
widzisz Księżyc, w  sterówce 
ciemno, kawa, leci muzyka. 
Potrafisz wszystko zrobić, nic 
cię nie stresuje. Szkoda tego 
będzie. Syn nawet mi mówi, 

że pewnie nie zrezygnuję, choć 
tak sobie postanowiłem.

- Rozumiem, że on przej-
mie firmę.

- Tak, on też pływa. A  ja 
wtedy zajmę się oławskim 
osiedlem, co potrwa z dziesięć 
lat. W  sumie powstanie 150 
obiektów, w pierwszym etapie 
36. Będzie park, będą obiekty 
usługowe, hala sportowa, plac 
zabaw, korty tenisowe...

- Kiedy to wszystko?
- Już w tym roku na święta 

można będzie mieszkać w 16 
mniejszych kliperach...

- Kliperach?! Widzę, że 
oprócz nazwy osiedla to nie 
koniec akcentów żeglarskich. 

- Tak. Klipery to takie 
mniejsze morskie statki - szyb-
kie, zwinne. I tak się nazywają 
nasze mniejsze domki. A będą 
też kogi - to statki większe. I ta-
kie też będą domy. Jak wszyst-
kie pozostałe obiekty, kogi 
będą miały pompy cieplne, a na 
dodatek będą spełniały warunki 
tzw. domów pasywnych, czyli 
będą bardzo energooszczędne.

- A okienka będą okrągłe, 
jak na statku?

- Nie, ale prosiłem projek-
tanta, aby wykorzystał elemen-
ty holenderskiej architektury. 
Ale to nie koniec nawiązań do 
żeglarstwa. Składam do Rady 
Miejskiej wniosek o  nadanie 
nazw osiedlowym ulicom. 
Proponuję wielkich odkryw-
ców i  żeglarzy: Magellana, 
Kolumba, Vasco da Gamy. 
Patronem jednej z ulic ma też 
być nasz wielki polski kapitan 
Baranowski.

- Wprawdzie tylko nad 
Odrą, ale widzę, że wypły-
wamy na naprawdę szerokie 
wody. Powodzenia!

(fot. arch. WM)

Dlatego nad Odrą Osiedle Reńskie

Choć statek pływa pod niemiecką banderą, zwykle ma na dziobie polską flagę i herb Oławy

Sterówka na statku „PACO”

Z kapitanem żeglugi śródlądowej Wiesławem Marcinkowskim - oławskim armatorem, którego statki pływają po Renie - rozmawia Jerzy Kamiński
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Jelcz-Laskowice 
Kultura 

Gwiazdą Dni Jelcza-Lasko-
wic będzie LemON

Zespół w  ciągu dwóch 
lat działalności stworzył pięć 
wielkich przebojów, zdobył 
platynową płytę, liczne na-
grody, a  przede wszystkim 
zgromadził rzeszę wier-
nych fanów (w tym ponad 
300 000 na Facebooku). 
Osiągnął niekwestionowany 
sukces komercyjny, grając 
nietuzinkową i wymagającą 
muzykę.

Debiutancka płyta grupy 
pokryła się platyną, została 
nagrodzona statuetką TOP na 
festiwalu Sopot Top Trendy 
2014, nagrodą Eska Music 
Award 2013, a także zdobyła 
nominację do Fryderyka 2013. 
Dwa lata po premierze pierw-
szego albumu, do sklepów 
trafiła płyta „Scarlett”. Zna-
lazło się na niej 12 utworów 
w języku polskim i  łemkow-
skim. Podobnie pierwsza, 
osiągnęła status platynowej 
płyty i  otrzymała nominację 
do Fryderyka 2014. 

LemON tworzy sześciu 
muzyków o  różnych korze-
niach etnicznych pochodzą-

cych z  różnych krańców 
Polski. Ich muzyka to nietu-
zinkowa mieszanka gitarowe-
go rocka, folkowej nostalgii 
i  jazzowej lekkości. Lide-
rem zespołu jest wychowany 
w łemkowskiej rodzinie cha-
ryzmatyczny wokalista Igor 
Herbut, który w  przeszłości 
był tenorem w chórach i śpie-
wał w zespołach ludowych. 

Nie wiadomo, kto jeszcze 
wystąpi w  Jelczu-Laskowi-
cach. Nieoficjalnie dowiedzie-
liśmy się jednak, że może to 
być Ewelina Lisowska, Na-
talia Szroeder lub Poparzeni 
Kawą Trzy.

(kt)

Kto na majówce w J-L?
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Oława 
Kultura 

Opowieści Bolesława Gra-
bowskiego mogli niedaw-
no posłuchać mieszkańcy 
Jelcza-Laskowic. Teraz 
podróżnik przyjedzie do 
Oławy

Spotkanie odbędzie się 
23 marca w Ośrodku Kultu-
ry. Początek o godz. 17.30. 
Wstęp wolny. Uczestnicy 
będą mogli zobaczyć wysta-
wę fotografii zatytułowaną 
„Twarze Etiopii”. O  tym 
kraju właśnie Grabowski 
będzie opowiadał. Co tam 
robił? - Odbyłem podróż 
jeepami przez niezwykły kraj 
3800 km - mówi. - Podróż 
po kraju, w którym styka się 
chrześcijaństwo z wierzenia-
mi tubylców - często bardzo 
dla nas egzotycznymi. To 
stamtąd pochodzi kawa, tam 
też można zobaczyć w Herar, 
jak nocą mężczyzna karmi 
hieny za murami miasta. 

Opowiem i pokażę w pre-
zentacji, jak żyją prymi-
tywne plemiona w  dolinie 
rzeki Omo - Humerowie, 
Karo, Konso, Arbore, Surma, 
czy wreszcie plemię Mursi, 
gdzie kobiety wkładają sobie 
w dolną wargę gliniane krąż-
ki wielkości deserowego tale-
rzyka! Hamerowie zaprosili 
nas na uroczystość inicjacji 
młodego mężczyzny. Opo-

wiem i  pokażę - oczywiście 
na zdjęciach - yndżerę, naro-
dową potrawę Etiopczyków. 
Etiopia to kraj, gdzie słońce 
świeci 13 miesięcy w  roku, 
a  wjeżdżając tam stajemy 
się o 8 lat młodsi. Niestety, 
wyjeżdżając musimy oddać 
te lata (tak jest za sprawą 
kalendarza). Byłem w szkole 
na dalekiej prowincji. Dwa 
słowa słyszałem najczęściej: 
to farandżi - biały oraz kar-

mela - cukierki. Etiopia to 
najwyżej położony kraj na 
świecie, o którym marzyłem, 
by go poznać, już w  szkole 
podstawowej. Ta czerwona 
plama w rogu Afryki zawsze 
mnie pociągała i  moje ma-
rzenia spełniły się. Z podróży 
przywiozłem cały plecak 
niezwykłych, ciekawych pa-
miątek.

(kt)

Poznać Etiopię

Oława 
Kultura 

Trzy lata temu zespół Lao 
Che wystąpił podczas oław-
skiej majówki. Tym razem 
zagra w Ośrodku Współ-
pracy Europejskiej „Odra”. 
Wciąż można kupować bilety 
na ten koncert

„I choć jestem duży, czasem 
robię się mały. Choć dzieci się 
jeszcze nie zorientowały...” 
- ten cytat idealnie opisuje 
płytę „Dzieciom”.Choć tytuł 
nawiązuje do Brzechwy, nie 

jest to wcale płyta dla dzieci. 
Raczej dla dorosłych dzieci, dla 
tych, którzy mają dzieci i  dla 
wszystkich, którzy byli kiedyś 
dziećmi. Muzycy poruszają pro-
blematykę codzienności w tonie 
zatroskanym, z pewną dozą dy-
daktyzmu - co pozostaje w kon-
traście do warstwy muzycznej. 
Jest to najbardziej spontanicznie 
i  żywiołowo stworzona płyta 
w  dotychczasowym dorobku 
grupy, a do tego bardzo melodyj-
na i śpiewna. Jej produkcją zajął 
się Piotr „Emade” Waglewski.

Zespół Lao Che wystąpi 
w  Oławie 10 marca. Bilety 
kosztują 50 złotych. Można je 
nabyć w kasie „Odry” oraz przez 
stronę www.kultura.olawa.pl.

(kt)

Bilety jeszcze 
dostępne

Oława 
Kultura 

Pójść na koncert Lao 
Chce i nie zapłacić 
za bilet? Teraz to 
możliwe!

Na osobę, która 
pierwsza zadzwoni 
w  piątek 26 lutego 
o godz. 10.00 do Cen-
trum Sztuki w  Oła-
wie, tel. 71-735-15-
75, wewn.12 czeka 
podwójne zaproszenie 
na koncert, który od-
będzie się 10 marca. 
Pamiętajcie - liczy się 
szybkość. Kto pierw-
szy, ten lepszy!

(kt)

Wygraj wejściówki!
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Kabaret 
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Rubrykê „Witamy wœród nas” 
publikujemy dziêki pomocy pracowników 
Oddzia³u Noworodków i Oddzia³u 
Po³o¿niczego Szpitala w O³awie oraz 
o³awskiego 
Urzêdu Stanu Cywilnego

Końcówka tygodnia będzie 
spokojna. Odpocznij, wybierz się 
na długi spacer, albo wyjedź gdzieś 
niedaleko. Naładuj akumulatory, 
bo od poniedziałku czeka cię 
intensywny okres. Zwłaszcza 
w sferze towarzyskiej, twoi 
przyjaciele nie pozwolą ci się 
nudzić. Spędzisz wiele miłych chwil 
i zawrzesz interesujące znajomości. 

Kolejne dni przyniosą dużą dawkę 
optymizmu. Wszystko za sprawą 
twojej drugiej połowy. Wasz związek 
rozkwitnie na nowo i bardzo się 
do siebie zbliżycie. Twoje dobre 
nastawienie do świata sprawi, że 
udadzą ci się rzeczy, które do 
niedawna uważałeś za nieosiągalne. 
Nie przejmuj się drobiazgami, nic 
złego nie może się wydarzyć. 

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

Czeka cię poważna rozmowa 
dotycząca twojej zawodowej 
przyszłości. Zastanów się, do czego 
tak naprawdę dążysz, wyznaczenie 
celu to już połowa sukcesu. 
W miłości nadchodzą interesujące 
chwile, będziesz się dobrze bawić 
w towarzystwie ciekawych osób, ale 
ostatecznie musisz dokonać wyboru. 
Finanse i zdrowie bez zmian.

(22.06-22.07)

RAK

Doskonałe samopoczucie przez 
cały tydzień. Wykorzystaj energię 
na załatwienie spraw, które do tej 
pory cię przerastały, zwłaszcza 
dotyczących serca. W przypływie 
entuzjazmu nie zapomnij o bliskich, 
którzy oczekują twojej pomocy. 
Zdrowie w porządku, ale zadbaj 
o więcej ruchu na świeżym 
powietrzu.

Powinieneś osiągnąć kompromis 
pomiędzy sprawami zawodowymi 
a uczuciem. Nie możesz żyć samą 
pracą. Nie odrzucaj zaproszeń 
na spotkania towarzyskie. Chwile 
spędzone w gronie przyjaciół 
pozwolą zrelaksować się i naładować 
akumulatory. Nie będziesz narzekać 
na finanse. 

Pierwsze dni tygodnia nie będą 
najlepsze. Atmosfera wśród 
domowników będzie napięta, 
a w pracy czeka cię sporo nowych 
wyzwań. Nie poddawaj się stresowi, 
burza szybko minie i wszystko wróci 
do normy. W gorszych chwilach 
udaj się po wsparcie do przyjaciela, 
pomoże ci złapać dystans. 
Dla poprawy samopoczucia spraw 
sobie małą przyjemność.

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

W twoim życiu zawodowym 
i uczuciowym będzie sporo 
zamieszania przez cały tydzień. 
Dobre chwile będą przeplatać się 
ze stresem. Twoje emocje będą 
wystawione na ciężką próbę. Spokój 
i rozsądek pozwolą bezpiecznie 
przejść przez wszystkie trudności. 
Dobrze się wysypiaj, to pomoże 
rozładować napięcie. 

Przyjemne chwile z bliską osobą 
zakłócą inne problemy. Trudne 
chwile mogą się wydarzyć 
w rodzinie, sprawy zdrowia albo 
konflikt. W sprawach finansowych 
bez powodów do zmartwień, ale 
na szaleństwa sobie nie pozwalaj. 
W weekend postaw na aktywny 
odpoczynek. 

Twoja kariera zawodowa nabierze 
rozpędu. Długotrwałe starania 
przyniosą efekty. Możesz liczyć 
na poprawę finansów i nowe 
ekscytujące doświadczenia. Nie 
przejmuj się drobnostkami i rób 
swoje. Znacznie poprawią się 
relacje z rodziną, uświadomisz 
sobie, że są twoją ostoją. Zdrowie 
- dobre. 

W tym tygodniu ogarną cię 
uczuciowe rozterki. Przestaniesz 
mieć pewność, czy twój obecny 
związek jest tym, czego chcesz. 
Wszystko za sprawą dawno 
niewidzianej osoby, która była 
kiedyś dla ciebie ważna. Nie 
idealizuj przeszłości, która wcale nie 
była różowa, patrz w przyszłość, bo 
tylko to ma sens.

Poczujesz rozczarowanie swoją 
pozycją zawodową. Odczujesz 
monotonię zajęć i brak nowych 
doświadczeń. Pomyśl o zmianie 
pracy, albo znajdź nowe, ciekawe 
hobby, które pozwoli odreagować 
po godzinach. Osiągniesz to, do 
czego dążysz, ale nie od razu. Kilka 
życzliwych osób pomoże w realizacji 
planów. 

Możesz się cieszyć pomyślnym 
obrotem spraw uczuciowych 
i zawodowych. Stanie się 
to za sprawą twego uporu 
i zdecydowania, a także z niewielką 
pomocą przyjaciół i rodziny. 
Niespodzianka w weekend sprawi 
wiele radości. Optymizm i humor 
będzie cię rozsadzał przez cały 
tydzień.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGAWitamy 
  wœród nas
AGATA SZYMAŃSKA
agataendo@gmail.com

  Urodzili się     

  Powiedzieli: TAK     

Julia Lukrecja Kotwa

Marta Majcher

Wiktor Artur Bernacki

Magdalena Witwicka

Filip Małecki

Sara Urbańska

Aleksander 
Kostrzycki

Antonina Amelia 
Kopera

Feliks Łukasz Zawer

Marta 
Głowiak-Koleszka 
 - Daniel 
 Budzianowski

Sabrina Rospęk 
 - Wojciech 
 Zielińśki

Witajcie, nazywam się 
Michał Opaliński. 
Urodziłem się 18 lutego. 
Mierzę 55 cm i ważę 3400 g. 
Mam siostrę Marlenę (3). Moją 
mamą jest Paula, a tatą Damian. 
Mieszkamy w Sobocisku

Cześć, nazywam się 
Dominik Mantra. 
Mama Monika urodziła mnie 
18 lutego. Ważę 3650 g i mierzę 
55 cm. Mam brata Mateusza (2), 
a moim tatą jest Dawid. 
Mieszkamy w Oławie

Witajcie, nazywam się 
Magdalena Witwicka. 
Urodziłam się 13 lutego. 
Ważę 3500 g i mierzę 55 cm. 
Z mamą Małgorzatą i tatą 
Andrzejem mieszkam 
w Siecioborowicach

Jestem Daniel Korasadowicz. 
Urodziłem się 17 lutego. 
Ważę 2500 g i mierzę 50 cm. 
Moimi rodzicami są Wiktoria 
i Tomasz. Mieszkamy w Brzegu

To ja, Hubert Kurek, 
syn Agnieszki i Marcina. 
Urodziłem się 20 lutego. 
Ważę 3650 g i mierzę 56 cm. 
Z siostrami, Emilką i Martynką, 
mieszkam w Marcinkowicach

Jestem Tomek Piwowarczyk, 
syn Tomasza i Justyny. 
Przyszedłem na świat 
21 lutego. Ważę 3720 g i mierzę 
56 cm. Z siostrą Weroniką (4) 
i bratem Pawłem (7) mieszkam 
w Chwałowichach

Jestem Michalina Makowiecka, 
córka Katarzyny i Marcina. 
Przyszłam na świat 22 lutego, 
a moje wymiary to 3600 g 
i 54 cm. Mieszkam w Siechnicach

Cześć, nazywam się 
Michalina Świrad. 
Mama Barbara urodziła mnie 
20 lutego, a moje wymiary 
to 3900 g i 60 cm. Moim tatą 
jest Grzegorz. Mieszkamy 
w Chrząstawie Wielkiej

Nazywam się Aniela 
Wesołowska. 
Przyszłam na świat 20 lutego, 
a moje wymiary to 2700 g 
i 48 cm. Z bratem Karolem (2), 
mamą Aleksandrą i tatą Marcinem 
mieszkam w Oławie

Cześć, nazywam się 
Lena Zbroniec. 
Przyszłam na świat 21 lutego, 
a moje wymiary to 3700 g 
i 58 cm. Z mamą Joanną, tatą 
Arturem i bratem Tymonem (3,5) 
mieszkam w Oławie

Nazywam się Anna Gucwa 
i jestem córką Lucyny i Jacka. 
Przyszłam na świat 19 lutego, 
a moje wymiary to 3150 g 
i 53 cm. Z bratem Wojtkiem (7) 
mieszkam w Ścinawie Polskiej

Witajcie, nazywam się 
Liliana Kluska. 
Przyszłam na świat 22 lutego. 
Ważę 3950 g i mierzę 58 cm. 
Mam dwóch braci, Seweryna (4) 
i Gabriela (2), a moimi rodzicami 
są Ewa i Paweł. Mieszkamy 
w Minkowicach Oławskich

Bez prądu * Brzezimierz, 1 marca, 
godz. 9.00 - 11.00: 
numer 12, stacja paliw 
„Orlen” oraz maszt telefonii 
komórkowej, 
* Oława, 26 lutego, 
godz. 7.00 - 17.00: 
ul. Kasprowicza - sklep EKO,
* Oława, 1 marca, 
godz. 7.00 - 17.00: 
gospodarstwo rolne 
ul. Gałczyńskiego 2. 

www.tauron-pe.pl
(MON)



25www.gazeta.olawa.pl8/2016

Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L
Kreską poplatformianą...

...czyli strona dla 
ludzi z powiatowym 
poczuciem humoru

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Cytaty 
tygodnia
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Bolek, Lolek, Zenek i... 
Czesław
Zaczniemy nietypowo, od 
środka, albo jak kto woli - od 
wnętrza (nie mylić z wnętrz-
nościami, bo o nich też 
będzie, ale trochę dalej), czyli 
od pana Zenka ze Zwierzyń-
ca. Po okresie styczniowej 
podlodowej przyduchy, gdy 
wraz z lutym wiosna zajrzała 
także na tę nieco zapomnia-
ną oławską dzielnicę i lody 
na Odrze oraz jej kanałach 
pokruszyła, nasz ulubiony 
Czytelnik i zawsze uprzejmy 
donosiciel (w dobrym tego 
słowa znaczeniu), obudził się 
z zimowego snu. Zadzwonił 
oburzony z zapytaniem, dla-
czego dotąd jako redakcja nie 
zajęliśmy stanowiska w spra-
wie nadawanego w telewizji 
„wenezuelskiego” tasiem-
cowego serialu pod tytułem 
„TW Bolek”? Odpowiedź tylko 
z pozoru wydawała się prosta, 
ale o tym za chwilę, bo pan 
Zenek dzwoni rzadko, ale jak 
już dryndnie, to wszystkie żale 
wylewa. Z naszej sąsiedniej 
fotograficznej rubryczki dowie-
dział się, że oławski radny PiS 
Mazurek Krzysztof ma szefem 
„Ruchu” wkrótce zostać. No 
więc za naszym pośrednic-
twem do tego prezesa in 
statu nascendi apeluje, żeby 
kiosk „Ruchu” na Zwierzyń-
cu do życia przywrócić. Bo 
pan Zenek, dawniej właśnie 
w takim kioseczku zawsze się 
w „Brzozową” zaopatrywał, co 
szczególnie cenne było w tzw. 
„szewskie poniedziałki”. Teraz 

jest co prawda na osiedlu 
sklep spożywczo-mydłowo-
-powidłowy, ale co najwyżej 
flaszkę denaturatu można tam 
kupić. A pan Zenek wyliczył, 
że od czasu objęcia rządów 
przez PiS, ta za bardzo przez 
niego nielubiana „jagodzianka 
na kościach” już dwa razy 
podrożała. Dlatego w ramach 
trybunałowo-konstytucyjne-
go protestu jej nie kupuje. 
W nerwach to nawet do 
Czesława Poetyckiego chciał 
w tej sprawie zadzwonić, ale 
wtedy mu się skojarzyło, że 
tenże - podobnie jak imiennik 
ze stolicy - ponoć też jakieś 
teczki ma. Bo pan Zenek 
dobrze pamięta, że jesienią 
1989, na zwierzynieckim 
cyplu, oławska milicjo-poli-
cjo-ubecja teczki paliła, bo 
młynek w pobliskiej papierni 
z nadmiaru mielenia się  
zepsuł. Ale niektóre teczki  
twarde były i ogień nie chciał 
ich strawić, więc funkcjo-
nariusz, nadzorujący akcję 
z ramienia wewnętrznych mili-
cyjno-policyjnych związków  
zawodowych, z powrotem je 
do „suki” zapakował. Do dziś 
nikt nie wie, dokąd te osmo-
lone, ale pełne ciekawych 
dokumentów, teczki wywiózł... 
Na koniec pan Zenek dodał, 
że po tym wszystkim bebechy 
mu się na wszystkie strony 
w organizmie przewracają, 
czego nam nie życzy, ale na 
nasze stanowisko w spra-
wie Bolka nie będzie dłużej 
czekał, bo woli z osiedlowym 
kolegą Lolkiem pójść na 
ryby...          
                          (Pieprz)

* Rozgrywki siatkarskie w na-
szym mieście przysporzyły 
ostatnio miejscowym kibicom 
wielu emocjonujących wra-
żeń. W walentynkowy week-
end drużyna Volleya po serii 
porażek, osłabiona kontuzja-
mi i chorobami, podjęła na 
swoim boisku gości z Jeleniej 
Góry. Braki kadrowe na klu-
czowych pozycjach spowodo-
wały przetasowanie zespołu, 
który wykonał heroiczną 
pracę, uwieńczoną zwycię-
stwem. Tydzień później w tym 
samym miejscu jelczanie 
gościli drużynę ze Złotoryi, 
której dorównywali taktyką 
i skutecznością, przy okazji 
nokautując dopingiem swojej 
publiczności. Ostatecznie nie 
udało się jednak przeważyć 
szali zwycięstwa w piątym 
secie, niemniej nasi siatka-
rze mogli zejść z parkietu 
z podniesionymi głowami. Co 
tak podziałało na jelczańskich 
sportowców? Walentynkowy 
klimat, żwawy doping kibiców 
czy może eksperymenty 
trenera przy kompletowaniu 
składu? Najlepiej niech to 
wszystko razem i po trochę 

wpisze się na stałe w DNA 
drużyny...
* Luty to czas wytwornych 
bankietów, wystawnych balów 
i arcyważnych wydarzeń kul-
turalnych. Hollywood ma ce-
remonię wręczenia Oskarów, 
Oława - „Bal charytatywny 
PiS”, a miasto i gmina Jelcz-
-Laskowice - „Bal sportowca”. 
Wszystkie te imprezy łączy 
wspólny mianownik - nieza-
przeczalny lans, kurtuazja 
granicząca z hipokryzją oraz 
wielotygodniowe przygotowa-
nia. Bale w naszym powiecie, 
pomimo subtelnych różnic 
polityczno-światopoglądo-
wych, również miały wspólną 
cechę - czas szykowania się, 
zwłaszcza reprezentantek 
płci pięknej, niejednokrotnie 
przewyższał długość trwania 
całej imprezy...

(Sól)

- Na komisji było ładnie 
i przyjemnie, a teraz zro-
biły się schody... - radny 
BBS Witold Niemirowski, 
na styczniowej sesji 
oławskiej Rady Miejskiej, 
w dyskusji przy uchwa-
laniu miejscowego planu 
zagospodarowania prze-
strzennego, dotyczącego 
części osiedla Baczyń-
skiego. 
                 *
- W bagnie i w g...nie 
nie będę się taplał! - 
trener Jarosław Fliśnik, 
w odpowiedzi na prośbę, 
naszego reportera, do-
tyczącą skomentowania 
wpisów internetowych na 
temat rzekomo zawyżo-
nych kosztów obozu zi-
mowego piłkarzy MKGS 
1945 Oława.

Jak nam uprzejmie doniosły źródła piskorzowsko-ryczyńskie, mocno zbliżone do pani poseł Aldony Młyńczak, bur-
mistrz Jelcza-Laskowic Bogdan Szczęśniak (na fot. z lewej) ma wkrótce stanąć na czele komisji rozjemczej, której celem 
będzie pogodzenie zwaśnionych działaczy dolnośląskiej Platformy Obywatelskiej. Jeśli okaże się to prawdą, oznaczać 
będzie znaczące wzmocnienie politycznej pozycji Szczęśniaka, który dotąd dość luźno „romansował” z PO. Wybory co 
prawda wygrał w dużym stopniu dzięki poparciu tej partii, ale nigdy nie był z nią bezpośrednio związany. Może właśnie 
dlatego powierzono mu tę niewdzięczną misję pojednania zwolenników Grzegorza Schetyny i Jacka Protasiewicza...

Jak jednak wyżej widzimy i „słyszymy”, Krzysztof Konopka (na fot. z prawej) był mocno zaskoczony wypowiedzią swojego 
szefa na ten temat, zaprezentowaną na corocznym jelczańskim „Balu sportowca” (właśnie z tej imprezy pochodzi powyższe 
zdjęcie). Prezes Centrum Sportu i Rekreacji sądził bowiem, że ktoś, kto obdarzył burmistrza Szczęśniaka niespodziewanym 
prezentem, jednocześnie chciał go wmanewrować w naszą lokalną wyborczo-referendalno-lustracyjną aferę...

(KAT)

- Ciągle się pytają, 
kogo ja popieram - Grześka czy Jacka? 
A ja odpowiadam, że zawsze byłem 
i jestem neutralny, i za to właśnie 
dostałem od nich obu w nagrodę 

ten tradycyjny platformiany piękny 
prezent...

- Panie burmistrzu, 
ja bardzo przepraszam, ale w tej teczce, 

którą trzymam pod pachą, i którą przywiozła mi 
wczoraj żona kolegi Czesława z Oławy, mam autentyczny 

dokument, zbadany przez IPN, z którego wynika, że podarował 
to panu były szef miasta i gminy. A z załączonej instrukcji 

obsługi wynika, że to pełne elektroniki urządzenie 
jest tak zaprogramowane, iż odmierza czas trzy razy 

szybciej niż tradycyjny zegarek, no i ma działać 
tylko do końca pańskiej kadencji... 

 

latSolimy już 5 
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zatrudnię młodego pomocnika 
mechanika, tel. 608-693-600 (7d)

►► Zostań konsultantką Avon, tel. 
661-199-465 (2d) 

►► Zatrudnię pracowników budow-
lanych. Zgłoszenia najchętniej sms. 
Tel. 502-411-884 (4d)

►► Zatrudnię mechanika lub elektro-
mechanika. Guz, Marcinkowice. Tel. 
500-110-300 (4d) 

►► Przyjmę do pracy lakiernika sa-
mochodowego na 40% od zlecenia 
lub pomocnika, JL, tel. 502-329-766 

►► Centrum Kosmetyki Profesjonalnej 
SZALIŃSKA zatrudni doświadczoną 
fryzjerkę, 71-303-30-29, 509-166-914

►► Poszukujemy osoby na staż Pa-
nów i Panie do 26 roku . Do biura kre-
dytowego w Oławie kontakt 501-169-
184 CV na email iza8406@wp.pl (4d) 

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w Bystrzycy (pół etatu, cały etat), tel. 
664-948-095 (4)

►► Kucharz, pomoc kuchenna, kel-
nerka, 787-113-535 (2)

►► Fryzjerkę przyjmę do pracy. Gra-
fik elastyczny, dobre warunki. Księże 
Małe - Wrocław tel. 501647335 (1)

►► Przyjmę do pracy na budowie – 
Jelcz-Laskowice, tel. 697-933-377 (2)

FIRMA PRODUKUJĄCA PLACE 
ZABAW I DOMKI LETNISKOWE  

W MARCINKOWICACH - ZATRUDNI 
POMOCNIKA Z PODSTAWOWĄ 

ZNAJOMOŚCIĄ OBRÓBKI DREWNA. 
PRACA OD ZARAZ.  

KONTAKT 730-020-057 (2) 

►► Zatrudnię panie do szycia odzie-
ży w Jelczu-Laskowicach: dopłata do 
dojazdu, premia, umowa stała, nienor-
mowany czas pracy, tel. 510-455-017 (2)

►► Zatrudnię kierowców w trans-
porcie międzynarodowym kat B z 
doświadczeniem oraz kat C+E, 663-
366-368 (2)

►► Poszukuje do swoich oddziałów 
na terenie Oławy i Jelcza Laskowic    
osób do pracy w Sklepach Zielarsko-
-Medycznych. Preferowane osoby po 
ukończonych kierunkach (fizjotera-
pia, tech. farmacji, pielęgniarstwo, 
dietetyka, biotechnologia lub po-
krewne.  Oferujemy pracę w stabilnej 
i rozwijającej się firmie. Atrakcyjne 
wynagrodzenie. Osoby zainteresowa-
ne prosimy o nadsyłanie CV wyłącz-
nie   na maila  agamed@onet.pl (2)

„CHROMAX” ZAKŁAD OBRÓBKI 
METALU W JELCZU-LASKOWICACH 

ZATRUDNI NA STANOWISKO: 
LAKIERNIK MALOWANIA 

PROSZKOWEGO I NATRYSKOWEGO, 
TEL. KONTAKTOWY – 71  318 86 40 

LUB 537  404  011  
E-MAIL: biuro@chromax.pl (3) 



28 www.gazeta.olawa.pl 	 8/2016

►► Mechanik, elektromechanik. 
Branża przemysłowa. Prawo jazdy 
kat. B. Praca w Oławie. Wysokie wy-
nagrodzenie. Kontakt: rekrutacja@ 
diag-mech.pl (3)

►► Norwegia-pracownik fizyczny, 
pomocnik bez języka. 6 tygodni pra-
cy, 2 tygodnie wolne. 28 tys.zł. Tel. 
735378747. biuropracy@interia.eu (3)

►► Centrum Medyczne Aga-Med po-
szukuje kosmetyczki z doświadcze-
niem. Pracujesz w Oławie posiadasz 
swoich klientów poszukujesz pracy 
na lepszych warunkach. Oferujemy 
pracę w stabilnej firmie z 16 letnim 
doświadczeniem, z szeroką bazą ma-
szyn i ofertą. CV proszę wysyłać wy-
łącznie na maila agamed@onet.pl (3d) 

►► Firma transportowa zatrudni kie-
rowcę z kat. C+E na trasach między-
narodowych, tel. 784-731-830 (3)

►► Firma spedycyjna zatrudni osobę 
ze znajomością j. niemieckiego do 
pracy biurowej, tel. 784-731-830 (3)

►► Centrum fryzjersko-kosmetyczne 
przyjmie fryzjera, tel. 500-391-452 (3)

►► Centrum fryzjersko-kosmetyczne 
przyjmie kosmetyczkę, tel. 500-391-
452 (3

►► Przyjmę tynkarza z doświadcze-
niem, dobre wynagrodzenie, płatne 
co tydzień, 691-427-585 (4)

HOTEL JAKUB SOBIESKI ZATRUDNI 
OSOBĘ DYSPOZYCYJNĄ, 

ZE ZNAJOMOŚCIĄ JĘZYKA 
ANGIELSKIEGO NA STANOWISKO 

RECEPCJA. CV ZE ZDJĘCIEM 
PROSIMY PRZESŁAĆ NA ADRES: 
manager@hoteljakubsobieski.pl  

Z DOPISKIEM REKRUTACJA 
RECEPCJA (2) 

►► Zatrudnimy kierowcę na ciągnik 
siodłowy. Wymagania: prawo jazdy 
kat. B, C+E, karta kierowcy, doświad-
czenie. Miejsce pracy: Wiązów. Tel. 71 
31 35 225 (1)

►► Hotel Antonio w Jelczu-Laskowi-
cach przyjmie do pracy na stanowi-
skach: kelner/ka, recepcjonista/tka. 
Kontakt 697090934 (2) 

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w Marcinkowicach, tel. 664-948-095 (4)

►► Zatrudnię pilarza z uprawnienia-
mi. 792-044-115 (4)

►► Zatrudnię lidera do prac leśnych. 
792-044-115 (4)

►► ATF Service zatrudni mechanika 
samochodowego z doświadczeniem,. 
Praca w Oławie, 507-804-231 (4)

►► Zatrudnię instruktora/kę nauki 
jazdy, tel. 511-600-606 (1)

►► Przyjmę agenta ubezpieczeń, Oła-
wa 783-003-783 (4)

►► Zatrudnię barmankę do baru w 
Oławie, tel. 607-165-625 (1)

►► Zatrudnię pracownika do sklepu 
spożywczego w Oławie, tel. 607-165-
625 (1)

►► Przyjmę do pracy na część etatu 
księgową z uprawnieniami MF, 791-
625-620 (1)

►► Zatrudnię pracowników z do-
świadczeniem przy docieplaniu bu-
dynków, tel. 508-311-610 (4)

►► Pilnie szukam niani (Oława/okoli-
ce). Telefon 609 876 999 (2)

►► Hurtownia budowlana przyjmie 
pracownika z doświadczeniem w Jel-
czu-Laskowicach. Pełny etat lub pół 
etatu, tel. 601-331-101 (4) 

ZATRUDNIĘ DOŚWIADCZONĄ 
FRYZJERKĘ, JELCZ-LASKOWICE,  

TEL. 502-063-639 (4)  

►► Firma Clar System zatrudni w 
Oławie   pracowników na stanowisku 
Pracownik Produkcji. Praca na zmiany. 
Więcej informacji pod tel.    660-567-
125, 728-514-584 (3)

►► Zatrudnię samodzielnego cieślę 
dekarza oraz pomocnika, tel. 601-
815-059 (5)

►► Zatrudnię fryzjera w Oławie, tel. 
71-303-76-71 lub 731-380-644 (2)

►► Zatrudnię pomocnika cieśli-deka-
rza, 697-177-730 (1)

►► Zatrudnię traktorzystę w gospo-
darstwie rolnym w Nowym Dworze, 
tel. 504-111-768 (5) 

►► Szukam zmienniczkę do pracy w 
Niemczech, wiek do 40 lat, kontakt 
tel-sms) 0049 1786637915 (5)

►► Firma sprzątająca zatrudni pracow-
ników – mile widziane orzeczenie o 
niepełnosprawności, tel. 515-098-406

►► Przyjmę na staż w agencji opłat 
Jelcz-Laskowice, tel. 603-912-436 (1)

►► Przyjmę pracownika wykończenia 
wnętrz, regipsy, docieplenia elewacji, 
507-687-547 (1)

KUPNO
►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 

zegarki, odznaki, 502-627-675 (2)

►► Kupię palety wszystkie. Własny 
transport, tel. 661 515 308 (4d)

►► Kupię wszystkie starocie, nawet 
PRL, tel. 665-850-859 (30)

KUPIĘ PALETY – KAŻDĄ ILOŚĆ, 
792-994-662, 609-658-433 (8) 

►► Kupię orzechy, 885-334-674, 785-
605-188 (11)

SPRZEDAŻ 
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11, 602-342-338 (37) 

►► Sprzedam tanio w bardzo dobrym 
stanie szafę z szufladą o szerokości 0,7 
m, tel. 884-605-995 (1)

►► Sprzedam blachę ocynkowaną 
płaską 0,75 x 1000 x 2000, 17 szt., 
kontakt 71-302-90-76, 885-646-130 (1)

►► Sprzedam drewno - dąb, buk, je-
sion, sosna, 501-433-926 (5)

►► Sprzedam pszenicę, 509-806-585 

►► Czapraki pod siedzenie końskie 
po 10 zł, ładny żyrandol na cztery 
żarówki 80 zł, blaszany zlewozmywak 
dwukomorowy, stan bardzo dobry 35 
zł, 693-436-683 (1)

►► Miód pszczeli prosto z pasieki, 
dowóz na terenie Oławy i okolicach 
gratis. Różne słoiki, słoiki 1,2 kg - rze-
pak 25 zł, lipa, akacja, faceliowy- 32 zł, 
wielokwiatowy, gryczany – 30 zł, tel. 
667125064 Częstocice 24 (10)

►► Sprzedam sprawną cyrkularkę, 
Bystrzyca, tel. 660-746-147 (1) 

LEKARSKIE
►► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (4d)

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (4d) 

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii, ocena 
znamion NOWY ADRES: OŁAWA, ul. 

SIENKIEWICZA 8 (NZOZ MEDAN).  
GABINET CZYNNY W PONIEDZIAŁKI 

I CZWARTKI w godzinach 16.00-
19.00.  Konieczna rejestracja 

telefoniczna: 601-990-167  
www.dermatologolawa.pl (3)

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (3D)

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301 66 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ-
DOWSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ STOMATOLOG PIOTR 
URBAŃSKI, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JOLANTA 
KARDASZ-PAWLIK, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301-66- 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

►► GABINET ORTOPEDYCZNY dr 
nauk med. LESZEK MORASIEWICZ 
przyjmuje w środy 16 – 18, Oława, pl. 
Zamkowy 18 (obok Domu Dziecka), 
tel. 601-702-263 (5)

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (5)

UROLOG  
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI  

– SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG:  

UL. ŻEROMSKIEGO 12,  
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA 71-303-43-24  

PN.-PT.8.00-16.00 (15)

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (1d)

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (3D)

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. hum. 
JOLANTA KACZMAREK-STEC, www. 
gabinetZoMi.olawa.pl  501-681-669 (2)

►► GABINET STOMATOLOGICZNY 
MAGDALENA OZGA-PORADA, tel. 
660-700-290, KRZYSZTOF OZGA, tel. 
539-123-444, rejestracja 71-727-83-
16, Oława, ul. Warszawska 30 (1) 

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY -  KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ LEK. 

MED. JÓZEFA JAROSZA,  
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00,  
TEL. 71-303-81-88, 603-779-092 (1) 

OŁAWSKIE CENTRUM ZDROWIA 
AGA-MED 71-313-31-86 

SPECJALISTA REHABILITACJI 
MEDYCZNEJ - lek EDYTA 

WOJCIECHOWSKA, leczenie 
zespołów bólowych kręgosłupa, 

choroby zwyrodnieniowej stawów. 
Usprawnianie pacjentów ze 

schorzeniami neurologicznymi, 
rehabilitacja po zabiegach 

(endoprotezoplastyka, artroskopia) 
rehabilitacja sportowa - ORTOPEDA 
- lek. MAREK BORYK - CHIRURG dr 

n med. MACIEJ GARBIEŃ - med. 
estetyczna, leczenie żylaków, 

NEUROLOG – lek. med. BARBARA 
BIAŁY  - PORADNIA CHORÓB 

TARCZYCY - dr n. med. KATARZYNA 
ŻUKOWSKA-KOWALSKA, - 

DERMATOLOG dr n med.  ELŻBIETA 
PLATT - leczenie chorób skóry: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 
łysienia, alergii, wymrażanie 

zmian chorobowych, zamykanie 
naczynek - UROLOG - CHIRURG 

ROMAN KOPEĆ, - USG - dr n 
med. ADAM KOWAL specjalista 

chorób wewnętrznych,  certyfikat 
Polskiego Towarzystwa 

Ultrasonograficznego.  USG jamy 
brzusznej, piersi, tarczycy, jąder, 

węzłów chłonnych, ślinianek. 
USG Doppler tętnic szyjnych, 
tętnic kończyn, żył kończyn. 

USG Doppler układu wrotnego, - 
PSYCHIATRA - PSYCHOTERAPEUTA 

WIESŁAW DAWIDZIUK leczenie 
depresji, leczenie nerwic, leczenie 

innych zaburzeń psychicznych, 
- HIRUDOLOGIA - leczenie 

pijawkami, - REHABILITACJA 
DOROSŁYCH - PNF, masaże, 

ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE BEZ 
KOLEJEK I SKIEROWAŃ W NISKICH 

CENACH (KRIOTERAPIA 9 zł, 
MAGNETOTERAPIA 5 zł, LASER 6 zł i 
inne). TYLKO U NAS REHABILTACJA 

SYSTEMEM SLING THERAPHY 
KINESIS. Zapraszamy,  

Oława, ul. Żeromskiego 3D. (4d)

►► SPECJALISTYCZNY GABINET PSY-
CHIATRYCZNY LEKARZ PATRYCJA 
WOŹNICZKA. Leczenie: depresji, za-
burzeń lękowych, nerwicy, psychoz, 
zaburzeń odżywiania, otępień, uzależ-
nień. Przyjmuję we Wtorki 16.00-19.00 
lub pozostałe dni po uzgodnieniu te-
lefonicznym tel. 691-923-650. Oława 
(Nowy Otok) ul. Wiosenna 2/7 (4D) 

GABINET ENDOKRYNOLOGICZNO-
INTERNISTYCZNY KATARZYNA 

WALASZEK-CHORĄŻYCZEWSKA 
***USG***  

OŁAWA, JELCZ-LASKOWICE,  
tel 728-995-341  

* CHOROBY TARCZYCY, NADNERCZY 
*ZABURZENIA MIESIĄCZKOWANIA, 

NIEPŁODNOŚĆ * NADCIŚNIENIE 
WTÓRNE, * OTYŁOŚĆ,  

* NIEDOBÓR TESTOSTERONU,  
* OSTEOPOROZA(18)
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 ► Acu-Medica, gabinet akupunktury, 
masażu, terapii czaszkowo-krzyżowej. 
Marcinkowice koło skrzyżowania. Te-
rapia bólu, choroby wewnętrzne, sta-
ny pourazowe, choroby kobiece, od-
chudzanie, masaże, kursy. Rejestracja 
664-451-524, www.acu-medica.eu (4)

 ► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEU-
TA mgr Ewelina Chętkowska. Terapia 
dorosłych i młodzieży, terapia par; 
testy psychologiczne: Wechsler, Ra-
ven, MMPI-2. OŁAWA, UL. KAMIENNA 
5A/14 tel. 790-804-466, www.esen-
cjum-psychoterapia.pl (6)

 ► USG SERCA, HOLTER EKG, HOLTER 
CIŚNIENIOWY, KONSULTACJE KAR-
DIOLOGICZNE, KATARZYNA I DANIEL 
BŁASZCZYK - SPECJALIŚCI KARDIO-
LODZY, Gabinet Prywatny ul. Sien-
kiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN), 
rejestracja wyłącznie telefoniczna, tel. 
698 808 606 (9)

 ► PRYWATNY GABINET KARDIO-
LOGICZNY – USG SERCA JOANNA 
STARAK-MARCINIAK. NZOZ Promed 
Jelcz-Laskowice, ul. Liliowa 3a, reje-
stracja, tel. 71-318-31-33 (6) 

 ► Psycholog, psychoterapeuta mgr 
Katarzyna Nowicka - terapia dzieci, 
młodzieży i dorosłych,  www.consilia.
com.pl, 514-890-015 (5)

 ► PSYCHOLOG / PSYCHOTERAPEUTA 
- mgr KRZYSZTOF KOSONÓG, tel. 608-
069-295, www.psycholog.olawa.pl

 ► SPECJALISTA TERAPII UZALEŻ-
NIEŃ, PSYCHOLOG, PSYCHOTERA-
PEUTA- mgr Marta Franczak. Terapia 
dorosłych i młodzież. Przyjmuje w 
środy 16-19, OŁAWA ul. Kamienna 
5a/14. 664-991-853 (4)

LECZENIE BÓLU. MEDYCYNA 
MONGOLSKA, AKUPUNKTURA, 
MASAŻE, ZIOŁOLECZNICTWO, 
BAŃKI, PIJAWKI, 605-203-101 (5) 

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX” SOLARIUM, 
FRYZJER, KOSMETYCZKA 

- OPALANIE NATRYSKOWE 
SUNFX, DEPILACJA LASEROWA, 

ZAMYKANIE NACZYNEK, ZABIEGI 
ESTETYCZNE, WYPEŁNIANIE 

ZMARSZCZEK, MAKIJAŻ 
PERMANENTNY. PROMOCYJNE 

CENY, TEL. 71-303-34-24, 
OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (4D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA 
OŁAWA 3 MAJA 8U/8 (wejście 

od podwórka) TEL. 724-064-346 
-  FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 

MAKIJAŻ PERMAMENTNY, 
MIKRODERMABRAZJA, 

MEZOTERAPIA, PRZEDŁUŻANIE 
RZĘS, KOLORYZACJA LOREAL, 
KERATYNOWE PROSTOWANIE 

WŁOSÓW (4d) 

 ► Diabetolog. Oława, Chrobrego 
23B -(Omega), 713137609. Jelcz-
-Laskowice, Bożka 11 (Medicor) 
713811346 (52)

GABINET ACU-MEDICA 
ZAPRASZA NA ZABIEGI 

AKUPUNKTURY KOSMETYCZNEJ 
(REDUKCJA ZMARSZCZEK, 

BLIZN, UJĘDRNIANIE BIUSTU), 
MULTITERAPIĘ ODCHUDZAJĄCĄ 

(DIETA, AKUPUNKTURA, 
KINESIOTAPING, ZABIEGI NA 
CIAŁO), MASAŻE LECZNICZE 
I ORIENTALNE (SPORTOWY, 
BAMBUSAMI, PROSZKAMI 
ZIOŁOWYMI, GORĄCYMI 
KAMIENIAMI, GORĄCYMI 

STEMPLAMI ZIOŁOWYMI, LOMI-
LOMI, TAJSKI). REJESTRACJA: 664 
451 524, WIĘCEJ INFORMACJI NA: 

www.acu-medica.eu (8) 

ODCHUDZAMY SKUTECZNIE, 
BEZPIECZNIE, 

www.centrum.olawa.pl, 
71-313-25-19 

*****ORGANIZUJEMY URODZINY 
DLA DZIECI 

www.centrum.olawa.pl 
CAŁOROCZNA WYPOŻYCZALNIA 

STROJÓW KARNAWAŁOWYCH 
tel. 71-313-25-18, 509-102-778 (5)

NIERUCHOMOŚCI
 ► HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami 

bezpiecznie kupisz, sprzedasz i wy-
najmiesz. Pełna obsługa, kredyty. Oła-
wa, Młyńska 2/2, tel. kom, 666-019-
633, 71-303-39-96, www.hause.pl (4d)

 ► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 
Młyńska 40, 55-200 Oława, tel. 607-
109-787, www.kosmos-nieruchomo-
sci.gratka.pl  

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl 

WYCENA NIERUCHOMOŚCI. 
RZECZOZNAWCA MAJĄTKOWY 

LESŁAW PELC, 
504-227-303 (4) 

SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 CAŁA OFERTA NA 

STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

****1-POKOJOWE, 40 M KW., 
II PIĘTRO, KOŁO RYNKU, PO 

REMONCIE, 115 TYS ZŁ, * 
2-POKOJOWE, 35,50 M KW., 

I PIĘTRO, LOGGIA, PO REMONCIE 
– 131 TYS ZŁ * 2-POKOJOWE, 

50,70 M KW., II PIĘTRO, NOWE, 
TBS, ODSTĘPNE – 60 TYS ZŁ*2-

POKOJOWE 44 M KW., II PIĘTRO, 
BALKON, DEWELOPERSKIE, 

ZACISZNA, ODBIÓR KWIECIEŃ 
2016 – 179 TYS ZŁ*2-POKOJOWE, 
46,50 M KW., III PIĘTRO, BALKON, 

DEWELOPERSKIE – 176,500 
ZŁ * 2-POKOJOWE, 54,50 M 

KW., II PIĘTRO, PO REMONCIE, 
IWASZKIEWICZA – 189 TYS ZŁ* 

2-POKOJOWE 37 M KW., IV PIĘTRO, 
CHROBREGO - 125 TYS ZŁ*3-

POKOJOWE, 63,17 M KW., II PIĘTRO, 
PO REMONCIE, GARAŻ – 245 TYS 
ZŁ* 3-POKOJOWE, 60 M KW., III 

PIĘTRO, BLOK KOŁO RYNKU – 180 
TYS ZŁ * 4-POKOJOWE 87 M KW., 
I PIĘTRO, CENTRUM KAMIENICA 

- 179 TYS ZŁ* 4-POKOJOWE, 
77,50 M KW., I PIĘTRO, BALKON, 
CHOPINA – PO REMONCIE – 260 
TYS ZŁ * 4-POKOJOWE, 79,10, II 

PIĘTRO, BALKON, PADEREWSKIEGO, 
PO REMONCIE – 225 TYS ZŁ * 
4-POKOJOWE, 74 M KW., IV P., 

BALKON, WINDA, NOWE, OKOLICE 
ZACISZNEJ – 325 TYS. ZŁ 

*CAŁA OFERTA NA STRONIE  www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl 

TEL. 601-990-187 (4d)

NA SPRZEDAŻ DZIAŁKI 
BUDOWLANE O POW. OD. 800 DO 
1200 M KW. W PEŁNI UZBROJONE 

POŁOŻONE W OŁAWIE NA TERENIE 
NIEZALEWOWYM TEL. 71-303-40-

11, 691-691-638 (4d)

SPRZEDAM DZIAŁKI BUDOWLANE 
O POW. OD 900 M KW. DO 1000 M 
KW. POŁOŻONE W OŁAWIE. MEDIA: 
PRĄD I WODA. CENA 100 ZŁ/M KW. 
TEL. 71303-39-01, 691-691-638 (4D)

 ► Działka budowlana w okolicy Brze-
gu, pow. 833 m kw., cena 19500zł tel. 
692-471-877 www.dzialkiwiazow.pl (4d)

 ► Bardzo ładne mieszkanie 2-po-
kojowe, 48mkw, 180 tys. Hirszfelda 
Jelcz-Laskowice BN 506-540-120

 ► Mieszkanie wysoki parter, 39mkw, 
2 pokoje, balkon, Jelcz-Laskowice 
www.PROSPERHOME.pl   Tel. 506 540 
120

 ► Mieszkanie 2-pokojowe, wysoki 
parter, 135 tys., 44,4mkw, Jelcz-Lasko-
wice BN 506-540-120

 ► Działki: 1,17 ha – Dziuplina 56 tys., 
działka 830 mkw Jelcz-Laskowice 65 
tys., Chwałowice – od 45zł/m2, Miło-
szyce 14 ar – 80 tys., BN 506-540-120

 ► Dom parterowy z 2006 r, 4 pokoje, 
25 ar działka, 430 tys. Brzezinki www.
PROSPERHOME.pl Tel. 506 540 120

 ► Dom poniemiecki 105 tys. wolno 
stojący, działka 1037 mkw, 20 km od 
Oławy BN 506-540-120

 ► Dom poniemiecki 105 tys. wolno 
stojący, działka 1037 mkw, 20 km od 
Oławy BN 506-540-120

 ► Sprzedam dom w centrum Oławy, 
698-623-537 (7)

 ► Sprzedam działki budowlane, 9 ar 
Oława – Nowy Otok, ul. Borówkowa,  
dostępne media, 604-978-000 (7) 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 20 ARÓW 
W JELCZU-LASKOWICACH LUB 

ZAMIENIĘ NA MIESZKANIE, 
TEL. 695-943-573, 609-658-433 (4) 

 ► Sprzedam dom w Jaczkowicach, 
ok. 220 m kw, podwójny garaż, dział-
ka 15 arów, do zamieszkania, bardzo 
dobra lokalizacja. tel. 606-889-621 po 
17.00 (9d)

 ► Budowa domu w Oławie, 502-
627-675 (2)

 ► Sprzedam, 56 m kw., parter 2 po-
koje + aneks kuchenny, łazienka, bar-
dzo dobra lokalizacja, Oława, parking 
strzeżony, tel. 602-443-638, 792-999-
420 (6d) 

 ► Działka budowlana (9 arów) w 
Jaczkowicach przy drodze asfaltowej, 
prąd na działce, kanalizacja do końca 
2017. Projekt (dom 150 m kw.) + po-
zwolenie na budowę, wylana ława. 
Tel. 601-992-026 po 17.00 (5d) 

 ► Sprzedam pole 1,31 ha okolice 
Winnej Góry, tel. 735 914 415 (1)

 ► Sprzedam budynek jednorodzin-
ny o pow. mieszkalnej 185 m kw., w 
Oławie, ul. Małodworcowa 12, tel. 
502-540-657 (1)

 ► Sprzedam budynek mieszkalny 
jednorodzinny o pow. mieszkalnej 
165 m kw., działka o pow. 549 m kw., 
w Oławie, ul. Serdeczna 14, tel. 502-
540-657 (1)

 ► Sprzedam mieszkanie w Wierzb-
nie, pierwsze piętro, 72 m kw, garaż 
+ piwnica, cena do uzgodnienia, tel. 
661 432 195 (1)

 ► Sprzedam 3 działki budowlane po 
14 a, 1 działka 8 a. Woda + gaz w Go-
dzikowicach, ul. Spacerowa, tel. 693-
150-064, 690-657-161 (2)

 ► Sprzedam mieszkanie w Oławie 
dwupokojowe 48,5 m kw., rozkłado-
we, dwa balkony, III p., okolice Rynku, 
149 tys., 609-953-867 (2)

 ► Sprzedam mieszkanie w Oławie, 
ul. Chopina, I piętro, 77,5 m kw., tel. 
668-121-339 (2)

 ► Sprzedam mieszkanie dwupoko-
jowe o pow. 42 m kw., w Oławie, ul. ks. 
Janowskiego, 502-540-657 (2)

 ► Sprzedam mieszkanie czteropo-
kojowe + trójkąt, 79 m kw., II piętro w 
Oławie, ul. Paderewskiego, wolne w III 
kwartale 2016 r, tel. 602-781-066 lub 
606-116-155 (1)

 ► Do sprzedania ziemia rolna 1,7 ha 
kl. IV w miejscowości Bystrzyca, tel. 
662-113-634, 71-313-03-33 (8) 

 ► Sprzedam nowy domek w zabu-
dowie szeregowej w centrum Oławy, 
tel. 723-732-666 (8)

 ► Sprzedam lokal 30 m kw., w Jel-
czu-Laskowicach na targowisku miej-
skim, cena 60 tys., tynki strukturalne, 
rolety nawierzchniowe, wybudowany 
w 2008 roku, 795-941-289 (3)

 ► Sprzedam 6 działek budowlanych 
po 1700 m kw., uzbrojone – woda/
prąd przy drodze powiatowej, Doma-
niów, cena 52 zł/ m kw., 790-566-767 
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►► Sprzedam mieszkanie w Laskowi-
cach, Hirszfelda, IV piętro 35,6 m kw., 
2 pokoje. 140.000 zł. Tel. 500037709 (4)

►► Tanio sprzedam działkę budow-
laną w Jaczkowicach 0,22 a, tel. 785-
596-029, 71-313-19-34 (4)

►► Sprzedam mieszkanie dwupoko-
jowe, pow. 38 m kw., ul. Chrobrego, 
tel. 792-626-157 (1)

►► Sprzedam lub zamienię na miesz-
kanie lokal 55 m kw w Oławie, tel. 
609-167-073 (4)

►► Mieszkanie 44 m kw., 2 pokojowe 
z dużą kuchnią, parter, z przydzieloną 
działką (można wykorzystać na wiatę 
garażową), 603-057-706 (5) 

►► Sprzedam garaż, 603-319-242 (1)

►► Sprzedam mieszkanie 3-poko-
jowe przy ul. Hirszfelda w Jelczu 
Laskowicach. Na parterze, 61,5 m2. 
Mieszkanie po remoncie. Przypisa-
na piwnica. Łazienka i WC osobno. 
Kuchnia w zabudowie meblowej. 
Mieszkanie posiada balkon. W całym 
mieszkaniu są wymienione okna na 
plastikowe. Cena 200   000, do nego-
cjacji. Kontakt – 790-288-255 lub 790-
487-327 (4)

►► Działka 30 arów budowlana we 
wsi Piskorzówek z możliwością po-
działu do sprzedania cena do nego-
cjacji, tel.+48 692010450 (2)

►► Sprzedam działkę 408/3 1,36 hek-
tara, Stanowice, tel. 792-618-380 (5)

►► Sprzedam pole uprawne gm. Oła-
wa, tel. 604-133-651 (1)

►► Sprzedam mieszkanie trzypokojo-
we, parter, 55 m kw., Chrobrego, Oła-
wa, tel. 669-863-809, 501-720-165 (5)

►► Sprzedam mieszkanie w Zakrzo-
wie, 3 pokoje + komórka + ogród, 
607-148-968 (3)

DO WYNAJĘCIA
►► Pokoje dla pracowników z (ekip 

budowlanych, pracowników z Ukra-
iny) w centrum Oławy, parking, wifi, t. 
792-611-601 (23)

►► Lokal do wynajęcia w ścisłym 
Centrum Jelcza-Laskowic ul. Bożka, 
25 mkw, 1100 zł + opłaty BN 506-540-
120

►► Do wynajęcia magazyn 205 m kw., 
koło Tesco, w Oławie – 1700 zł + VAT 
miesięcznie, kaucja 2200 zł, 601-99-
01-87 

►► Wynajmę halę 60m2 czynsz: 
1400zł za miesiąc+media tel: 664-
459-407 oraz Wynajmę lokal na do-
wolną działalność gospodarczą 38m2 
czynsz 1000zł+media tel: 664-459-
407 (4d)

WYNAJMĘ LOKAL USŁUGOWY  
W CENTRUM OŁAWY, POW.  

200-230 M2 TEL. 692-471-877 (4d)

►► Mieszkanie 54 m kw. w Jelczu-La-
skowicach – 782-555-764 (6)

►► Lokal handlowo-usługowy, 31 m 
kw., w Oławie, ul. Chrobrego, duża 
witryna, ogrzewanie miejskie w cenie 
czynszu, 602-843-848 (3)

WYNAJMĘ LOKAL USŁUGOWY 
W CENTRUM BRZEGU, WITRYNA, 

POW. 40 M KW.,  
TEL. 669-505-054 (4D)

►► Lokal do wynajęcia przy PKS-ie w 
Oławie – wyremontowany, parking, 
tel. 661-333-257 (1)

WYNAJMĘ LOKAL USŁUGOWY 
W CENTRUM OŁAWY, WITRYNA, 

POW. 33 M2 TEL. 692  471  877 (4D)

►► Wynajmę pokój lub dwa w cen-
trum Oławy. Dostęp do kuchni i ła-
zienki internetu. Tel. 784-679-344 (2)

►► Pokoje dla pracowników w Swoj-
kowie , 14 zł osobodoba 503 874 989 

►► Wynajmę nowe w pełni wypo-
sażone jednoosobowe pokoje dla 
osób prywatnych z miejscem parkin-
gowym, Marcinkowice, kontakt 535-
080-816 (45)

►► Wynajmę mieszkanie w Jelczu-La-
skowicach, parter, 56 m kw., 2 pokoje 
+ tzw. trójkąt, od 01.04.2016r. Cena 
do negocjacji. Tel. 667-395-996 (4)

►► Wynajmę garaż przy ul. Zacisznej, 
tel. 693-403-813 (5)

►► Wynajmę pomieszczenie w gabi-
necie kosmetycznym, tel. 691-345-846

►► Pokoje dla pracowników, 2 km od 
Oławy, 509-934-721 (1)

►► Wynajmę garaż, ul. Żołnierza Pol-
skiego, tel. 695-380-912 (1)

►► Pokój 2 km od Oławy, 509-934-721

►► Wynajmę mieszkanie dla 8 pra-
cowników firmy, 790-879-500 (1)

►► Wynajmę mieszkanie dwupokojo-
we z aneksem kuchennym, 41 m kw., 
II p., okolice Zacisznej, 505-853-262 (1)

►► Wynajmę w centrum Oławy 
mieszkania jedno, dwu, trzy i cztero-
pokojowe. Mile widziane grupy pra-
cownicze, 791-625-620 (1)

►► Wynajmę pokoje w domku jed-
norodzinnym w Jelczu-Laskowicach. 
Umeblowane, tel. 608-892-418 (1)

►► Wynajmę kawalerkę nieumeblo-
waną w Oławie przy 11. Listopada. 
700 zł + liczniki. Tel 519-186-445 (2)

►► 4 pokojowe mieszkanie w Oławie 
przy ul. Wiejskiej. W pełni umeblowa-
ne, II piętro, balkon, 1400 zł/miesiąc 
najem plus 550 zł czynsz do spółdziel-
ni. Tel.788-003-788 (1)

►► Do wynajęcia 3-pokojowe miesz-
kanie, przy ulicy 1 Maja w Oławie. III 
piętro, balkon. Tel.666 863 793 (2)

►► Wynajmę budynek po przychodni 
rodzinnej przy pl. M. M. Kolbego, tel. 
668-140-950 (5)

►► Wynajmę halę 42 m kw., brama 4 
m, prąd 400 V, ul. Lipowa, Oława, 601-
212-889 (5)

►► Wynajmę kawalerkę umeblowaną 
w Oławie, 606-480-095 (2)

►► Wynajmę przytulny pokój w cen-
trum Jelcza-Laskowic – 450 zł plus 
media, kontakt tel. 508-085-331 (1)

►► Do wynajęcia    lokal handlowo-
-usługowy w Jelczu-Laskowicach tel. 
691 371 026 (3)

DO WYNAJĘCIA LOKAL  
O POW. 15MKW W BUDYNKU 
BIUROWO-USŁUGOWYM, DO 

DYSPOZYCJI DUŻY PARKING PRZED 
BUDYNKIEM. DOSTĘPNY OD RĘKI. 

KONTAKT: 691 731 691 (5)

ZAMIENIĘ
►► Mieszkanie komunalne 54 m kw., 

dwupokojowe na mniejsze lub za-
dłużone lub jednopokojowe, tel. 721-
285-885 (5)

►► Zamienię lub sprzedam miesz-
kanie 47,40 m kw., dwupokojowe, w 
Wierzbnie, tel. 666-567-442 (3)

►► Zamienię mieszkanie na os. So-
bieskiego, 50 m kw., na mniejsze, 
może być parter, tel. 71-303-84-78 (1)

KUPIĘ
►► Poszukuję mieszkań w Oławie do 

III piętra dla moich klientów, CAPRI – 
NIERUCHOMOŚCI, TEL. 601-990-187

►► Zdecydowani klienci kupią dom 
jednorodzinny lub działkę budowla-
ną w Oławie, CAPRI – NIERUCHOMO-
ŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię 4-pokojowe mieszkanie w 
Oławie, do III p., CAPRI – NIERUCHO-
MOŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię grunt, 692-471-877 (4d)

►► Kupię lokal usługowy 666-855-484

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669  505  054 

►► Kupię grunty rolne z możliwością 
dalszej dzierżawy, tel. 669  505  054 (4d)

►► Kupię garaż w Oławie. tel. 501 349 
575 (jeśli nie odbieram proszę o sms 
oddzwonię) (2)

►► Kupię mieszkanie 2 pokojowe w 
Oławie do II piętra, tel.723 351 196 (1)

►► Kupię grunty rolne, 887-374-712 

►► Kupię kawalerkę/garaż w Oławie, 
665-049-412 (4)

►► Kupię garaż w Oławie na os. Chro-
brego, tel. 609 196 975 (3)

►► Kupię grunt, 603-127-445 (26) 

USŁUGI OGÓLNE
►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  

3 Maja 4 I piętro, pok. 3 (dworzec 
PKS), georob@op.pl, 695-560-911, 
697-791-987 (1)

►► GEODEZJA, www.mptgeo.pl, kla-
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (16)

GEODEZJA ABGEO  
POMIARY POWYKONAWCZE, 

TYCZENIE BUDYNKÓW,  
MAPY DO CELÓW PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY DZIAŁEK,  
WSKAZANIA GRANIC,  

OŁAWA, Staffa 1, TEL. 603-379-762, 
663-734-474 www.abgeo.com.pl (3D)

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (8)

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 (3)

►► Usługi elektryczne, 603-076-223 

►► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel. 604-957-359, www.
geosystem.olawa.pl (19)

►► Usługi elektryczne, 604-613-483

►► Alarmy i monitoring, 604-613-483 

►► Montaż klimatyzacji, 604-613-483 

►► Geodeta 502833943 (6)

►► Wykonywanie usług domowych 
w zakresie hydrauliki, elektryki, ślu-
sarstwa, budowlanki itp., tel. 663-469-
962 (2)

BHP
►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel. 603-127-445, tel./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (44)

STOLARSTWO
►► Renowacje mebli antycznych, 

607-916-795

►► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (25)

►► Meble Mix Marcin Zanin www.
meblemix.com.pl, kuchenne, szafy, 
garderoby, łazienkowe oraz inne. Fa-
chowe doradztwo, bezpłatne pomia-
ry i solidne wykonanie. Jelcz-Laskowi-
ce, 609-034-113 (4d) 

►► „BDB MEBLE”- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena - 
montaż - serwis , www.bdbmeble.net, 
tel; 500 108 785 - Marcin Ostrowski - 
Oława - Zapraszamy (13)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA  
- LODÓWKI, ZAMRAŻARKI  

ORAZ URZĄDZENIA SKLEPOWE, 
PRALKI.  

DOJAZD GRATIS!  
TEL. 71-302-83-70, 605-388-369 (46)

SERWIS AGD,  
UL. IWASZKIEWICZA 35,  

71-303-62-61, 603-835-219 (3D) 

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (3d)

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (3) 

ELEKTRONIKA RTV
►► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl, 602-495-749 

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (16) 

►► Naprawy domowe telewizorów 
LCD, plazma i kineskopowe tel. 509-
064-432 (3)

►► Montaż anten i tunerów, 604-613-
483 (19)

►► Naprawy telewizorów, monitorów 
LCD. Domowe i warsztatowe, tel. 603-
701-066 (4)

CZYSZCZENIE
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►► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek, 607-916-795

►► KARCHER! Wykładziny, dywany, 
tapicerka meblowa, NAPRAWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (4D)

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (4D)

ECO-DAN USŁUGI PORZĄDKOWE 
KOMPLEKSOWO. PRANIE 
DYWANÓW, WYKŁADZIN,  
MEBLI TAPICEROWANYCH,  

www.ecodan.eu 724-429-736 (16)

TRANSPORT

SPEED-TRANS.  
USŁUGI TRANSPORTOWE.  

BUSY 3,5,8-PALETOWE,  
TEL. 721-584-990 (4d)

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501-278-422 (1)

►► Transport bus 1.5 t. kraj – zagrani-
ca. Przeprowadzki, 693-372-032 (3)

►► Wypożyczalnia, przyczep i lawet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (14)

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, 661-515-308 (4d)

►► Przewóz osób, tanio, 604-332-147 

►► Tani transport bus 1.1,  604-441-548

►► Przewóz mebli, 661-515-308 (4d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(3d) 

►► Transport kraj, zagranica, busy 3,4 
– paletowe 1,5 t, tel. 606-392-231 (1) 

►► Transport HDS, 724-768-466 (9d) 

►► Transport bus + przyczepa, 507-
053-028 (14) 

►► Przewóz osób, kraj, zagranica, tel. 
602-689-269 (1) 

HYDRAULICZNE
►► Junkersy, kuchenki - grzałki, gaz, 

hydrauliczne, naprawa, montaż, wo-
domierze, 71-313-44-39 (61)

►► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (46) 

►► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (10)

►► Junkersy, piece - naprawa, mon-
taż. Vaillant, Saunier Duwal, Ariston, 
Senseo. Hydrauliczne - c.o., woda, 
gaz, 501-278-041, 71-313-38-19, 501-
714-308 (27) 

►► Aqua Install – Usługi hydraulicz-
ne. Filtry, stacje uzdatniania, tel. 781-
768-872 (4)

BUDOWLANE
►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-

we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (46)

►► Budowa domów, 605-305-902 (7)

►► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (5)

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl   
tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (137)

►► Malowanie wnętrz i fasad, 889-
312-688 (5)

►► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów 71-780-42-73, 691-268-
795 (14) 

USŁUGI  
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (49)

►► Cyklinowanie solidnie podłóg i 
schodów, 697-143-799 (1d)

►► Malowanie, gładzie, wykańczanie 
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (7)

►► Remonty: klinkier, papa termo-
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(7)

►► Gładzie, malowanie, panele, re-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (4)

►► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-730

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-229

►► Brukarstwo, 502-411-884 (8d) 

►► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów, 600-170-178 (12) 

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (9d) 

►► Wykończenia wnętrz, 607-893-073

►► Usługi remontowo-budowlane – 
kompleksowo, 888-783-134 (2)

►► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (7)

►► Budowa domów, więźby, pokrycia 
dachowe, wylewki, tarasy, schody be-
tonowe, 697-106-011 (8)

►► Docieplenie budynków, struktury, 
607-916-795 (4d) 

►► Usługi remontowo budowlane od 
A do Z 723-636-532 (122)

►► Wykonuje podbitki, wiaty, tarasy, 
drewutnie, 609-563-183 (10d) 

►► Usługi remontowe – kompleksowo. 
Docieplenia, elewacje, 698-484-858

►► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (19)

►► Tapetowanie, malowanie agrega-
tem hydraulicznym, 20 lat doświad-
czenia, 509-166-867 (1)

►► Usługi budowlane – kafelki, ła-
zienki, gładzie, panele, malowanie. 
Wieloletnie doświadczenie w Niem-
czech, 693-585-786 (4)

ESTAKADA – PROJEKTOWANIE  
I WYKONAWSTWO NAWIERZCHNI 

Z KOSTKI BRUKOWEJ: DROGI, 
CHODNIKI, PARKINGI. 

INSTALACJE, SIECI, PRZYŁĄCZA: 
WOD-KAN., GAZOWE, 

GRZEWCZE, WENTYLACYJNE. 
E-MAIL: estakada.bruk@gmail.com,  

www.estakada-bruk.pl,  
TEL. 792-929-442, 605-424-947 (1) 

►► Ocieplanie budynków, tel. 881 
507 760 (36)

►► Produkcja siatki ogrodzeniowej. 
Montaż ogrodzeń. Słupki. Bramy. Ak-
cesoria. Ogrodzenia panelowe. 693-
372-032 (3)

►► Remonty łazienek, wymiana insta-
lacji wod-kan, tel. 603-807-479 (3)

►► Remonty mieszkań, tel. 729-265-037

►► Usługi Brukarskie, 785 716 277 (5)

►► Usługi ogólnobudowlane – płytki, 
regipsy, hydraulika, elektryka, kapital-
ne remonty itp., 788-069-318 (3)

►► Firma specjalizująca się w docie-
pleniach budynków od 20 lat szybko i 
solidnie. Tel. 508-311-610 (4)

►► Tynki maszynowe, elewacje, 791 
005 572 (5)

UROCZYSTOŚCI

►► Chłodnia na wesela 604-421-959 

►► Wynajem czekoladowej fontanny, 
691-969-370 (43)

VIDEOFILMOWANIE
►► Artur Wawer www.artur.video-

-weselne.pl 888-664-585 (8)

►► Videofilmowanie, tel. 508-295-104

►► Zgrywanie z kaset VHS na DVD.  
3 Maja 8u/2a. 792-502-051 (4d)

►► Video Andrzej, 605-741-660 (1)

ZESPOŁY
►► Dj Robi - wesela, integracje, plene-

ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl 507-053-028 (14)

►► ZGRANA PARA, 692-717-384 (21d)

►► Zespół K&K – 600-232-074 (41)

►► Gemini, 781-660-311 (45)

TŁUMACZENIA
►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (17)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,  71-318-

10-50, 501-621-443 (21)

►► Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz 
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (4d)

►► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-4840, 
www.visionjobs.com, (14)

KOMPUTERY

►► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie, tel. 603-715-185 

►► S-Computers: komputery, kasy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (4d)

►► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f 503-149-152 (4d) 

RÓŻNE

►► Pity, zwrot podatku VAT budow-
lanego, poprowadzę księgę przycho-
dów, 604-441-548 (7d)   

BIURO RACHUNKOWE INCOME  
- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW  

I ROZCHODÓW,  
PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ,  

ROZLICZENIA Z ZUS I US,  
OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 

TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (4d) 

►► Pożyczka dla każdego - najwięk-
szy wybór Firm - również Vivus za-
dzwoń już dziś 501-169-184 (4d)

►► Pożyczki gotówkowe od 300 zł 
wsparcie budżetu domowego, 571-
332-114 (23) 

►► Pożyczka jakiej potrzebujesz. 
Szybko, bez zaświadczeń, bez BIK. Za-
dzwoń: 324207359 (1) 

Zarząd Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom „Tęcza” 
w Oławie składa gorące podziękowania Leszkowi Łagow-
skiemu - prezesowi Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w  Oławie oraz pracownikom Janowi Królowi 
i Kazimierzowi Sirędze - za osobiste zaangażowanie, pomoc 
i wsparcie podczas akcji jabłkowej. 

**
Serdeczne podziękowania ordynatorowi chirurgii na-

czyniowej dr. Andrzejowi Wołyńcowi i  personelowi - za 
kilkukrotne operowanie oraz opiekę, dr. Michałowi Loren-
zowi - za opiekę pooperacyjną - składa wdzięczny pacjent 
Stanisław Straszański.

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ.  

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (5)

►► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (4d)

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (4d)

►► Sprzedam różne felgi i opony, 
501-955-042 (5) 

►► Autolaweta - usługi, 501-955-042 

►► Rejestracja sprowadzanych pojaz-
dów, 501-955-042 (5) 

►► Pomoc drogowa, 603-912-436 (5)

►► Kupię każde auto, 603-058-588 (1)

►► Skup QUAD/CROSS/SKUTER, 723-
166-360 (12)

►► Sprowadzę auto! Sprzedam VW 
Sharan 2001 r, Opel Corsa 2007 r, Hon-
da Civic 2000 r., tel. 501-955-042 (1)

►► Kupię samochody na złom. Płatne 
gotówką. 609-734-168 (5)

►► Kupię oponę tylną do ciągnika 
C360 w możliwym stanie, 603-879-998

►► Sprzedam Renault Megane, tel. 
695-567-167 (1)

NAUKA
►► Angielski, 605-644-785 (29)

►► Matematyka – przygotowanie do 
matury, skutecznie! 505-188-102 (6)

►► J. niemiecki - korepetycje. 723 180 
991 (3)

►► Korepetycje z języka polskiego, 
przygotowanie do matury, tel. 660-
007-991 (4)

TURYSTYKA  
I REKREACJA

►► Narty - Jedno lub kilkudniowe wy-
jazdy na narty, tel. 602-689-269 (2) 

POTRZEBUJĘ
►► Potrzebuje meble kuchenne i 

wersalkę, tel. 530-956-964 (1)

PodziêkowaniaPodziêkowania
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Drugi rok ogłaszania otwartych 
konkursów ofert w dziedzinie wspie-
rania i upowszechniania kultury 
fi zycznej i sportu. Zgodnie z zarzą-
dzeniem burmistrza Oławy, w pierw-
szym półroczu 2016 roku na wspar-
cie sportu przeznaczono w formie 
dotacji z budżetu miasta 225 000 zł. 
Powołana zarządzeniem burmistrza 
11-osobowa komisja miała za zadanie 
zaopiniować oferty i przedłożyć je 
burmistrzowi wraz z oceną i propo-
zycjami rozstrzygnięcia konkursu.

Zgodnie z kryterium zawartym 
w zarządzeniu burmistrza, komisja 
ocenia oferty punktami w skali od 
1 do 3. Minimum uprawiające do 
otrzymania dotacji wynosi 20 pkt., 
maksymalna liczba punktów to 30. 
Komisja pracę zakończyła i prze-
kazała burmistrzowi propozycje 
rozstrzygnięcia konkursu.

W środowisku sportowym za-
wrzało. Uzasadnione kontrowersje 
budzi decyzja burmistrza przyznania 
„lekką ręką” 100 000 zł dotacji, 
czyli ponad 40% z zaplanowanej 
kwoty, nowo powstałemu - w 2015 

roku - klubowi MGKS Oława 1945. 
Co ciekawe, komisja konkurso-
wa negatywnie oceniła wniosek 
tego oferenta, przyznając zaledwie 
19 pkt. w 30-punktowej skali. Za-
chodzi pytanie: jakimi kryteriami 
kierował się burmistrz, przyznając 
tak znaczną kwotę klubowi, który 
funkcjonuje dopiero kilka miesięcy 
i bez znaczących sukcesów? Bur-
mistrz wyjaśnia, że obniżył próg do 
19 pkt., tym samym MGKS Oława 
1945 załapał się na dotację. Jego 
poprzednik stał na stanowisku: „żeby 
dostać wsparcie fi nansowe z budżetu 
miasta nie wystarczy założyć klub 
sportowy, trzeba kilka lat podziałać, 
pokazać wyniki, a wtedy można 
ubiegać się o wsparcie” i przezna-
czył „lekką ręką” nowo powstałemu 
klubowi pływackiemu, który nie 
odnotował jeszcze znaczących sukce-
sów, 30 tysięcy złotych. Tak narodziła 
się nowa świecka tradycja - rzekłby 
Bareja! Można odnieść wrażenie, że 
nowy burmistrz kontynuuje politykę 
poprzednika, polegającą na fawory-
zowaniu jednego klubu, przyznając 

mu największe środki. Pamiętamy 
historię MKS Oława - najpierw 
burmistrz był prezesem, potem jego 
zastępca, następnie ktoś z urzędników 
miejskich. W zarządzie zasiadał także 
obecny burmistrz. Co roku - najwięk-
sze środki z budżetu. Kiedy zaczęły 
się problemy, wszyscy się wycofali, 
a klub zlikwidowano. 

Kolejne pytanie, jakie należy 
skierować do burmistrza: skąd takie 
negatywne nastawienie do reaktywo-
wanego z inicjatywy kibiców klubu 
piłki nożnej Moto Jelcz-Oława? Co 
ciekawe, tym razem burmistrz uho-
norował opinie komisji konkursowej, 
która oceniła ofertę tylko na 15 pkt. 
i z czystym sumieniem nie przyznał 
żadnego wsparcia. Reaktywowany 
klub z historyczną nazwą Moto-Jelcz 
Oława próbuje nawiązać do tradycji 
legendarnego II-ligowego klubu pod 
tą samą nazwą, więc skąd ta niechęć? 
Przecież rajcy miejscy uhonorowali ten 
historyczny klub tytułem Zasłużony 
dla Miasta Oława? 

Krótko mówiąc, dziwnie wy-
gląda wspieranie fi nansowe sportu 

w Oławie. Kryteria oceny ujęte 
w zarządzeniu burmistrza niby są, 
ale komisja ocenia oferty według 
własnego uznania, a burmistrz, który 
kryteria ustalił niby przyjmuje opinie 
komisji, ale i tak ostatecznie ocenia po 
swojemu. Jeden z artykułów uchwa-
ły Rady Miejskiej o „Programie 
Współpracy Gminy Miasto Oława 
z organizacjami pozarządowymi na 
2016 r.”, mówi o zasadach uczciwej 
konkurencji oraz zasadzie jawności, 
zakładając kształtowanie przejrzy-
stych zasad współpracy, opartych na 
równych i jawnych kryteriach wyboru 
realizatora zadania publicznego oraz 
na zapewnieniu równego dostępu do 
informacji. Gdzie tu przejrzystość, 
gdzie tu równość i jawność kryteriów 
wyboru oferenta? Kluby sportowe, 
które działają w Oławie już kilka lat, 
mają sukcesy, promują nasze miasto 
w rozgrywkach ligowych na terenie 
całej Polski, rozwijają szkolenie 
dzieci i młodzieży, choć spełniają 
wymogi kryteriów, na tak znaczące 
wsparcie jak MGKS Oława 1945, ani 
w opinii komisji, ani u burmistrza, 

liczyć nie mogą. Dlaczego? Bo wię-
cej w tym jest polityki niż zdrowego 
rozsądku. Brakuje jednomyślności 
wśród samych zainteresowanych - 
niby krytykują politykę wspierania 
fi nansowego sportu w mieście, ale nie 
chcą o tym głośno mówić, w obawie, 
że i tego co „im kapnie ze stołu pań-
skiego” mogą nie dostać? Środowisko 
sportowe powinno podjąć działania, 
które byłyby w stanie udoskonalić 
sposób podziału środków finanso-
wych tak, by podział ten budził jak 
najmniej kontrowersji. Rozwiązaniem 
tej dziwnej sytuacji byłoby powołanie 
federacji klubów sportowych, która 
mówiłaby jednym głosem w dyskusji 
z burmistrzem o kształtowaniu wizji 
sportu w mieście. Kolejnym krokiem 
byłoby powołanie Gminnej Rady 
Pożytku Publicznego. Aby wystąpić 
do burmistrza miasta z wnioskiem 
o powołanie takiego organu potrzeba 
co najmniej 5 organizacji pozarządo-
wych. Jako stowarzyszenie, jesteśmy 
gotowi poprzeć taką inicjatywę. 

STOWARZYSZENIE 
„PRZEJRZYSTA OŁAWA”

Komisja opiniuje, a burmistrz dzieli po swojemu!

CHWALIBOŻYCE 
Integracja 

Uczniowie tej szkoły nie 
mogli narzekać na nudę 
i monotonię. Ferie spędzi-
li bardzo intensywnie

Dzieci ze Szkoły Podsta-
wowej w Chwalibożycach 
ferie zimowe rozpoczęły na 
sportowo. Najpierw w oław-
skich Termach Jakuba, potem 
zimowych akcentów szukały 
we Wrocławiu, na lodowi-
sku przy ul. Wejherowskiej. 
W drugim tygodniu ferii dzieci 
ponownie wybrały się na wy-

cieczkę do Wrocławia, tym 
razem na nowy stadion, aby 
podziwiać budowle z klocków 
Lego. Na wystawie zobaczyły 

m.in. statek Titanic, pojazdy 
Star Wars, stacje kolejowe czy 
ruchome makiety tematyczne.

ANKA

Lodowisko, basen 
i klocki Lego

W świecie klocków Lego
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A tak było na oławskim basenie
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Składniki:
- kilka kawałków łososia pokrojonego w  
półcentymetrowe kawałki 
- bardzo cieniutko poszatkowana kapusta 
(jest tu bardzo popularna i dodaje się ją 
prawie do wszystkiego, podobnie jak białą 
rzepę) 
- ryż 
- biała rzepa 
- por 
- sos sojowy, chrzan wasabi , pieprz i sól
- olej 
- masło 

Przygotowanie: 
Na patelnię wlewamy około 3/4 szklanki 
wody i 3 łyżki oleju. Dodajemy łososia 
i dusimy minutę lub dwie, jeżeli kawałki 

łososia są grubsze. Następnie dodajemy 
posiekana kapustę, pokrojonego w plasterki 
pora, łyżkę masła, i odrobinę soli. Dusimy 
2 minuty, na koniec dodajemy sos sojowy 
- ilość zależy od upodobań smakowych. 
Ja lubię ten sos, więc dodałam ok. 4 łyżki. 
Jeszcze chwilę dusimy i zdejmujemy z gazu. 
Polewamy sosem wcześniej ugotowany ryż, 
mieszając danie na patelni. Przy nakładaniu 
na talerz trzeba delikatnie obchodzić się 
z łososiem, żeby nie rozsypał się na kawałki. 
Do tego proponuję surówkę z białej rzepy 
pokrojonej w cienkie frytki, lekko osolone.

***
Wyślij nam swój przepis: msucharska@
gazeta.olawa.pl

KUCHNIA „GAZETY POWIATOWEJ”

Japońskie danie polskiej autorki
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Listy, opinie, polemiki
OPINIE PREZENTOWANE W TEJ RUBRYCE NIE ZAWSZE SĄ ZGODNE Z POGLĄDAMI REDAKCJI

Autorski przepis naszej redakcyjnej koleżanki. 
Prosto z Japonii

Łosoś 
Wioli
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Szukają domu

 

(NATI)
naati3@tlen.pl

Młoda suczka, mieszaniec, 
znaleziona w Stanowicach, 
tel. 667-735-988

Młoda, wysterylizowana suczka 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Młody mieszaniec teriera, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Młoda, mała, wysterylizowana, 
czarna suczka, tel. 667-735-988

Młoda, mała, żywiołowa, 
wysterylizowana suczka, 
tel. 667-735-988

Nieduża, szorstkowałosa suczka 
mieszaniec person russel teriera, 
tel. 504-211-752

Znaleziono w Jelczu Laskowicach 
szaro-czarnego mieszańca, 
tel. 504-211-752

Rudo-biały, krótkowłosy, nieduży 
piesek znaleziony na ul. Chrobrego 
w Oławie czeka na odbiór pana, 
tel. 504-211-752

W Stanowicach znaleziono 
rudą suczkę rasy cocker spaniel, 
tel. 504-211-752

Żywiołowy, wesoły piesek szuka 
energicznego pana, tel. 504-211-752

Kochany, malutki, krótkowłosy 
piesek, tel. 504-211-752

Nieduży, czarny, podpalany 
piesek znaleziony w Oławie, 
tel. 504-211-752

Beżowa, wysterylizowana, 
przyjacielska, krótkowłosa suczka, 
tel. 504-211-752

Do adopcji półroczna kotka, 
wysterylizowana, korzysta z kuwety, 
miła, lubi towarzystwo innych kotów, 
tel. 731-666-227

Wędkarstwo 
Podsumowanie 

Członkowie oławskiego Koła PZW nr 90  
„Rzemieślnik” spotkali się  
21 lutego, na nadzwyczajnym  
zebraniu sprawozdawczym

Obradowano po raz drugi w  tym roku, 
w nowo pozyskanym lokalu, przy ul. 3 Maja 1a  
w Oławie. Zebraniu przewodniczył prezes 
Dominik Marek. Ze sprawozdania finansowego 
wynika, że w roku 2015 koło zakończyło rok ze 
stanem konta 5673,30 zł. Na dochody złożyły się 
odpisy ze składek członkowskich oraz 1000 zł,  
pozyskane z Okręgu, na wyposażenie biura. 
W preliminarzu na rok bieżący zaplanowano 
przychody w wysokości 3800 zł, a rozchody 
na podobnym poziomie jak w ubiegłym roku. 
Zebranie zatwierdziło preliminarz i  podjęło 
uchwałę o niewprowadzaniu opłat za wpisowe 
do koła oraz zwolnieniu młodzieży z opłaty za 
egzamin.

Ustalono także terminarz zawodów 
i  odpowiedzialnych za organizowanie tych 
imprez: 

* 10 kwietnia - otwarcie sezonu spławi-
kowego, na dolnym kanale Odry w Oławie 
- Leszek Kruk; 

* 15 maja - spławikowe mistrzostwa koła, 
na górnym kanale Odry w Oławie - Wacław 
Zychowicz;

* 19 czerwca - zawody o puchar prezesa 
koła, na rozlewisku „Leśna Woda” w Bystrzycy 
- Dominik Marek;

* 11 września - zawody spinningowe  
„O puchar Babiego Lata”, na Odrze i jej kana-
łach w Oławie -Lesław Dzikowicki;

* 9 października - zakończenie sezonu 
spławikowego, dolny kanał Odry w Oławie - 
Jakub Marek.

*
W  ramach porozumienia z  Okręgiem 

Opolskim wędkarze naszego okręgu mogą 
dokonywać połowu bez opłat na Odrze do uj-
ścia „Strzałki” w Brzegu. Natomiast wędkarze 
opolscy - do stopnia w Oławie. Warunkiem jest 
uzyskanie bezpłatnego zezwolenia u skarbnika 
Koła lub w siedzibie Okręgu we Wrocławiu, 
przy ul Kazimierza Wielkiego 65.

*
Dyżury składkowe w oławskich kołach 
PZW:

* Skarbnik Koła Miejskiego PZW nr 16 
w Oławie przyjmuje wpłaty we wtorki i czwart-
ki, w  godzinach 15.30 - 17.00, w  sklepie 
wędkarskim koło dworca PKS. W tym samym 
miejscu takie sprawy członków Koła PZW  
nr 19 załatwia Agata Kieda. 

* Skarbnik Koła PZW nr 90 „Rzemieślnik” 
dyżuruje w nowej siedzibie, przy ul. 3 Maja 1a  
(dawne biuro OCKF), w piątki od 16.00 do 
18.00.

* Skarbnik Koła PZW nr 110 „Amur” 
przyjmuje wpłaty przy ul. Krasińskiego 21 
(Nowy Górnik), po uprzednim uzgodnieniu 
telefonicznym: 669-504-840.

***
Wszyscy wędkarze mogą współtworzyć tę 

rubrykę, kontaktując się telefonicznie: 600-
378-240.

(Graro)

Rozliczenie i plany
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Lekkoatletyka 
Zawody w Czechach 

W ubiegłym tygodniu in-
formowaliśmy o sukcesach 
skoczków domaniowskiej 
„Orlicy” w halowych mi-
strzostwach Dolnego Śląska. 
Medale wywalczyli także 
sportowcy z Niemila

Zawody, w których rywa-
lizowali młodzi lekkoatleci 
z naszego regionu, rozgrywano 
6 lutego - gościnnie w czeskim 
Jabloncu nad Nysą. - Impreza 
odbywała się w  Czechach, 
ponieważ nasze województwo 
dysponuje tylko jedną halą 
sportową, przystosowaną do 
zawodów lekkoatletycznych, 
ale nie wszystkich - mówi 
Marzena Jałoszyńska, trenerka 
lekkoatletów „Zorzy” Niemil. 
- Obiekt w Wałbrzychu nie na-
daje się do biegów okrężnych, 
bo podczas sprintów, dzięki 
dużej sile odśrodkowej na łuku, 
można wypaść za burtę. Już 
pięć lat trwają starania, żeby 
zbudować odpowiednią halę 
we Wrocławiu, ale na razie 
bez efektu... 

Przypomnijmy, że w  ry-
walizacji juniorów w  skoku 

wzwyż tytuł mistrza Dolnego 
Śląska wywalczył w Jabloncu 
Maciej Grynienko, a jego ko-
leżanka klubowa z  „Orlicy” 
Domaniów Kamila Ferenc 
zajęła w tej samej konkurencji 

drugie miejsce, w  kategorii 
juniorek młodszych. 

Wśród biegaczy startowa-
ło trzech zawodników z  po-
wiatu oławskiego, a najlepiej 
z  nich spisał się Paweł Za-

wiślak. Niespełna osiemna-
stoletni lekkoatleta „Zorzy” 
Niemil wygrał bieg juniorów 
na dystansie 1000 m, zdo-
bywając złoty medal i  tytuł 
mistrza regionu. 

Bardzo dobrze zaprezen-
towała się szesnastoletnia 
Magdalena Jałoszyńska, 
która w  kategorii open ju-
niorek młodszych, w  biegu 
na 1000 m była szósta, ale 

w  klasyfikacji dolnośląza-
czek zajęła drugie miejsce 
i  otrzymała srebrny medal 
za wicemistrzostwo regionu. 
Wyprzedziła ją Domini-
ka Gileta z  Olszy Olszy-
na oraz nieklasyfikowane 
w  mistrzostwach Dolnego 
Śląska cztery zawodniczki 
z województwa warmińsko-
-mazurskiego.

Jarosław Cielecki z Nie-
mila startował w  biegu na 
60 m. Podopieczny Marzeny 
Jałoszyńskiej nie przebił się 
przez eliminacje i  został 
sklasyfikowany na dalszej 
pozycji.

Zawodnikom „Zorzy” 
oraz ich opiekunce gra-
tulujemy dobrej postawy, 
a zwłaszcza medali, zdoby-
tych na halowych mistrzo-
stwach województwa. To 
wymagało od młodych spor-
towców sporego wysiłku, 
a  pani trener przysporzyło 
pracy podczas przygotowań 
do startu w tych zawodach.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Biegacze „Zorzy” Niemil też na podium

Lekkoatleci „Zorzy” Niemil w jabloneckiej hali, po zakończeniu młodzieżowych mistrzostw Dolnego Śląska. Stoją, od lewej: Paweł 
Zawiślak, Magdalena Jałoszyńska i Jarosław Cielecki
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Tenis stołowy 
WTK 

W Brzegu Dolnym rozegrano  
14 lutego wojewódzki turniej 
kwalifikacyjny młodzików, 
w którym uczestniczyła Malwina 
Jarecka

Dziesięcioletnia pingpongist-
ka „Victorii” Jelcz-Laskowice 
dotarła do półfinału, bez straty 
seta. O  wejście do strefy fina-
łowej zagrała ambitnie z  wyżej 
notowaną rywalką. O  dwa lata 
starsza Aleksandra Wiśniewska 
z Brzegu Dolnego, musiała poka-
zać pełnię swoich umiejętności, 
by pokonać jelczankę 3:2, a po-
tem zostać triumfatorką turnieju. 

Żeby uplasować się w czoło-
wej czwórce, Malwina musiała 
wygrać pojedynek repasażowy 
z Katarzyną Ożgą (AZS UE Wro-
cław). Jelczanka nie straciła seta, 
wygrywając 3:0. W grze o trzecie 
miejsce uległa 1:3 Aleksandrze 
Sałtawie z  Krosnowic i  zajęła 
ostatecznie czwartą pozycję. 

Warto dodać, że na podium 
wojewódzkiego turnieju uplaso-
wały się zawodniczki urodzone 
w  2004 roku, a  więc o  2 lata 
starsze od Malwiny.  

(PEPE)

Malwina w czołówce

Malwina Jarecka - czwarta młodziczka na Dolnym 
Śląsku w tenisie stołowym
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Sporty walki 
BJJ 

Udanie zaprezentowali się 
zawodnicy oławskiego Rio 
Grappling Club, w mistrzo-
stwach Polski brazylijskiego 
jiu-jitsu, w odmianie no gi 
(bez kimona)

Z a w o d y  r o z g r y w a n o  
20 i 21 lutego, w hali widowisko-
wo-sportowej Ośrodka Sportu 
i  Rekreacji w  Luboniu koło 
Poznania. To była największa 
i  najważniejsza krajowa im-
preza, skupiająca miłośników 
tej coraz bardziej popularnej 
w  Polsce dyscypliny, zalicza-
nej do sportów walki. Wśród 
ponad tysiąca uczestników była 
skromna, siedmioosobowa re-
prezentacja oławskiego klubu. 
W pierwszym dniu rywalizowali 
zawodnicy z  białymi pasami. 
Bardzo dobrze spisał się Krzysz-
tof Witek, który przegrał dopiero 
w  półfinale i  zdobył brązowy 
medal w kategorii „master - 79, 
50 kg”. W tej samej grupie do-
brze rozpoczął Piotr Żmuda, ale 
po dwóch zwycięstwach prze-
grał przez wskazanie i  odpadł 
z rywalizacji. 

W drugim dniu występowali 
zawodnicy z kolorowymi pasami. 
Najlepiej z  oławian spisał się 
„brązowy” Filip Kopij. W kate-
gorii do 85,5 kg zdobył medal 
z kruszcu tej samej barwy, a star-
tując w  tej samej wadze, tylko 
w  grupie „master”, wywalczył 
srebro, ulegając w finale Krzysz-
tofowi Michalakowi z  „Berser-
kers Team” Poznań. 

Bliski zdobycia medalu był 
także Krzysztof Pawlaczek, ale 
przegrał w  półfinale. Tej walce 
towarzyszyły spore kontrower-
sje: -Sędzia nie przyznał punktów 
naszemu zawodnikowi za akcje, 
które przeważyłyby o  jego zwy-

cięstwie - relacjonuje Filip Kopij. 
- Po walce złożyliśmy protest. Sę-
dziujący na macie przyznał się do 
pomyłki i odesłał nas do sędziego 
głównego, który obejrzał nagra-
nie i  także przyznał nam rację. 
Wyniku walki jednak nie cofnięto, 
bo regulamin nie uznaje zmian 
werdyktu, wskutek punktowych 
błędów sędziego. Jest to możliwe 
tylko w przypadku dyskwalifikacji 
bądź stosowania niedozwolonych 
technik. Szkoda, bo to była walka 
o półfinał, a zwycięstwo w niej za-
pewniało naszemu zawodnikowi 
co najmniej brązowy medal.

(AO)

Kopij i Witek z medalami!

Filip Kopij z dwoma medalami, wywalczonymi na mistrzostwach 
Polski w Luboniu
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Pokonali graczy 
z Graczy
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Lekko, łatwo i...
rekreacyjnie



35www.gazeta.olawa.pl8/2016

REKREACJA 
Biegi 

Bartosz Roskosz w klasy-
fikacji generalnej, Jolanta 
Miśtak wśród kobiet i Miron 
Rożynek w nordic walking 
- to zwycięzcy VIII „Zimo-
wego Maratonu na Raty - 
Decathlon Korona 2016”

Przed szóstym etapem, 
rozgrywanym 21 lutego na 
„Pętli Zabieganych” w Chwa-
łowicach, najciekawiej zapo-
wiadała się rywalizacja w wy-
ścigu z kijkami. Prowadzący 
w klasyfi kacji generalnej Mi-
ron Rożynek miał tylko osiem 
sekund przewagi nad Janu-
szem Zagają. Po pierwszym 
okrążeniu prowadził Zagaja, 
ale lider deptał mu po piętach. 
Ostatecznie Rożynek stracił 
do zwycięzcy pięć sekund, 
dzięki czemu obronił pierwsze 
miejsce w „generalce”. 

Dominację w tegorocz-
nym „ZiMnaRze” potwierdził 
Bartosz Roskosz. Biegacz 
KB „Harcownik” miał ponad 
dwadzieścia sekund przewagi 
nad Rafałem Tyburkiem - 
zwycięzcą sprzed roku. Na 
ostatnim etapie nie musiał 
wygrać, ale zrobił to. W sze-
ściu startach po raz piąty nie 
pozostawił wątpliwości, kto 
był w tym roku najlepszy. Pró-
bował dotrzymać mu kroku na 
tym etapie Daniel Danielecki, 
ale przegrał na finiszu i w 
rezultacie po podsumowaniu 
pełnych wyników maratonu, 
stanie na najniższym stopniu 
podium. Drugie miejsce zajął 
Tyburek.

Również piąte etapowe 
zwycięstwo odniosła w nie-
dzielę Jolanta Miśtak, bez-

konkurencyjna w rywalizacji 
kobiet. Zawodniczka „Oław-
skiej Grupy Biegowej” słabiej 

spisała się tylko na pierwszym 
etapie, podczas którego była 
druga. Wyprzedziła ją wtedy 

zeszłoroczna zwyciężczyni, 
Aleksandra Dziądziak. Kolej-
ne etapy wygrywała Miśtak, 
a ponad sześciominutowa 
przewaga nad drugą w „ge-
neralce” Dziądziak mówi 
sama za siebie. Na najniższym 
stopniu podium stanie Anna 
Steczkowska.

W VIII edycji „ZiMna-
Ra” wzięło udział ponad 360 
biegaczy i prawie 40 kijkarzy. 
Spośród nich łącznie 246 
ukończyło pełny dystans ma-
ratonu, a 73 osoby mogą to 
zrobić na dodatkowym etapie 
„Joker”. We wprowadzonej 
w tym roku klasyfi kacji dru-
żynowej, zwycięstwo odniósł 
Klub Biegacza „Harcow-
nik” Jelcz-Laskowice. Drugie 
miejsce zajęła ekipa „Studio 
Maciej Bych”, a trzecie - 
„Oławska Grupa Biegowa”.

                *
Etap „Joker” odbędzie się 

w niedzielę 28 lutego, w Jel-
czu-Laskowicach, na trasie 
leśnej przy stawie - początek 

o godz. 11.00. W tym samy 
dniu, ale wcześniej, o godzi-
nie 9.00, wystartuje w parku 
miejskim w Oławie „Bieg 
Tropem Wilczym”, zorgani-
zowany z okazji Dnia Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych (więcej 
o tych zawodach w bieżącym 
numerze gazety, na str. 8). 

Po zakończeniu zimna-
rowego „Jokera”, w ośrod-

ku „Nad stawem” w Jel-
czu-Laskowicach odbędzie 
się uroczyste zakończenie 
tegorocznej edycji „ratal-
nego” maratonu, połączone 
z wręczaniem nagród dla 
najlepszych biegaczy.

TEKST I FOT.: 
ARKADIUSZ OKOŃ 

sport@gazeta.olawa.pl

Rozstrzygnięcia „ZiMnaRa 2016”

W tegorocznej edycji „Zimowego Maratonu na Raty” wzięło udział ponad 360 zawodników 
i zawodniczek

Janusz Zagaja (nr 122) wygrał szósty etap, ale 
w klasyfi kacji generalnej kijkarzy o trzy sekundy 
lepszy okazał się Miron Rożynek (nr 311)

PIŁKA NOŻNA 
III liga 

Podopieczni Marcina 
Dymkowskiego rywalizo-
wali 20 lutego z zespołem 
z IV ligi opolskiej. Sparing 
ze Skalnikiem Gracze miał 
się odbyć na naturalnej 
nawierzchni - w Gaci lub 
w Oławie. Ponieważ przez 
kilka dni wcześniej w na-
szym powiecie intensywnie 
padał deszcz, zdecydowano 
się rozegrać ten testowy 
mecz na sztucznej murawie 
w Siechnicach

Ciekawie było zwłaszcza 
w pierwszej połowie. W 9 
minucie Maciej Salak prze-
rzucił piłkę ponad obrońcami 
Skalnika do Rafała Kohuta, 
który wykorzystał sytuację 
sam na sam z bramkarzem 

i zdobył prowadzenie dla 
Foto-Higieny. Potem, po 
podaniu z prawego skrzydła, 
uderzył ze środka pola kar-
nego Marek Budny, ale trafi ł 
w nogi obrońców. Z kolei 
Łukasz Kucyniak strzelił 
z 25 metrów, ale mimo my-
lącego rykoszetu, bramkarz 
Skalnika nie dał się zasko-
czyć. W 30 minucie Woj-
ciech Strójwąs dośrodkował 
z prawego skrzydła do Rafała 
Kohuta, który uderzył z bli-
ska, ale poza bramkę. Kilka 
minut później sfaulowano 
Kucyniaka na polu karnym 
gości, a sędzia podyktował 
jedenastkę. Bramkarz Marcin 
Mazur, znany ze skutecznego 
wykonywania karniaków 
w meczach ligowych, pew-
nym strzałem z 11 metrów 
podwyższył prowadzenie 
Foto-Higieny. 

W ostatniej akcji pierw-
szej połowy, po stracie piłki 

przez Dominika Wejerow-
skiego, zakotłowało się na 
polu karnym gacian. W za-
mieszaniu Mazur instynk-
townie obronił mocny strzał 
napastnika gości. Popularny 
„Rzeźnik” miał także dużo 
szczęścia przy dobitce z 5 
metrów, bo piłka przeleciała 
nad bramką. 

Druga połowa była spo-
kojniejsza. Na początku silne 
uderzenie zza pola karnego 
pewnie obronił Piotr Wojcie-
chowski, który po przerwie 
zastąpił Mazura w gackiej 
bramce. W 65 minucie, po 
faulu na Marcinie Musia-
le, rzut wolny egzekwował 
Krzysztof Smoliński. Kapitan 
Foto-Higieny, popisując się 
efektownym i precyzyjnym 
„rogalem”, trafi ł z około 20 
metrów do siatki. 

Kilka chwil później, po 
kontrze i błędzie w usta-
wieniu gackiej obrony, 

goście zdobyli honoro-
wego gola - po uderzeniu 
z 20 metrów piłka przele-
ciała obok zaskoczonego 
Wojciechowskiego, odbiła 
się od słupka i ugrzęzła 
w siatce. 

Pod koniec spotkania obie 
drużyny atakowały, ale żadna 
nie zagroziła już poważniej 
bramkarzowi rywala. Dolno-
śląscy trzecioligowcy poko-
nali więc drużynę z opolskiej 
IV ligi 3:1.

Foto-Higiena (I połowa): 
Mazur - Strójwąs, Pożarycki, 
Smoliński, Orzechowski (30 
M. Przytuła) - Wejerowski, 
Pierzga - Kucyniak, Salak, 
Budny - Kohut.

Foto-Higiena (II po-
łowa):  Wojciechowski - 
M.Przytuła, Pożarycki (70 
P.Przytuła), Smoliński, Sta-
wowy - Dorobek, Skorłu-
towski - Musiał, Synowiec, 
Polanowski - Wróbel.

               *
Kolejnym sparingpartne-

rem Foto-Higieny Gać będzie 
również opolski czwartoli-
gowiec. Spotkanie ze Star-
tem Namysłów odbędzie się 
w sobotę 27 lutego - prawdo-

podobnie na sztucznej mura-
wie w Kluczborku. Początek 
meczu zaplanowano na godz. 
14.00.

DOMINIK CZERENDA 
sport@gazeta.olawa.pl

Pokonali graczy z Graczy

Paweł Synowiec (na pierwszym planie, z piłką) i Piotr Stawowy 
(w głębi) wyróżniali się w sparingu Foto-Higieny ze Skalnikiem 
Gracze
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Klasyfi kacja po VI etapie

Mężczyźni
1. BARTOSZ ROSKOSZ (KB HARCOWNIK)    2.22,29
2. RAFAŁ TYBUREK (STUDIO MACIEJ BYCH)    2.31,24
3. DANIEL DANIELECKI (KB HARCOWNIK)    2.32,33
4. JAN WOLAŃSKI (ORZEŁ MARSZOWICE)    2.34,55
5. KRZYSZTOF PRZYSTASZ (OŁAWSKA GRUPA BIEGOWA)    2.37,37

Kobiety
1. JOLANTA MIŚTAK (OŁAWSKA GRUPA BIEGOWA)    3.04,37
2. ALEKSANDRA DZIĄDZIAK (STUDIO MACIEJ BYCH)    3.10,57
3. ANNA STECZKOWSKA (OŁAWSKA GRUPA BIEGOWA)    3.13,54
4. KATARZYNA GANCARZ (OŁAWA)    3.15,31
5. HELENA GAWRYLUK (OŁAWA)    3.21,22

Nordic walking
1. MIRON ROŻYNEK (WROCŁAW)    4.31,39
2. JANUSZ ZAGAJA (KS POLKOWICE)    4.31,42
3. MONIKA NAWROTEK (WESOŁY BORSUK TEAM)    4.49,00
4. TERESA PARTYKA (NW KRUSZYNA)    4.58,49
5. JAKUB KOPCZYŃSKI (NW KRUSZYNA)    5.02,50

Klasyfikacja drużynowa
1. KB HARCOWNIK    19.36,31
2. STUDIO MACIEJ BYCH    21.08,46
3. OŁAWSKA GRUPA BIEGOWA    21.45,15
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SIATKÓWKA 
II liga 

Tak zagrali siatkarze Olavii 
w meczu kończącym fazę zasad-
niczą w aktualnym sezonie. - Już 
przed tygodniem zapewniliśmy 
sobie dalszy drugoligowy byt, 
dlatego do pojedynku z gubinia-
nami podchodzimy bez większego 
napięcia i bez żadnych kalkulacji, 
dotyczących zajęcia tego czy innego 
miejsca w tabeli - twierdził przed 
meczem z najsłabszym zespołem 
w drugiej grupie II ligi szkoleniowiec 
oławskich siatkarzy Arkadiusz 
Stadnik.- Po tej dość wysokiej 
przegranej z Olavią nie mam zbyt 
wielu powodów do optymizmu przed 
starciem z głogowskim Chro-
brym, z którym prawdopodobnie 
będziemy walczyć już wkrótce o być 
albo nie być w drugiej lidze - a tak 
mówił po meczu o szansach Volleya 
w drugiej fazie rozgrywek trener 
gubinian Maciej Uderjan

 O nietypowych i trochę po-
krętnych losach gubińskiej dru-
żyny pisaliśmy już w ubiegłym 
roku, relacjonując jej pierwszy 
mecz z Olavią. Przypomnijmy 
więc, że Volley, jako spad-
kobierca znanej i zasłużonej 
dla siatkówki Cariny Gubin, 
w poprzednim sezonie wy-
stępował w lubuskiej III lidze 
i na finiszu rozgrywek zajął 
trzecie miejsce. Nie grał więc 

w barażach, ale awansował 

do II ligi, zastępując wycofany 
z rozgrywek GTPS Gorzów. 
Wszystkie koszty z tym związa-
ne pokryła fi rma meblowa A.Z. 
Iwaniccy z Krosna Odrzańskie-
go, która została sponsorem 
tytularnym klubu z Gubina. 
Jak się jednak okazało, hojny 
darczyńca nie wystarczył, by 
sklecona naprędce drużyna 
uzyskała satysfakcjonujący 
wynik. Dość powiedzieć, że 
do sobotniego meczu z Olavią 

gubinianie zdobyli tylko jeden 
punkt, po porażce u siebie 2:3 
z Orłem Międzyrzecz. Pozo-
stałe mecze Volley przegrał 
0:3 lub 1:3, wygrywając tylko 
osiem setów, w tym jeden 
w spotkaniu z Olavią (25:21), 
rozegranym 28 listopada 2015, 
w hali sportowej gubińskiego 
Zespołu Szkół Licealno-Ekono-
micznych. Trzy pozostałe sety 
wyraźnie wówczas jednak prze-
grał - pierwszy do 14, a trzeci 

i czwarty - do 15. W meczu 
rewanżowym, rozgrywanym 
20 lutego w hali OCKF, zdecy-
dowanym faworytem byli więc 
oławianie. W pierwszym secie, 
po wyrównanym początku, od 
stanu 2:2 przewagę uzyskiwali 
gospodarze. Po udanych ata-
kach Michała Nalborskiego, 
który dzięki dobrej postawie 
w końcówce meczu z Gwardią 
Wrocław, wybiegł teraz na 
parkiet w podstawowej szóst-

ce, oraz w efekcie skutecznej 
zagrywki Adriana Sdebela, 
miejscowi przeważali czterema 
punktami i ten dystans dość 
długo utrzymywali - najpierw 
prowadzili 6:2, a następnie 8:4, 
9:5, 14:10 i 15:11.

Potem jednak dobrze przy-
gotowani taktycznie goście 
kilka razy zastopowali główną 
oławską ofensywną „rakietę” 
- Adriana Bocianowskiego, 
dzięki czemu zmniejszyli stratę 
do dwóch punktów. Gdy Olavia 
prowadziła tylko 18:16, trener 
Stadnik odesłał do kwadratu dla 
rezerwowych Bocianowskiego 
i na jego miejsce desygnował 
do gry Romana Nawrockiego. 
To była dobra zmiana, bo po-
pularny „Romek” wzmocnił 
przyjęcie i również skutecznie 
atakował. Oławianie zdobyli 
więc prawie pod rząd siedem 
„oczek”, a gubinianie odpowie-
dzieli na to tylko dwoma punk-
towymi akcjami, więc pierwszy 
set zakończył się zwycięstwem 
Olavii 25:18.

Drugi dobrze rozpoczęli 
oławianie i po skutecznym za-
graniu Piotra Przyborowskiego 
ze środka, po ataku rywali w aut 
i po sprytnej kiwce Leszka 
Kwiecińskiego, prowadzili 3:0. 
Potem goście jednak wyrównali 
(na 4:4), a po ataku Adriana 
Sdebela w siatkę, uzyskali 
prowadzenie 5:4. Potem znów 
je stracili, ale przy stanie 9:11, 

dziesiąty punkt dla Volleya 
zdobył asem serwisowym Ka-
mil Chojnacki. Wydawało się, 
że zachęceni tym gubinianie 
pójdą za ciosem, a tymczasem 
to oławianie włączyli „drugi 
bieg” i po kilku chwilach na 
tablicy zaświecił się wynik 
20:12 dla gospodarzy. Trener 
Stadnik wprowadził wtedy 
kilka zmian - do gry weszli To-
masz Reczuch, Piotr Borkowski 
i nawet Mieszko Rzadkowski, 
dość rzadko występujący w tym 
sezonie w drużynie Olavii. Te 
roszady nie popsuły jakości 
gry oławskiej drużyny, która 
w końcówce drugiego seta zde-
molowała rywali, wygrywając 
go wysoko 25:14. 

W trzecim secie szkole-
niowiec Olavii nadal rotował 
składem - w roli libero wystąpił 
od początku Michał Boczar, na 
zmiany kilkakrotnie wchodził 
Mieszko Rzadkowski, najczę-
ściej zastępując na środku siatki 
Arkadiusza Hajdrowskiego. 
Potasowani kadrowo oławianie 
nie od razu zaskoczyli, więc 
goście prowadzili 2:0, potem 
3:1 i 6:4. Do połowy seta grano 
punkt za punkt, ale końcówkę 
i tym razem lepiej rozegrali 
gospodarze, więc zwycięży-
li w trzecim starciu 25:19, 
a w całym meczu 3:0. 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

MKS Olavia Oława - MLKS Volley Gubin 3:0

Lekko, łatwo i... rekreacyjnie

Gubińska drużyna (na pierwszym planie, w niebieskich strojach) grała ambitnie, ale nie zdołała 
stawić skutecznego oporu dobrze dysponowanym oławianom
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Powiedzieli po meczu not. i fot.: (KAT)

Zdaniem zawodników

Wojciech Kozik - atakujący Volleya
- W naszym zespole drugoligowym syste-

matycznie występuje kilku juniorów, a zdarzało 
się, że na parkiet wybiegali nawet młodsi gra-
cze. Tak się nieszczęśliwie złożyło, że juniorzy 
Volleya rozgrywali w ten weekend decydujący 
turniej o mistrzostwo Ziemi Lubuskiej, a kadeci 
mieli w tym samym czasie fi nał ligi wojewódz-
kiej. Ponieważ obie nasze drużyny młodzieżowe 
walczyły o końcowe zwycięstwo w tych rozgrywkach, miały prawo 
wykorzystać najlepszych zawodników. Właśnie z tego powodu 
przyjechaliśmy do Oławy mocno zdekompletowani, tylko w ośmiu. 
Musieliśmy też grać cały mecz bez libero. Przy tej naszej kadrowej 
mizerii byliśmy bez większych szans z dobrze dysponowanym zespo-
łem oławskim. Najwięcej kłopotów sprawiało nam przyjmowanie 
zagrywek Olavii, co powodowało, że prawie nie mieliśmy kontr. 
Jeśli miejscowi sami nie popełnili błędu, to my nie byliśmy w stanie 
ich przełamać i uciec od niekorzystnego ustawienia. Próbowali-
śmy mimo wszystko ambitnie walczyć i momentami napędzaliśmy 
gospodarzom trochę strachu, szczególnie w trzecim secie.

 
Arkadiusz Hajdrowski - środkowy bloku Olavii

- Zwycięstwem za trzy punkty postawiliśmy 
przysłowiową kropkę nad „i”, pieczętując 
utrzymanie się w drugiej lidze na kolejny sezon, 
wywalczone zresztą formalnie już przed tygo-
dniem. Dzisiaj, w rywalizacji z młodym i jak na 
drugą ligę - dość słabym zespołem, z dobrym 
skutkiem wykorzystaliśmy naszą rutynę i znacz-
nie większe umiejętności. W rezultacie szybko 
i relatywnie łatwo zwyciężyliśmy 3:0, dzięki 
czemu możemy teraz spokojnie przygotowywać się do walki o piąte 
miejsce. Nie wiem jeszcze, jak się ostatecznie poukłada sytuacja 
w tabeli, gdy zakończą się inne mecze, ale po trzypunktowym 
zwycięstwie nad Volleyem wiemy na pewno, że w drugiej fazie 
rozgrywek będziemy rywalizować w dwumeczu z międzyrzeckim 
Orłem lub z drużyną żagańskich wojskowych. Chcemy wyjść z tej 
konfrontacji zwycięsko, zdobyć to piąte miejsce i tym samym takim 
dobrym, pozytywnym akcentem, zakończyć ogólnie nie najgorszy 
dla nas obecny sezon. 

Zdaniem szkoleniowców 

Maciej Uderjan - trener Volleya
- O tym, że po rundzie zasadniczej zaj-

miemy ostatnie miejsce w tabeli i będziemy 
musieli walczyć w play-oucie o utrzymanie 
się w rozgrywkach szczebla ogólnopolskiego, 
wiedziałem już od dłuższego czasu. Dzisiejszy 
mecz w Oławie potraktowałem więc jako 
ostateczny sprawdzian przed konfrontacją 
o wszystko z zespołem, który będzie naszym 
bezpośrednim sąsiadem w tabeli. Po tej dość wysokiej przegranej 
z Olavią nie mam jednak zbyt wielu powodów do optymizmu 
przed spotkaniem z Chrobrym Głogów, bo prawdopodobnie 
właśnie z tą drużyną z Zagłębia Miedziowego będziemy walczyć 
już wkrótce o być albo nie być w drugiej lidze. Dziś nie graliśmy 
jednak w optymalnym ustawieniu, praktycznie bez rezerwowych 
i bez libero, czego powody wyjaśnił Wojtek Kozik. Jest więc na-
dzieja, że w pełnym zestawieniu personalnym za dwa tygodnie 
pójdzie nam u nas dużo lepiej i być może sprawimy naszym 
kibicom miłą niespodziankę... 

Arkadiusz Stadnik - trener Olavii
- Ponieważ już w ubiegłym tygodniu 

zapewniliśmy sobie dalszy drugoligowy byt, 
do dzisiejszego pojedynku podeszliśmy bez 
większego stresu i bez spekulacji, co do tego, 
na którym ostatecznie miejscu w tabeli powin-
niśmy się znaleźć. Założenie było takie, żeby 
z Volleyem wygrać, i to najlepiej bez straty 
seta. Po prostu tak należało się zachować po 
sportowemu i taki właśnie wysoki wynik uzy-
skać w konfrontacji z najsłabszą drużyną w lidze. To nie znaczy, 
że nie docenialiśmy przeciwnika. Pamiętaliśmy, że w jesiennym 
meczu urwał nam jednego seta, a w kilku innych spotkaniach też 
postawił się potencjalnie mocniejszym od nas rywalom. Musie-
liśmy być cały czas czujni, bo w wielu przypadkach trudno było 
przewidzieć, co zagra przeciwnik w danym momencie. Dzisiaj 
było więc dużo takich trochę nietypowych i niby prostych, a jed-
nocześnie bardzo trudnych piłek. Na szczęście radzili sobie z tym 
nie tylko nasi gracze z podstawowej szóstki, ale także rezerwowi, 
którzy w meczu z Volleyem byli praktycznie w komplecie wykorzy-
stani i mogli też sobie dzisiaj pograć trochę dłużej niż zwykle...

Składy drużyn
MKS Olavia: Bocianowski, Hajdrowski, Kwieciński, 
Nalborski, Przyborowski, Sdebel i Cymerman jako libero. 
Na zmiany wchodzili: Borkowski, Nawrocki, Reczuch, 
Rzadkowski i Boczar jako drugi libero. 

MLKS Volley Gubin: Baliński, Buła, Chojnacki, Drela, 
Kozik i Mozalewski. Na zmiany wchodzili Pawełczyk 
i Strzałkowski.

Wyniki XVIII kolejki, rozegranej 20 lutego
MKS OLAVIA OŁAWA - VOLLEY GUBIN   3:0 
BIELAWIANKA BIELAWA - OLIMPIA SULĘCIN   3:1
ORZEŁ MIĘDZYRZECZ - AZS UZ ZIELONA GÓRA   2:3
SOBIESKI ARENA ŻAGAŃ - ASTRA NOWA SÓL   1:3
GWARDIA WROCŁAW - CHROBRY GŁOGÓW   3:2

TABELA PO RUNDZIE ZASADNICZEJ
1. BIELAWIANKA BESTER BIELAWA  18  42  46:20
2. AZS UZ ZIELONA GÓRA  18  38  42:24
3. ASTRA NOWA SÓL  18  37  45:27
4. ORZEŁ MIĘDZYRZECZ  18  31  39:31
5. SOBIESKI ARENA ŻAGAŃ  18  31  38:32
6. MKS OLAVIA OŁAWA  18  25  37:39
7. GWARDIA WROCŁAW  18  24  32:39
8. OLIMPIA SULĘCIN  18  21  29:38
9. CHROBRY GŁOGÓW  18  20  29:41
10. VOLLEY GUBIN  18  1  8:54

* Osiemnasta kolejka zakończyła rundę zasadniczą. 
Drużyny z miejsc od 1. do 4. zagrają 5 i 6 marca w I fazie 
rozgrywek play off, których stawką będzie kwalifi kacja do 
turnieju półfi nałowego, wyłaniającego w dalszej fazie dwa 
zespoły, awansujące do I ligi: Bielawianka dwukrotnie po-
dejmie Orła Międzyrzecz, a KU AZS UZ Zielona Góra zagra 
u siebie dwa razy z Astrą Nowa Sól (zespoły rywalizują do 
trzech zwycięstw - drugą rundę fazy play off zaplanowano 
na 12 i 13 marca).  

Natomiast ekipy z miejsc 5. i 6. oraz z 7. i 8., zmierzą 
się 5 i 12 marca w dwumeczach, walcząc odpowiednio 
o miejsca 5. oraz 7. Drużyny z miejsc 9. i 10. zagrają zaś 
5 i 6 marca w I fazie rozgrywek play out, po których słabszy 
zespół w konfrontacji do trzech zwycięstw spadnie do III ligi. 

MKS Olavia pierwszy pojedynek o piąte miejsce rozegra 
z Sobieskim Areną Żagań w sobotę 5 marca, w hali OCKF przy 
ul. Sportowej w Oławie - początek meczu o godz. 17.00.    (KAT)

II liga siatkówki - grupa 2

Zawody sędziowali... 
...pierwszy sędzia - Paweł Kadłubowski z Opola, a drugi - 
Daria Kruk z Kędzierzyna-Koźla. Liniowymi byli - Mateusz 
Buszczak i Wojciech Gulej, a funkcję sekretarza pełniła 
Katarzyna Mróz (cała trójka z Wrocławia). 
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Siatkówka 
III liga 

Gdyby przyjechali na mecz 
pół godziny później, wszyst-
ko poszłoby jak należy. 
W pojedynku ze złotoryjskim 
Ren-Butem siatkarze Volleya 
dostali bowiem sromotne lanie 
w pierwszych dwóch setach. 
Obudzili się w ostatniej chwili, 
ale w tie-breaku zabrakło im 
szczęścia. Natomiast świetnie 
spisali się „rezerwiści” Olavii, 
pokonując na wyjeździe Olimp 
Oborniki Śląskie

Po sensacyjnym zwy-
cięstwie Volleya przed ty-
godniem, poprawił się na-
strój jelczańskich kibiców. 
Zespół z  Jelcza-Laskowic 
wciąż boryka się z  proble-
mami kadrowymi, ale wiara 
w  zwycięstwo była większa 
niż zwykle. Na pozycji libero 
wystąpił Oskar Puzyniak - za 
Mateusza Szczęśniaka, który 
grał w ataku, za nieobecnego 
Tomasza Czajkę. Pierwszy 
set rozpoczął się fatalnie dla 
gospodarzy. Błędy mnożyły 
się z każdą minutą. Było już 
9:19, a po kwadransie 12:25. 
Jelczanom nic nie wychodziło, 
więc chcieli o tym jak najszyb-
ciej zapomnieć. 

Drugą partię zaczęli lepiej. 
Dzięki kąśliwej zagrywce pro-
wadzili 1:0, ale goście, zmoty-
wowani świetnym pierwszym 
setem, rzadko dawali się za-
skoczyć. Celowali zagrywką, 
przyjmowali trudne piłki i wy-
muszali błędy. Ich przewaga 
rosła w  zawrotnym tempie 
i  drugi set rozstrzygnęli na 
swoją korzyść 25:14. 

Partię ostatniej szansy 
rozpoczął błędem w zagryw-
ce Mateusz Wróbel. Później 
skutecznie atakował Krystian 
Bobko. Przez kilka minut 
utrzymywała się gra punkt za 
punkt. Wtedy rozpoczął się 
popis siatkarzy Volleya, którzy 
zdobywali punkty seriami. 
Skuteczny był Bobko, ale naj-
jaśniejszym punktem zespołu 
był Dawid Łapiak. Jego ato-
mowe ataki niejednokrotnie 
sprawiały przeciwnikom wiele 
problemów. Końcówka seta 
była wyrównana, ale wygrali 
gospodarze 25:23.

Początek czwartej odsłony 
był wyśmienity dla Volleya. 
Prowadził już 6:1 i  potem 
utrzymywał pięciopunkto-
wą przewagę. Goście jednak 
wrócili do gry i wyrównali na 
17:17. Wtedy rozpoczął się 
prawdziwy horror. Nikt długo 
nie popełnił dwóch błędów 

z  rzędu. Było 25:25, 27:27, 
29:29 aż w końcu gospodarze, 
niesieni dopingiem, przechyli-
li szalę zwycięstwa na swoją 
stronę. Set wygrali 31:29.

Tie-break rządzi się swo-
imi prawami, o czym znów się 
przekonali siatkarze Volleya. 
Zaczęli słabo i  potem trud-
no było im nadrobić stratę. 
Wprawdzie doprowadzili do 
stanu 13:13, ale wojnę ner-
wów wygrał Ren-But, zwy-
ciężając w piątym secie 15:13, 
a w całym spotkaniu 3:2. 

TS Volley: Bobko, Pie-
chota, Piekłowski, Kraw-
czyk, Pilawa, Wróbel, Łapiak 
i Szczęśniak. 

                *
Rywalem rezerwy Olavii 

był SMS Olimp Oborniki 
Śląskie. Wyjazdowy mecz 
zakończył się zwycięstwem 
oławskiej drużyny 3:1 (25:20, 
25:17, 19:25 i 25:23). W ze-

spole Leszka Mazura tym 
razem nie było zawodników 
z podstawowej  kadry drugo-
ligowej, a  mimo to poradził 
sobie na trudnym terenie, 
chociaż sędziowanie nie było 
tam najwyższych lotów. Nie-
mal wszystkie sporne sytuacje 
sędziowie rozstrzygali na 
korzyść gospodarzy. Jednak 
oławianie przetrzymali tę 
presję, zwłaszcza w ostatnim 
secie, który przesądził o  ich 
zwycięstwie za trzy punkty. 
Warto dodać, że Kacper Su-
checki grał tym razem jako 
libero i  spisywał się bardzo 
dobrze. Oprócz niego w Olavii 
wystąpili: Gryglicki, Karło-
wicz, Noworolski, Sobierski 
i Włodek, a na zmiany wcho-
dzili Dziwak i Iżykowski. 

                *
Wycofał się z rozgrywek 

Klub Siatkarski Jelenia Góra. 
Drużyny, które w drugiej run-

Jelczanie i oławianie pokazali charakter

Siatkarze „Volleya” nie zawsze zgadzali się z decyzjami sędziów

Ka
m

il 
Ty

sa
 

Piłka ręczna 
I liga 

Dwa mecze w ciągu 
czterech dni rozegrają 
podopieczni Krzysztofa 
Mistaka

W XVI kolejce, w środę 
24 lutego, oławianie zmierzyli 
się w  Piekarach Śląskich 
z  Olimpią. W  pierwszym 
spotkaniu tych drużyn, ro-
zegranym jeszcze w  Siech-
nicach, Moto-Jelcz wygrał 
27:25. Środowy mecz, który 
zakończył się już po zamknię-
ciu tego numeru „GP-WO” 
(wynik podamy za tydzień), 
miał się odbyć pierwotnie  
20 lutego, ale został przeło-
żony na prośbę gospodarzy, 
którzy wysłali kilku zawod-
ników na rozgrywane wtedy 
mistrzostwa Polski juniorów. 

To było bardzo ważne 
spotkanie dla układu tabeli. 
Olimpia i Moto-Jelcz zdobyli 
przed XVI kolejką po 23 
punkty, plasując się na miej-
scach trzecim i  czwartym. 
Drużynie, która przegrała 
środowy mecz, mocno skom-
plikuje to walkę o awans do 
Superligi. 

               *
K i l k a  d n i  p ó ź n i e j ,  

w   s o b o t ę  2 7  l u t e g o ,  
Moto-Jelcz Oława podejmie 
w  Gaci Czuwaj Przemyśl. 
Ten zespół wygrał tylko jedno 
z pięciu poprzednich spotkań. 
Jeszcze słabiej spisuje się na 
wyjazdach - po raz ostatni 
smaku zwycięstwa zaznał 
Czuwaj 18 października 2015, 
pokonując w Bochni najsłab-
szy w  lidze MOSiR 34:28. 
Początek sobotniego meczu 
„Moto-Jelcz Oława kontra 
Czuwaj Przemyśl” - o godz. 
17.00.                    (AO)

Pracowity tydzień 
szczypiornistów MJO Siatkówka 

III liga 

Po przerwie na zimowe 
ferie wznowiły rozgrywki 
żeńskie drużyny, w grupie 
dolnośląsko-lubuskiej

Po niespodziewanej poraż-
ce we własnej hali, z Victorią 
Faro Wrocław, siatkarki So-
bieskiego Oława pojechały 20 
lutego do Milicza, z  nadzieją 
na zatarcie złego wrażenia 
ze styczniowego pojedynku 
z wrocławiankami. Podopiecz-
ne trenera Jarosława Gęba-
rzewskiego jednak i tym razem 
zawiodły, ulegając „czerwonej 
latarni” 0:3. Przed meczem 
z  Sobieskim, młody zespół 
z Milicza nie zdobył ani jedne-
go punktu i zajmował w tabeli 
ostatnie miejsce. Tymczasem 
w  rywalizacji z  oławską dru-
żyną, która liderowała po czte-
rech kolejkach, nie stracił na-

wet seta i sięgnął po pełną pulę 
punktów. Oławianki zacięcie 
walczyły tylko w  pierwszej 
partii, którą pechowo przegrały 
24:26. W następnych zupełnie 
się rozkleiły, ulegając mili-
czankom 20:25 oraz 18:25. 

              *
Wyniki innych spotkań: 

Victoria Wrocław - Ares Nowa 
Sól 3:2, Impel Gwardia Wro-
cław - AZS Uniwersytet Przy-
rodniczy 1:3. 

Tabela po V kolejce
1. AZS UP Wrocław 	 5 	 11 	 12:6
2. Victoria Faro Wrocław 	 5 	 10 	 13:7
3. MGLKS Sobieski Oława 	5 	 9 	 9:7
4. Gwardia Impel Wrocław 	 5 	 7 	 10:11
5. UKS Ares Nowa Sól 	 5 	 5 	 8:12
6. MUKS Ziemia Milicka Milicz 	 5 	 3 	 5:12

                 * 
Następna kolejka bę-

dzie rozgrywana w  sobotę  
27 lutego. Sobieski spotka się 
we Wrocławiu z Gwardią. Gdy 
zamykaliśmy ten numer do dru-
ku, jeszcze nie było wiadome, 
w  jakiej hali odbędzie się ten 
mecz, ani o której godzinie się 
rozpocznie.              

                             (KAT)

Liderki zawiodły

Powiedzieli  
po meczu

not. i fot.: (KT)

Krystian Bobko - grający trener Volleya

- Pierwsze dwa sety - co widać po 
wyniku - kompletnie nam nie wyszły. Nie 
weszliśmy w  ten mecz. W  trzecim secie 
zrobiliśmy jedną zmianę i  udało nam się 
wygrać. Czwarty to totalna dramaturgia, 
daliśmy z siebie wszystko i udało się dopro-
wadzić do tie-breaka. W końcówce zabrakło nam szczęścia, 
ale pokazaliśmy charakter i  z tego możemy się cieszyć. 
Najważniejsze, że się nie poddaliśmy, walcząc do końca. 
Jesteśmy to winni jelczańskim kibicom, którzy regularnie 
przychodzą na nasze mecze. 

Dawid Łapiak - przyjmujący Volleya

- Było dużo nerwów, ale nie doprowa-
dziliśmy do happy endu. Na początku nam 
nie szło zupełnie, ale sprężyliśmy się i wró-
ciliśmy do gry. Mamy punkt z wiceliderem, 
nie jest źle. Biorąc pod uwagę ostatnie osią-
gnięcia, można powiedzieć, że powoli wychodzimy z dołka. 
Dziś - jak to się kolokwialnie mówi - nie dojechaliśmy na 
mecz. Margines błędu się zmniejszył, ale niestety się nie 
udało. Dziękuję kibicom, którzy byli dziś świetni. Emocji 
było sporo, nie tylko na boisku! 

dzie nie rozegrały jeszcze spo-
tkań z  jeleniogórzanami, jak 
np. oławska Olavia, otrzymały 
za nie punkty walkowerem 
i uwzględniono to w tabeli. 

W następnej kolejce, w so-
botę 27 lutego, MKS Olavia II 
Oława pauzuje, zaś TS Volley 
J-L podejmie ULKS Ogień 
Żmigród. Początek meczu 
w hali CSiR - o godz. 18.00. 

Tabela grupy „E”
1. Sudety Kamienna Góra 	 10 	 24 	 28:12
2. Ren-But Złotoryja 	 10 	 23 	 26:15
3. MKS Rosiek Syców 	 11 	 20 	 25:17
4. Tygrysy Strzelin 	 11 	 19 	 26:22
5.MKS Olavia II Oława 	11 	 18 	 22:19
6. SMS Olimp Oborniki Śl. 	 11 	 16 	 20:21
7.TS Volley J-L 	 11 	 13 	 19:24
8. ULKS Ogień Żmigród 	 11 	 11 	 16:25
9. KS Jelenia Góra 	 16 	 9 	 15:42

                 
	       Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl
Współpraca: (KAT)
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I liga
1. Dominik Wejerowski 

(Wena Team) - 15 goli

2. Mateusz Szponar 
(Sed-Met) - 14 

3. Michał Gałaszewski 
(Bystrzyca-Wioska 
Cudów) - 12 

4. Jarosław Wejerowski 
(Wena Team) - 8 

5. Mateusz Kluzek 
(Sed-Met) - 8 

 II liga
 1. Jacek Zarówny 

(Famel Oława) - 23 gole

2. Marek Szołdra 
(M$ Biznes) - 23 

3. Wojciech Półrolniczak 
(Suwmiarka Godzikowice) 
- 18

(DCZ)

Najlepsi 
strzelcy 
LHGO

FUTSAL 
LHGO 

W ostatniej kolejce pierwszej 
ligi i przedostatniej w drugiej, 
nie obyło się bez walkowerów. 
Punkty oddali bez walki 
Viatelecome, Mad-Bud, 
GTS Siechnice i Domaniów. 
Rozstrzygnęły się już sprawy 
kilku awansów i spadków. 
W przyszłym sezonie w I lidze 
zobaczymy Famel Oława, 
M$ Biznes oraz oleśnickiego 
Amatora, zaś w drugiej zagra 
pierwszoligowy spadkowicz - 
Viatelecome

II liga  

Famel Oława 
- Domaniów 3:0 vo

Famel wygrał walkowe-
rem, bo Domaniów od kilku 
kolejek ma problemy kadrowe 
i nie stawia się na mecze.

GTS Siechnice 
- Jimi Team 0:3 vo

W podobnej sytuacji jest 
GTS Siechnice, więc Jimi 
Team zainkasował punkty 
bez walki. 

Husaria Marcinkowice 
- Jagienka 7:2

Obie drużyny miały szan-
sę na awans, ale większe 
Jagienka. Jednak jej piłkarze 

trafi li na świetnie dyspono-
waną Husarię. Po tej porażce 
Jagienka miała tyle samo 
punktów, co jej rywal. To 
oznaczało, że jeśli Oleśnica 
Mała wygra z Barem Sami 
Swoi, to ona awansuje, a nie 
Husaria bądź Jagienka. 

Życie Osiedli 
- M$ Biznes 2:10

Osiedlanie ulegli wysoko 
drużynie M$, która za rok 
będzie walczyła w I lidze. 
Dla „biznesmenów” siedmio-
krotnie trafi ał Marek Szołdra, 
dwa razy Radosław Zadoroż-
ny, a jedną bramkę dołożył 
Dariusz Rudnicki. Rywale 
odpowiedzieli golem Jakuba 
Dobrzyńskiego i bramką sa-
mobójczą.

Suwmiarka Godzikowice 
- Orzeł Św. Katarzyna 8:2

Godzikowiczanie wciąż 
pną się w górę tabeli, nie 
zwalniając tempa. Tym razem 
pokonali Orła, który chyba już 
się pogodził z odległą lokatą 
w tabeli.

Bar Sami Swoi 
- Amator Oleśnica Mała 1:7

Słabo spisujący się ostat-
nio Bar podejmował Amatora, 
który chcąc zapewnić sobie 

awans po tej kolejce, musiał 
ten mecz wygrać. Oleśnicza-
nie zrealizowali swój zamiar 
już do przerwy, prowadząc 
4:0. Po zmianie stron też nie 
odpuścili, dokładają rywalom 
jeszcze trzy gole. Na tę lawinę 
bramek oleśniczan, tylko jed-
nym honorowym trafi eniem 
odpowiedział Adrian Gelles.

 
I liga

 
Wena Team 
- Bystrzyca-Wioska Cudów 6:2

Od początku spotkania 
Wena prowadziła grę, a dzięki 
świetnemu występowi Domi-
nika Wejerowskiego, który 
po zdobyciu czterech bramek 
został królem strzelców I ligi, 
wysoko pokonała Bystrzycę. 
Już wiadomo, że triumfatorzy 
poprzedniej edycji LHGO 
w tym sezonie uplasują się na 
najniższym stopniu podium.

Sed-Met - Mad-Bud 
Marcinkowice 3:0 vo

Brak zawodników skłonił 
zespół Mad-Budu do prze-
grania walkowerem z dobrze 
spisującym się ostatnio Sed-
-Metowi. Szkoda, bo mógł to 
być ciekawy mecz... 

Viatelecome 
- Last Pub 0:3 vo

Viatelecome, podobnie 
jak Siechnice, Domaniów 
i Mad-Bud, powiadomił or-
ganizatorów LHGO, że z po-
wodu kłopotów kadrowych 
nie zagra w niedzielę i oddaje 
rywalom punkty walkowerem.

 
DOMINIK CZERENDA 

sport@gazeta.olawa.pl

Na ostatniej prostej...

Piotr Bielecki i jego koledzy z oleśnickiego Amatora, dzięki zwycięstwu nad Barem Sami Swoi, 
przedterminowo wywalczyli awans do I ligi
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X kolejka, 
z 21 lutego 2016

II liga

Famel Oława - Doma-
niów 3:0 vo, GTS Siechnice 
- Jimi Team 0:3 vo, Husaria 
Marcinkowice - Jagienka 7:2 
(Jakub Myśków i Konrad 
Klimkiewicz - po 3, Wiktor 
Śniechota - Łukasz Ankle-
wicz, Wiktor Gajdek), Życie 
Osiedli - M$ Biznes 2:10 
(Jakub Dobrzyński i bramka 
samobójcza - Marek Szołdra 
- 7, Radosław Zaporożny 
- 2, Dariusz Rudnicki), Suw-
miarka Godzikowice - Orzeł 
Święta Katarzyna 8:2 (Remi-
giusz Chowianiak - 4, Paweł 
Bekieszczuk - 3, Wojciech 
Półrolniczak - Patryk Kałus, 
Andrzej Gniekowski), Bar 
Sami Swoi - Amator Oleśnica 

Mała 1:7 (Adrian Gelles - Łu-
kasz Dewerenda - 2, Szymon 
Kościelak, Jakub Kościelak, 
Piotr Dewerenda, Artur Dewe-
renda, Piotr Bielecki).

TABELA:
1. Famel Oława  10  28  63:16
2. M$ Biznes  10  24  55:20
3. Amator Oleśnica Mała  10  22  42:25
4. Husaria Marcinkowice  10  18  40:23
5. Jagienka  10  18  34:35
6. Suwmiarka Godzikowice  10  16  45:21
7 Bar Sami Swoi  10  15  37:41
8. Jimi Team  10  13  28:34
9. Domaniów  10  10  21:31
10. Orzeł Święta Katarzyna  10  9  27:55
11. Życie Osiedli  10  4  32:81
12. GTS Siechnice  10  0  13:55

I liga

Wena Team - Bystrzyca-
-Wioska Cudów 6:2 (Dominik 

Wejerowski - 4, Rafał Kohut 
- 2 - Paweł Pióro, Michał 
Gałaszewski), Sed-Met - Mad-
-Bud Marcinkowice 3:0 vo, 
Viatelecome - Last Pub 0:3 vo.

TABELA:
1. Last Pub  10  22  40:24
2. Sed-Met  10  19  46:31
3. Wena Team  10  16  39:30
4. Mad-Bud Marcinkowice  10  15  28:26
5. Bystrzyca-Wioska Cudów  10  12  32:46
6. Viatelecome  10  3  13:41

               *
Uwaga! Szczegółowy 

program następnej kolejki 
w II lidze oraz turnieju 
o puchar wójta gminy Oława 
dostępny jest na plakacie, 
zamieszczonym na str. 33. 

(DCZ)

Wyniki i tabele LHGO

Najlepsi piłkarze kolejki ...

Najlepszymi zawodnikami IX kolejki 
w I lidze byli: Mateusz Kluzek z Sed-Metu 
(nagrodę odebrał w jego imieniu kapitan 
drużyny - Kamil Dołgan, na fot. pierwszy 
z lewej) oraz Dominik Wejerowski z Weny 
(drugi od lewej). Nagrody ufundowane 
przez Studio Reklamy „Wena” oraz 
„Termy Jakuba” w Oławie, w imieniu 
organizatorów wręczyła Anna Mazur

Miano najlepszego zawodnika IX kolejki 
w rozgrywkach II ligi przypadło Jakubowi 
Myśkowowi (na fot.z lewej)). Nagrodę 
ufundowaną przez „Bar Sami Swoi” wręczył 
jeden z organizatorów halówki - Dawid 
Pożarycki
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Liga Halowa LZS Gmina Oława



39www.gazeta.olawa.pl8/2016

Futsal 
Ciekawa impreza 

21 lutego zakończył się 
cykl turniejów, organizo-
wanych przez Czarnych J-L, 
w jelczańskiej hali CSiR

Przed południem rozgry-
wano zawody żaków (roczniki 
2007 i  2008). Uczestniczyły 
drużyny: UKS „Dwójka” 
J-L, UKS Kiełczów, PKS 
Łany, Śląsk Wrocław i  oraz 
dwa zespoły Czarnych J-L. 
Grano w  sześcioosobowych 
składach, systemem każdy 
z  każdym. Mecze trwały 12 
minut, sędziował Mirosław 
Sulikowski. Czarni I wygrali 
wszystkie mecze - ze Śląskiem 
2:1, z  UKS „Dwójka” 1:0, 
z Czarnymi II 3:0, z PKS Łany 
6:2 i  z UKS Kiełczów 2:1. 
Czarni II pokonali UKS Kieł-
czów 4:1, a przegrali z UKS 
Dwójka i PKS Łany - po 0:1 
oraz ze Śląskiem 0:4. 

W  drużynach podopiecz-
nych Adama Zawady wystę-
powali: Mikołaj Wodorow-
ski, Jakub Śmiech, Antek 
Augustyn, Karol Auguściak, 
Karol Gaworski, Gracjan Ja-
kubowski, Tomek Kawarski, 
Michał Kowalczyk, Rafał 

Królikowski, Maciek Kubiak, 
Ala Kuriata, Oskar Malik, 
Konrad Sokołowski, Maciek 
Strzelecki i Artur Szczukiecki. 

Podczas przerwy były po-
pisy skrzatów - najmłodszych 
piłkarzy, którzy trenują w jel-
czańskim klubie. Ten pokaz 
wywołał duży aplauz licznej 
publiczności.

Później odbywał się tur-
niej orlików (roczniki 2005 
i  2006). Rywalizowali: Po-
lonia Miłoszyce, PKS Łany, 
UKS Kiełczów, MGKS 1945 
Oława oraz dwie drużyny 
Czarnych J-L. 

Większość spotkań była 
bardzo zacięta i wyrównana. 
O końcowym wyniku często 
decydowały „szwedzkie do-
grywki”, polegające na tym, 
że w obu drużynach schodził 
z  boiska co minutę jeden 
zawodnik, aż do zdobycia 
„złotego gola”. 

Czarni I  pokonali UKS 
Kiełczów 1:0 i   Czarnych II 
2:0. Przegrali z  Polonią Mi-
łoszyce, PKS Łany i MGKS 
1945 Oława - wszystkie me-
cze po 0:1. Czarni II wygrali 
z  PKS Łany 1:0, a  przegrali 
z MGKS 1945 Oława i UKS 

Kiełczów - po 0:2 oraz z Po-
lonią Miłoszyce 0:1. 

W  drużynach Czarnych, 
prowadzonych przez Toma-
sza Neumanna, występowali: 
Hubert Bodak, Kacper Ha-
nuszewicz, Maciek Hibner, 
Jakub Harań, Igor Łuc, Olek 
Boczar, Sebastian Siciarek, 
Mateusz Skitek, Hubert Soko-
łowski, Kuba Staworzyński, 
Przemysław Tracz, Sebastian 
Sługocki, Maksymilian Wa-
sylik, Emanuel Kozubek, 
Kacper Bencal, Konrad Witek, 
Oskar Włodarczyk, Maciek 
Strzelecki i Radek Wus.

- Był to trzeci turniej w no-
wej hali sportowej, zorganizo-
wany przez nasz klub - mówi 
Damian Chartuniewicz, wi-
ceprezes Czarnych J-L. - Tą 
imprezą kończymy cykl tych 

turniejów. Podobne zamie-
rzamy organizować jesienią. 
Wszystkie drużyny prezento-
wały się bardzo dobrze, młodzi 
piłkarze ambitnie walczyli. 
Nie prowadziliśmy klasyfi-
kacji generalnej, bo według 
zaleceń PZPN, wynik w  tych 
kategoriach wiekowych ma 
znaczenie drugorzędne. Liczy 
się przede wszystkim dobra 
zabawa i  radość młodych 
piłkarzy. Chciałbym podzię-
kować Pawłowi Kośmiderowi, 
Grzegorzowi Ostrowskiemu, 
Adamowi Zawadzie, Tomaszo-
wi Neumannowi i Marcinowi 
Jaszczyszynowi oraz wszyst-
kim rodzicom i pracownikom 
CSiR - za pomoc w organizacji 
tych turniejów. 

(MK)

Zacięta rywalizacja młodych piłkarzy

Orliki MGKS 1945 Oława (zielone stroje) w zaciętym pojedynku 
z Polonią Miłoszyce, który wygrali oławianie 1:0
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Futsal 
I liga 

Podopieczni Andrei Bucciola 
ponieśli trzecią kolejną 
porażkę. Mecz był zacięty 
i emocjonujący, mnożyły 
się faule

W poprzedniej kolejce 
gospodarze doznali wysokiej 
porażki 0:8 z  GKS „Futsal” 
Tychy, natomiast jelczanie 
ostatni raz wygrali bardzo 
dawno, bo na początku grud-
nia ub. roku, pokonując wów-
czas u siebie „Futsal” Nowi-
ny 4:2. Przed niedzielnym 
meczem obie drużyny były 
więc bardzo zmotywowane. 
Ponieważ w dąbrowskiej hali 
odbywał się finał Pucharu 
Polski koszykarzy, spotka-
nie rozgrywano w pobliskim 
Siewierzu. Początek był wy-
równany. Grano w  środku 
pola, badając się wzajemnie.  
W 7 minucie gospodarze zdo-
byli pierwszego gola - Michał 
Skórski podał do Patryka 
Taraszkowskiego, który po-
konał Łukasza Leśniewskie-
go technicznym strzałem. 
Następnie Bartosz Derlatka 
uderzył wprost w  Bartosza 
Koniecznego. W  9 minucie 
golkiper Orła obronił strzał 
Bartosza Jaworskiego z pięciu 

metrów. Jelczanie odpowie-
dzieli składną akcją, jednak 
Marcin Krajewski spudłował. 

W  12 minucie Zagłębie 
zadało drugi cios. Znów trafił 
Taraszkowski, z  najbliższej 
odległości. To pobudziło przy-
jezdnych, którzy ruszyli z głę-
bokiej defensywy. Doskonałe 
sytuacje zaprzepaścili jednak 
Mateusz Wierzgacz i Mateusz 
Matkowić.

Po zmianie stron jelczanie 
zdobyli kontaktowego gola. 
Najsprytniejszym w  zamie-
szaniu podbramkowym okazał 
się Dawid Witek. Potem ten 
zawodnik przestrzelił z kilku 
metrów, a Bartłomiej Turzań-

ski przegrał pojedynek sam 
na sam z Łukaszem Leśniew-
skim. W  29 minucie został 
sfaulowany na polu karnym 
Derlatka, a z sześciu metrów 
celnie strzelił Taraszkowski, 
kompletując hat-tricka. 

Cztery minuty później 
Przemysław Matejko uderzył 
z  dystansu i  było 3:2. Na-
dzieja „Antonia” na poprawę 
wyniku nie trwała jednak 
długo. Czwartego gola dla 
dąbrowian zdobył Derlatka, 
z podania Skórskiego. Trener 
gości Andrea Bucciol wyco-
fał bramkarza, zastępując go 
zawodnikiem w  polu. Wy-
korzystał to Taraszkowski, 

strzelając ze swojej połowy do 
pustej bramki jelczan.

W  końcówce miejscowi 
przekroczyli limit pięciu fauli 
i  arbiter podyktował prze-
dłużony rzut karny dla Orła. 
Wykonujący go „na raty” Tu-
rzański zmniejszył rozmiary 
porażki gości. 

- Graliśmy z  zespołem 
agresywnym i  silnym fizycz-
nie - mówi Piotr Chodano-
wicz, menedżer Orła J-L. 
- Wielu zawodników Zagłębia 
gra w piłkę nożną na trawie, 
w niższych ligach.  Pierwsza 
połowa była słaba w naszym 
wykonaniu, ale po przerwie 
prezentowaliśmy się dużo 

lepiej. Hala w Siewierzu była 
mniejsza niż te, w  których 
zwykle występujemy. Musie-
liśmy więc grać szybciej i  w 
drugiej połowie nam się to 
udawało. Dwa razy zdobyli-
śmy kontaktowego gola, jed-
nak nie udało się wywalczyć 
korzystnego rezultatu. Przed 
nami daleki wyjazd do Mielca. 
Stal doznała bolesnej porażki 
1:16 w  Tychach i  na pewno 
będzie się chciała odegrać. 
Czeka nas więc ciężka walka, 
z  bezpośrednim konkurentem 
do pozostania w  pierwszej 
lidze. W  naszej drużynie pa-
nuje bojowa atmosfera. Mam 
nadzieję, że z  wyprawy na 
Wschód wrócimy z punktami. 

              *
Sędziowali: Marcin Cie-

chanowicz (Szczecin) i  To-
masz Orzeł (Bochnia) oraz 
Krzysztof Bernaś (Sosnowiec) 
- arbiter stolikowy.

Żółte kartki: Marcin Kra-
jewski (w 3 min.), Michał 
Dyrda (9) i  Michał Skórski 
(28) - wszyscy za faule.

Zagłębie: Łukasz Le-
śniewski (bramkarz) oraz 
Bartosz Barchan, Bartosz Der-
latka, Micha Dyrda, Michał 
Skórski, Bartosz Jaworski, 
Jakub Pawlak, Patryk Tarasz-
kowski, Krzysztof Bartyzel, 
Mariusz Ludwiczek, Maciej 
Kruczek i Kamil Kuzior.

Orzeł „Antonio”: Bartosz 
Konieczny (bramkarz) oraz 
Mateusz Wierzgacz, Marcin 
Krajewski, Kamil Dziubczyń-
ski, Przemysław Matejko, 
Jovica Todić, Dawid Witek, 
Błażej Wiatrowski, Mateusz 
Matković i  Bartłomiej Tu-
rzański.

Tomasz Neumann 
sport@gazeta.olawa.pl

Zagłębie Dąbrowa Górnicza - Orzeł „Antonio” Jelcz-Laskowice 5:3

Na wschodzie i na zachodzie bez zmian

Hala w Siewierzu nie była szczęśliwa dla Orła J-L
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I liga futsalu 
- grupa południowa

Wyniki XVI kolejki, rozegranej 20 i 21 lutego
Zagłębie Dąbrowa Górnicza - Orzeł „Antonio” J-L 	  5:3
GKS „Futsal” Nowiny - FC „Remedium” Pyskowice 		    7:2
AZS Lublin - „Marex” Chorzów 				      7:1
„Cuprum” Polkowice- „Solne Miasto” Wieliczka 		    1:6
GKS „Futsal” Tychy - Stal Mielec 				    16:1
„Berland” Komprachcice - Heiro” Rzeszów			    5:5

Tabela po XVI kolejce
Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki           Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy                Punkty             
1. Solne Miasto Wieliczka 	 11 	 2 	 3	 35 	 90:45
2. Heiro Rzeszów 	 11 	 2 	 3 	 35 	 74:45
3. Marex Chorzów 	 9 	 3 	 4 	 30 	 50:41
4. GKS Futsal Tychy 	 9 	 2 	 5 	 29 	 80:46
5. Berland Komprachcice 	 8 	 4 	 3 	 28 	 51:50
6. GKS Futsal Nowiny 	 8 	 1 	 7 	 25 	 54:54 
7. AZS Lublin 	 7	  2 	 7 	 23 	 65:67
8. Cuprum Polkowice 	 7 	 1 	 8 	 22 	 61:63
9. Zagłębie Dąbrowa Górnicza 	 5 	 2 	 9 	 17 	 51:71
10. FC Remedium Pyskowice 	 4 	 3 	 9 	 15 	 49:55
11. Stal Mielec 	 2 	 1 	 12 	 7 	 41:93
12. Orzeł „Antonio” J-L 	 2	 1 	 13 	 7 	 44:80

                                        *
W rozgrywkach I  ligi futsalu nastąpi dwutygodniowa 

przerwa. W  następnej kolejce Orzeł „Antonio” J-L zagra 
na wyjeździe ze Stalą Mielec. Mecz odbędzie się 5 marca, 
a godziny rozpoczęcia jeszcze nie ustalono.           (TN)

Futsal 
Zaproszenie 

Halowe zawody 
piłkarskie organizuje 
w niedzielę 28 lutego 
Miejsko-Gminne  
Zrzeszenie LZS  
w Jelczu-Laskowicach

Turniej piłki nożnej 
seniorów o  puchar bur-
mistrza J-L będzie roz-
grywany w hali jelczań-
skiego Centrum Sportu 
i Rekreacji, a rozpocznie 
się o godz. 10.00. 

Prawo uczestnictwa 
mają drużyny z  gminy 
Jelcz-Laskowice, w pię-
cioosobowych składach. 
Czas gry wynosi 20 mi-
nut (2 x po 10), a zespoły 
zagrają systemem „każdy 
z każdym”. 

Oprócz głównego 
pucharowego trofeum, 
które wywalczy najlep-
sza ekipa, przewidziano 
także nagrody rzeczowe 
dla trzech czołowych 
drużyn.

(KAT)

O puchar 
burmistrza
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WSPARCIE MEDIALNE:

MISTRZOSTWA MOTOCYKLI CUSTOM
FREESTYLE MOTOCROSS - SKOKI NA MOTOCYKLACH

POKAZ MODY MOTOCYKLOWEJ, MOTOGYMKHANA
KONKURSY, WYWIADY
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